


E. M O N T W IŁ Ł O D D A J C I E  C O

N A  X X I I  N I E D Z I E L Ę  
PO Z E S Ł A N I U  D U C H A Ś  W
^  HE GO czasu: F aryzeusze odszed łszy  
m j )  naradzali się, ja k b y  Jezusa p o d ch w y­

cić 10  m ow ie. 1 w ysy ła li do Niego 
uczn iów  sw oich  z  herodianam i, m ów iąc: 
N auczycielu, w iem y i e i  p raw dom ów n y  ł 
drogi B ożej w  p raw dzie  nauczasz i nie 
dbasz o nikogo, bo nie oglądasz się na oso­
bą ludzką. P ow iedzże nam tedy , co się Tobie 
zda je:  Godzili się płacić daninę cesarzow i, 
czy  też nie? A  Jezus, pozn aw szy  ich p rze ­
w rotność, rzek ł: C zem uż m nie kusicie, o - 
bhidnicy? Pokażcie m i m onetę czynszow ą. 
A ani podali Mit denar. 1 rzek ł im  Jezus: 
C zyj to  w izeru n ek  i napis? M ówią Mu: Ce­
sarski. W tedy p o w iedzia ł im : O ddajcież te ­
dy, co je s t cesarskiego cesarzow i, a co je s t 
Bożego, Bogu.

(Sw. M ateusz 22,

Kościół jako społeczność ludzi w ierzących 
żyje i dziata  n a  ziemi. Jego ce lem  jest u św ię ­
cen ie  i zbaw ien ie  człowieka i z jednoczenie  go 
z Bogiem. Aby ten cel os iągnąć korzysta  ze 
ś rodków  nadprzyrodzonych , k tó re  C hrystus 
Kościołowi przekazał p rzed odejśc iem  do 
O k a .

Działalność Kościoła nie odbyw a się w  
o d e rw an iu  od konk re tny ch  w arun kó w  życia 
społecznego. Ci sami ludzie, którzy tw orzą  
Kościół, sa obyw ate lam i państw a ,  k tóre  rea l i­
zu je  cele doczesne i regu lu je  s tosunki w sp ó ł­
życia między ludźm i dla ogólnego dobra  za 
ocm ncą  p raw a  i w yp ływ ających  zeń sankcji.

W iemy, że moralność społeczna obe jm u je  
•sferę stosunków  między jednos tka  a społe­
czeństwem , między o b y w ate le m  a P a ń s tw e m  i 
tu  w łaśnie  w spółdzia łanie  Kościoła i P ańs tw a ,  
w spó lne  k ry te r ia  i ocena z jaw isk  jest. jak  
n a jb a rd z ie j  pożądana. Oszczędza to człowie­
kowi i obyw ate low i wielu konfl ik tów, a P a ń ­
s tw u  i Kościołowi szeregu trudności.

..Dzieje Apostolskie" i „Listy" P aw io w e  aż 
n ad to  w yraźn ie  świadczą, że apostołow ie  i 
Kościół p ie rw otny  ograniczali sw oje  działanie 
do sfery  duchow ej człowieka, do jego s tosun­
ku  do Boga i bliźniego.

Ingerenc ja  Kościoła w życie społeczne w y­
p ływ a ła  z głębokiej troski o dobro człowie­
ka  — w spółw yznaw cy, o  jego rozw ój duchow y 
i fizyczny i jego uświęcenie.

Należy lów n ież  podkreślić, źe zw ierzchnicy

Kościoła p ierw otnego  polecali sw ym  w spół­
w yznaw com  przes trzegać  ustaw  państw ow ych  
i w ykonyw ać  w szelk ie  zarządzenia .

Jeżeli się zważy, że P a les ty na  zna jdow ała  
się pod zaborem  Im p e r iu m  Rzymskiego, a 
re lig ią  u rzędow ą było pogaństw o, to  m espo- 
sńb z postaw y p ierwszych chrześcijan  i *ch 
stosunku  do obcego p a ń s tw a  nie  w yciągnąć  
odpow iedn ich  wniosków.

W okresie kiedy chrześc ijańs tw o znaczyło 
swój pochód k rw ią  m ęczeńską  za czasów 
o k ru tnego  Nerona, Domicjana, T ra ja n a .  M ar­
k a  Auielego, Dioklecjana, nie  spotykam y 
•żadnych akc ji  sabotu jących  zarządzenia_pan- 
s tw a,  usiłow ań para l iżow an ia  życia gospo­
darczego ani zbro jnych  pow stań  w imię 
ch rys t  anizrriu.

G łów ny m  źródłem konfl ik tu  między ch rześ­
c i jań s tw em  a ówczesnym p ań s tw em  był 
gw ałt  zadaw an y  sum ien iom  przez  zm uszanie  
chrześc ijan  do o k azy w an ia  czci boskiej ce­
sarzom.

Je d y n ą  silą i o rężem  chrześc ijan  b y ła  moc 
słowa Bożego, k tóra  w ew n ę t rzn ie  p rzeo b ra ­
żała człowieka. P o s taw a  zaś ich i życie co­
dz ienne  p o tw ierdza ło  w ar to ść  nauki, k tórą  
głosili.

C h rześc i jańs tw o  było również a t rak c y jn e  
dzięki swej p raw dzie ,  dzięki tem u. że daw ało  
w ą tp iącem u  i m yś lącem u człowiekowi odp o ­
w iedź n a  w szystk ie  dręczące go p rob lem y i 
kszta łtow ało  szlachetniejszego czlowieka.

W ROGOWIE prawdy Istnieli zaw sze 1 

zaw sze z prawdą w alczyli, w alcząc jed­

nocześnie z tym i, którzy ją głosili. Tak 

było w oczach prorockich, gdy niew dzięczny  

lud prześladował proroków, a naw et zabijał 

za prawdę, tak rów nież było za czasów Chry­

stusa. Nie podobało się faryzeuszom  I przy­

wódcom izraelskiego narodu to, że lud prosty 

lgnął do N auczyciela z Nazaretu. Oni. nasta­

w ieni na ziem skie panowanie, na zysk, na 

ludzką łatw ow ierność i powszechną ciem notę, 

nie mogli znieść tego, co stanowiło treść nau­

czania Syna Cieśli, zw łaszcza, że w ow ym  nau­

czaniu nie brakowało m om entów polem icznych  

w stosunku do tez staw ianych ludowi przez 

w arstw y arystokratyczne, a nierzadko poja­

wiała się nawet wyraźna krytyka fałszyw ej 

pobożności, uciskania słabszych, pychy i In­

nych grzechów iak pow szechnych w kolach 

kościelnych.

Faryzeusze i uczeni w  Piśm ie doszli nieba­

w em  do przekonania, zc o Ile nie ośm ieszą Je­

zusa przed rozentuzjazm owanym  tłum em , to 

wkrótce cały naród gotów jest przyjąć głoszo­

ną przez niego naukę, a wówczas oni. faryzeu­

sze — uw ażając się za kw iat narodu — pozo­

staną sam i. Dlatego faryzeusze starają Się 

w szelkim i sposobami Chrystusa pochw ycić na 

słow ie, 1 zdobyć jak najw ięcej dowodów do 

oskarżenia Go przed Sanhedrynem  lub przed 

w ładzą św iecką — prokuratorem rzymskim.

PcwnegD razu wpadają, w ydaw ać by się m o­

gło, na genialną myśl. W ysyłają do Jezusa 

sw oich uczniów  i zw olenników  Heroda z za­

pytaniem , czy godzi się płacić podatek cesa­

rzowi. Pytanie to sam o w sobie, a tym  bar­

dziej w  okolicznościach w jakich było staw ia­

ne, zdaniem  faryzeuszów miało postaw ić Je­

zusa w sytuacji bez w yjścia. Herodlanie byli 

zw olennikam i polityki Heroda W ielkiego i dą­

żyli do zatrzym ania panowania nad Palestyną  

w rękach rodziny Heroda. Faryzeusze jako 

rzecznicy narodu pragnęli w yrw ać się spod 

jarzm a rzymskiego, a podatek poglówny, który 

każdy 2yd na rzecz cesarza płacić musiał, był 

dla Izraela ciągłym  dowodem braku suw eren­

ności. Marzeniem wszystkich było uw olnić się 

od upokarzającego czynszu I w yzw olić się spod 

berła rzym skiego.

Faryzeusze przypuszczali, że jeżeli Jezus 

każe płacić podatek, to przez to w  oczach ogó­

łu straci na powadze i będzie uważany za s łu ­

żalca państwa zaborczego, przeciw nie zaś,

o ile obroni, oskarżanym być może urzez zw o­

lenników  Heroda przed w ładzą św iecką za 

podburzanie do nieuiszczania czynszu. Jezus 

przew idując sytuację nazw ie najpierw  uczniów  

fnryzejsklch obłudnikam i, a następnie każe so­

bie padać m onetę czynszow ą 1 zapyta, czyja na 

niej podobi?.na i czyj napis. Odpow iedzieli: 

cesarski; na co Chrystus: „oddajcie tedy, co 

jest cesarskie, cesarzow i, a cn jest Bożego —  

Bogu“.

ZydzL, gdy m ieli w łasne rządy, posługiw ali

się swoją monetą. U żyw anie w handlu krajo­

w ym  m onety cudzej było dla nieb nam acal­

nym dowodem zależności, Jezus przez zapyta­

nie. a w łaściw ie przez zm uszenie pytających  

do odpowiedzi, w yraźnie pow iedział, że 2ydzi 

są zależnym i od obcego mocarstwa i jako tacy 

są obowiązani do podatku. Aby zaś nie został 

zrozum ianym  jako krańcowy zw olennik rzą­

du. dodaje: „co Boskiego — Bogu“. czyli poda­

tek m usicie płacić; ale oprócz tego i przede 

w szystkim  należy pam iętać o Bogu i w olę Bo­

żą w ypełniać, a jeżeli rozkaz cesarza staje w 

sprzeczności z Prawem  Bożym, w tedy „w ię­

cej trzeba słuchać Boga, niż ludzi" (Dz. Ap. 

5. 29).
N ie takiej odpowiedzi spodziewali się fary­

zeusze, w ięc odeszli z niczym.

Proste i konsekw entne rozstrzygnięcie za­

gadki przez Chrystusa zyskało sobie, jako po­

w iedzenie, jako zwrot, prawo obyw atelstw a w  

ogólnej literaturze św iatow ej. Zasada wszakże 

różnie jest interpretow ana w  zastosowaniu do 

historycznych epok i czasów. Był okres, kiedy  

w ięcej zwracana uwagę na oddaw anie tego co 

cesarskie cesarzowi, nierzadko oddając mu 

także to co boskie. Doszło naw et do tego, że 

władcy — człow iekow i porzęto przypisywać 

atrybuty boskie, co znalazło odzw ierciedlenie 

m. In. w  słynnym  pseudodogm acie o n ieom yl­

ności papieża rzym skiego. Obecnie w ydaje się, 

„że nastał okres o tendencjach przeciwnych: 
neguje się konieczność oddaw ania tego co ce-



CESARSKIE, CESARZOWI...
G łębokie  przeobrażen ie  w ew n ę t rzn e  rzk*- 

'v eka. u k az an ie  m u nowych. trw?.!yc. nie 
p rzem ija jących  v. artosc! r.ie pozostało be7 
w pływ u na jego obcow an ie  z ludźm i 1 na  
tw orzen ie  i  •; r owych stosunków  spuieczr.ych.

Kościół C hry s tu sow y  je s t  p rzed łużen iem  
misji  Zbawicie la  na ziemi, i będzie ją  pro- 
wad7ił do skończenia  ś\\ ata. M a spełn iać 
n iezależnie  od fo rm  ustro jcw ych ,  g ospodar­
czych i s tosunków  społecznych, i l a  swcigh 
w spółw yznaw ców , ma obyw ate l i  prow adzić  
do Boga i do zbaw ien ia  Jest sp raw d z ianem  
mądrości, roztropności zw ierzchników  Kościo­
ła i ich charyzm atów  D ucha św., jeżeli m isj?  
w yznaczoną przez Z baw icie la  spełn ia ją  tak, 
że n ie  w p ro w a d z a ją  do dusży ludzkie j bc -  
Ipsnych i r 'e p o t  zebr.ych k o n f l ik tó w  miedzy 
sum ien iem  chrześcijan ina , <ł sum ien iem  oby­
w ate la .  J e s t  św iadec tw em  ich mądrości, je- 
ż p i - w psychice sw y ch  w ie rn y ch  po tra f ią  roz- 
h aniczj i  sici-ę dz ia łan ia  Kościoła i pańs tw a .

W cs ta tn ich  la tach  jes teśm y od czasu do 
czasu św iad kam i p ew n y c h  nieporozum ień  
między Kościołem rzym sko-ka to lick im  a P a ń ­
s tw e m  m im o zaw arte j  umow y. Smuci nas to 
zjawisko, gdyż studzi zapal i obniża tw órczą  
inw encję  w ierzących  ludzi w  o dbudow ie  k r a ­
ju  i polepszeniu w a ru n k ó w  gospodarczych.

W ydaje  się nam. że to n ieporozum ienie  w y ­
nika  przede w szystk im  z chęci u trzy m an ia  
przez Kościół u p rzyw ile jow anego  s tanow iska  
wobec w ładz  świeckich i innych w yznań, do

carskie cesarzowi, przekonując przy tym spo- 

Icczuość w ierzącą, że cesarzowi n:c siy nie 

należy, że wszystko jest „boże‘‘. a w ięc ko­

ścielne. Kościół ma najw yższy autorytet w e  

w szystkich spraivact\ ;ai:że gospodarczych, 

ustrojowych, organizacyjnych. K ościół w inien  

kierow ać planam i gospodarczym!, w ychow aw ­

czym i I innym i. Kościół ma prawo veta i boj­

kotu wobec knźdego zarządzenia władzy  

śr.icckiej, zwhiNZCza takiej władzy, klóra stoi 

na stanowisku wyraźnego rozdziału Kościoła 

od PŁiistwa. Do czego te usiłow ania prowa­

dzą? Do rozdwojenia, dn koiiilik tów  w su­

m ieniu ludzi, którzy praEną być z jednej stro­

ny ludźmi w iercącym i, a z drugiej lojalnym i 

i dobrymi obyw atelam i sw ego państwa, sw ej 

ojczyzny. Po jednej stronie obyw atelska racja 

sianu, logiczny i trzeźw y osąd bieżących w y ­

darzeń, a po drugiej lęk przed groźbami I p eł­

na uszanowania postawa wobcc sugestii i po- 

duszczeń rzucanych przez tych, co noszą m i­

try 1 infuły, zakonne paski i długie brody. Jak 

tu wybierać?

„Oddajcie co cesarskie cesarzowi, 

a co Bożego, Bogu" — m ów i Chrystus.

Osąd należy do nas, do w szystkich ludzi, lo ­

gicznie 1 rozsądnie m yślących. Bóg nakazując 

nam slucliać Kościoła nie nakazał czynić te^o 

w brew  prawom logicznego rozumowania.

ks. dr A. M f f W C m

czeao przyzw yczaił się w  ciągu wieków. Hie- 
ra r  i a K' ,ciota rzymskiego p rzyw ykła  nie 
•yll o siedzieć w fotelach sena to rsk ich  i 
współrządzić  k ra jem , lecz rów nież  przy p o ­
mocy sw oich przedstaw ic ie li  — proboszc-jów
— w p ły w ać  na życie społeczne i gospodarcze 
na jm n ie jsze j  n a w e t  gminy i gromady.

A w iem y, że n ik t  ła tw o  z fniela nie rezy ­
gnuje. a z pa łacu  i p ięknego m a ją tk u  bez 
żalu n ie  odchodzi.

Dziś w łaśn ie  wyższość głoszonej nauki i za ­
sad trzeba  po tw ierdzić  i udow odnić  codzien­
nym ofia rnym  życiem i zaangażow an iem  się 
w Ew angelii  sercem  i umysłem.

A tawizm, t r ad y c ja  i su tann a  — n aw e t  p u r ­
p u ro w a  — już  n ie  w y s ta rczą  A s ław a C h ry ­
s tusa  Idźcie i nauczajc ie  w szystk ie  narody  
uc7ac je  ch cw ać  wszystko, co w a m  p rzy k a ­
załem ' o b o w i ą z u j  n a da l  w  sum ieniu .

D latego  należy z uw agą  przeczytać teks t  
dzisiejszej Ewangelii ,  w  której Jezus poleca, 
aby oddać, co cesarskie, cesarzowi, a co Bo- 
żsao  Bogu, a  p rzeczytawszy w yciągnąć  w ła ś ­
c iw e wnioski.

'V iemy z doświadczenia , że szlachetny, od ­
radzony  człowiek, zdolny do w yrzeczeń ' po­
święceń dla innego człowieka, jest nie  tylko 
bliższy C hrys tusow ego ideału i lepszym człon­
kiem Kościoła, lecz jest n a  pew no także 
lepszym obyw ate lem  p a ńs tw a  i synem  swego 
narodu.

J.

NIEDZIELA
pTzprićfn św it  -zaspane oczy.
Opada liść dzik iego  w in  a.

A słońc? plaP-om piórka  złoci.
Ju s  stę niedziela  rozpoczyna.

Ponad d om am i hlęk.it c zys ty  
1 iw iergot wróbli  na balkonach.
Jesień p łom ienne  pisze  listy.
A  niebo w  rozm odlonych  dzwonach.

Dzieci w ub ra nka ch  sw ych  odśw ię tnych ,  
Gawędząc, do kościoła śpieszą.
A le je  drzew  w  je s ie n n y m  p iękn ie  
W id ok iem  ko lo row ym  cies2<|.

A po po łudniu  sie odbywa 
N iedzie lny  fe s tyn  przebogaty,
W ia tr  dzieciom w  parku  liście zryw a  
W yh a f to w a n e  babiem latem.

W ieczór  się chłodem  przypom ina  
I w iecem  turóbli iD.sród gałęzi,
Po k tó rych  zw olna  ju ż  się wsp ina  
M ajesta tyczny , w ie lk i  księżyc.

WATYKAN 
I JEGO PEŁNOMOCNICY 

W POLSCE
Z a c h o d n i e  grsTi ice k r a ­

ju  s ą  p r z e d m i o t e m  z a ln -  
t e r e s o w a n l a  c z o ł o w y c h  
m ^ d w  s t a n u  w i e l k i c h  
m o r a r s f w  S i n n y c h  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h .

Cały naród polski przy 
kaJdej okazji maniłeś lu- 
je zdecydowaną wole 0- 
brony naszych granic, 
a Odra 1 Nysa oddziela­
jąca od Niemiec —
stały He symbolem po­
kojowego wspóltyria z 
zachodnim sąsiadem.

Wydawałoby ale jakaś 
oczywistości*. ie hie­
rarchia Kn.4dola rzym­
skiego, która od wieków 
„rząd dusz" -w Polsce 
sprawuje, jest polską 1 
troszczy sie o *ywotne 
Interesy naszego narodu. 
A jednak...

Jako Folncy z przykro­
ścią 1 oryczą dowiadu­
jemy się z akt urzędo 
wych tzw. Stolicy Apo­
stolskiej, a nawet z rocz­
nika papieskiego „An- 
nuarin Pcntylido“, ie  
biskupi t y p  Wrocławiu, 
w Opole, fllsjjyole, Go­
rzowie, Gdańsku nie są 
w fiwletle prawa kano­
nicznego biskupami or­
dynariuszami. To tylko 
wikariusze generalni, 
którzy z ramienia bisku­
pów niemieckich tym­
czasowo spełniają opie­
kę duszpasterska.

W  „ A n n u a r l o  F o n t y f l -  
d o u  r o k  2959 ,,R o c z n i k  
p a p i e s k i "  c z y  ta jn y  w y ­
r a ź n i e  :

„ S t o l i c a  A p o s t o l s k a ,  
a b y  z a p e w n i ć  — z g o d n ie  
z e  s w o j a  m is j ą  — p o m o c  
d u s z p a s t e r s k a  l i c z n y m  
w i e r n y m ,  k t ó r z y  o s ie d l i l i  
s l«  n a  t y c h  t e r y t o r i a c h ,  
p o w i e r z y ł a  J. E.  k a r d y ­
n a ł o w i  W y s z y ń s k i e m u  
o b o w i ą z e k  o t o c z e n i a
t y c h  w i e r n y c h  o p ie k a  r e ­
l i g i j n ą . . .  N a s t ę p n i e  S t o ­
li ca  A p o s t o l s k a  p o d n i o ­
s ła  do g o d n o A d  b i s k u p i e j
4 p r a ł a t ó w ,  k t ó r z y  p e łn ią  
o p i e k ę  d u s z p a s t e r s k ą  
n a d  k a t o l i k a m i  zam lM Z -  
k u l a c y m i  w s p o m n i a n e  
t e r y t o r ia .  S a  to:

■Monslgnore F r a n c i s z e k  
J o p .  fcl sknp t y t u l a r ­
n y  D a u i l l  (O p o le ) .

M o n s l g n o r e  T o m a s z  
W i l c z y ń s k i ,  b i s k u p  t y t u ­
l a r n y  P o l l b o t o  /O ls z t y n ) ,

M o n s i g n o r e  B o l e s ł a w  
k o m i n e k ,  b i s k u p  t y t u l a i -  
n y  V a g a  (B r « s la v t a ) ,

M o n s l g n o r e  “W i l h e lm  
P l u t a ,  b i s k u p  t y t u l a r n y  
S e p t l s r a a g n a  (G o r z ó w ) .

K a p ła n i  — c z y t a m y  d a ­
l e j  w  „ A t in n a r i  P o n t lU -  
c l o “  -  f tn k a r d y n o w an J  do  
d ie c e z j i ,  k t ó r e  z n a j d u j ą  
s ię  w  N i e m c z e c h ,  p o d l e ­
ga ją  w  in y O  p r a w a  k a ­
n o n i c z n e g o  o d p o w i e d n i m  
w i k a r i u s z o m  k a p i t u l n y m  
r e z y d u j ą c y m  w  Goertt tz ,  
w  B e r l in i e  i  O sn a b ru ek * ' .

W tymi*1 „Annuario 
Pontificio'* za rok 193B, 
przeczytać motna rów- 
n'ei Inne, znamienne sło­
wa. MStolica S». — pisze 
się tam -  nie ma zwy­
czaju dokonywać zmian 
definitywnych w tery­
toriach diecezjalnych, 
dopóki nie zostaną w 
dTodze traktatowej roz­
strzygnięte ewentualne 
kwestie prawa między­
narodowego. dotyczące 
ostatecznego rozgrani­
czenia tych ter en ów

A  w  A n n u a r i o  P o n t i -  
f l d o “  19S9 p r ó i n o  s z u ­
k a ć  d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j

i w r o c ł a w s k i  cj p o d  t y t u ­
ł e m  „ P o l o n i a " .  P r ó i n o  
S zu k a ć  r ó w n i e ż  o r d y ­
n a r i a t ó w  g o r z o w s k i e g o  1 
o p o l s k i e g o ,  b o w i e m  n i e  
f i g u r u j ą  w  r o c z n i k u  
z u p e ł n i e .  W a t y k a n  wciąft  
u J y w a  m a p y  p r z e d w o ­
j e n n e j .

N ie  w ą t p i ę ,  że  c a ł a  p o l ­
s k a  w y i s z a  h ie r a r c h ia  
k o ś c i e l n a  zna  t r e ś ć  o w e ­
go  r o c z n ik a .

„ O j c ie c  fi w .  — w  ś w i e t ­
l e  o ś w i a d c z e ń  b i s k u p ó w  
r z y m s k i c h  w P o l i e e  I k a ­
za ń  n i e d z i e l n y c h  — Jest  
b a r d z o  ż y c z l i w y  d la  P o l ­
sk i ,  a n a w e t  d la  n a s z y c h  
g r a n i c  u c h f l d n i d i .

O t w ó r z m y  j e s z c z e  raz  
„ A n fr u a r io  P o n t i f i d o "  
1959. W  s p i s i e  d i e c e z j i  
z n a j d z i e m y  n a s t ę p u j ą c e  
d a n e :

S t r o n a  1<1. flt tref l lavia ,  
B r e s l a u ,  W r o c ła w  ( w ie k  
X  m e t r o p .  13 s i e r p n ia  
1830), Y r a t t s la W ie n  (Sii)  
A d r e s y :  \»1. K a t e d r a ln a
13, W r o c ł a w  P o l s k a .  P o ­
lo n ia .  S tr .  G o r i l t z ,
N i e m c y ,  G e r m a n i a .  O s k i  
T e s l n ,  C z e c h o s ł o w a c j a ,  
C e c o a l o v a c c h i a ,  u l .  K " la-  
i ą t  O p o l s k i c h  19, Opole*  
P o l s k a ,  P o l o n i a .

B I S K U P :  -VACAT
S t r o n a  246. G d a ń s k ,  

D a n z l c a ,  H a n z ! g ,  (30 
g r u d n i a  1925 r . ) .  G e d a n e n  
(sls) -  p o d l e g a  b e z p o ­
ś r e d n i o  S t o l i c y  A p o s t o l ­
s k i e j .  A d r e s :  G d a ń s k - O -  
l l w a .  C y s t e r s ó w  Ifi, P o l ­
aka, P o l o n i a *  B i s k u p  Carl  
M a r ia  S p le t t .

K o a d i u t o r :  „ s e i f l  d a -
t n s ‘j I. E. E d m u n d  N o ­
w i c k i ,  b U k U p  ty tU la rrty  
T u g g a .

S t r o n a  515. W a r m i a ,  
E r m l a n d ,  w i e k  S ł l l  V a r -  
m i e ń  (slg — a u ir a g a n  
W r o c la \ t t e l ,  A d r e s y :  G u t  
H o n e n b u r g ,  O s n a b r l i c k -  
B a s t e ,  N i e m c y ,  G e r tn ą -  
n ia ,  ul.  S t a s z i c a  S, ON  
s z t y n ,  P o l s k a ,  Polnfllfc.

B I S K U P  V A C A T .
S t r o n a  75S. P r a la t u r a  

„ n u l l i u s  d i o e e e s i s ^
S c h n e l d e m u h l  (13 iderp-  
n la  1S30 r. ) ,  S ch r ie id e -  
m u h l e n  (s ls] s u f r a g a n  
W r o c ła w ia .  A d r e s y !  
rzad  W o ln e j  P r a l a t u t y  
S c h n e i d e m u h l ,  M e n z e l -  
s tr . 33. L B e r l i n  F r ie d e -  
n a u ,  N i e m c y ,  G e r m a n i a .  
G o r z ó w ,  P o l s k a ,  P o l m l l Ł

H l S K U P  V A C A T .
J a k  z t e g o  w y n i k a ,  d i e ­

c e z j a  w r o c ł a w s k a  m a  a£  
c z t e r y  w ła d z e .  W a r m i ń ­
s k a  Jest s z c z ę ś l i w a ,  bo
t y l k o  d w i e :  w i k a r i u s z a
g e n e r a l n e g o  w  O sn a-  
b r u c k  w  N i e m c z e c h  
t w i k a r i u s z a  g e n e r a l ­
n e g o  w O l s z t y n i e .  T a k  
J ed n a  Jak i d ru g a  
n i e  p o s i a d a  s t a ł e g o  p o l ­
s k i e g o  o r d y n a r i u s z a  te­
r y t o r i a l n e g o ,  a  Lylko w i ­
k a r i u s z y  g e n e r a l n y c h ,  
k a r d y n a ł a  W y s z y ń s k i e ­
g o ,  s p r a w u j ą c e g o  w  Jego  
i m i e n i u  o p i e k ę  d u s z p a ­
s t e r s k ą .  TU  w t a ć n l e  Je­
s t e ś m y  o b o k  ż r ó d la  o w e ­
go „ b i s k u p  y a c a t “ . W a ­
t y k a n  b o w i e m ,  k t ó r y  u -  
w a i a  a d m i n i s t r a c j ę  k o ś ­
c i e ln ą  na p o l s k i c h  Z ie ­
m i a c h  Z a c h o d n i c h ,  za 
t y m c z a s o w ą  j « i l  k o n ­
s e k w e n t n y .  N i e  w y k a z u j e  
r ó w n i e ż  w  o f i c j a l n y m  
s p i s i e  ,, t y m  c z a s o w y c h
o * d y n a T l u s a y “  b i s k u p ó w
1 K o m i n k a  ( W r o c ł a w ) .

A  c o  n a  to  E p i s k o p a t  
p o l s k i ?
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A .  N ł O S

2 g o d z i n y  4fl m i n u t  t r w a  lo t  o d r z u t o w c e m  z w a r ­
s z a w s k i e g o  O k ę c i a  do  p o r t u  l o t n i c z e g o  w  L o n d y ­
n i e .  P r a w i e  t y l e  s a m o  t r w a j ą  m a n i p u l a c j e  p a s z  
p o r t o w  o - c e l n e ,  d o j a z d  do  l o t n i s k a  z M D M  n a  O k ę ­
c ie  i d o j a z d  z p o r t u  l o t n i c z e g o  w L o n d y n i e  n a  t z w .  
„ A i r  T e r m i n a l \ V e s t “ , g d z i e  p o  g o d z i n n e j  j e z d z i e  
a u t o b u s e m  t r z e b a  j e s z c z e  p r z e s i a ć  s i ę  d o  t a k s ó w k i  
l u b  k o le i  p o d z i e m n e j ,  a b y  w r e s z c i e  d o t r z e ć  d o  d o ­
m u  c z y  d n  h o t e l u .

L O T  DO L O N D Y N U

K i e d y  J u ż  z n a j d u j e m y  s i ę  w e  w n ę t r z u  s a m o l o t u  
z  n i e w i d z i a l n e g o  g ł o ś n i k a  w  j ę z y k u  a n g i e l s k i m  
s ł y c h a ć  s ł o w a  p o w iL a n ia  i z a p o w i e d z  r y c h ł e g o  s t a r ­
tu .  . . P r o s z ę  z a p i ą ć  p a s y  u b e z p i e c z e n i o w e ' 1! p a d a  
p o l e c e n i e  s p e a k e r k i ,

S a m o l o t  p o w o l i  r o l u j e  p o  p a s i e  s t a r t o w y m  s z y ­
k u j ą c  s ię  d o  s k o k u  w  p r z e s t w o r z a .  S i l n i k i  o d r z u ­
t o w e  w ł ą c z o n e .  R o ś n i e  t e m p o  b i e g u  p o  z i e m i ,  l s k -  
k o  n i e o d c z u w a l n i e  u r y w a  s ię  p o d  k o l a m i  o l b r z y ­
m a  -  p a s  s t a r t o w y ,  p o k a z u j e  s ię  z i e l o n a  m u r a w a  
l o t n i s k a ,  p o  c h w i l i  w i d a ć  j a k b y  w y k r z y w i o n e  p r o ­
fil e d o m ó w ,  d a c h y ,  t o r y  k o l e j o w e  i r o z p o c z y n a  s ię  
g w a ł t o w n a  w s p i n a c z k a  s a m o l o t u  n a  w y s o k o ś ć  10 
t y s i ę c y  m e t r ó w .  T r w a  t o  n i e s p e ł n a  1 m i n u t .  Z i e ­
m i a  od  n a s  d a l e k o .  1(1 k i l o m e t r ó w  d z i e l i  n a s  o d  
s z y b k o  p r z e s u w a j ą c e j  s ię  p r z e d  o c z y m a  s z a c h o w ­
n i c y  p ó l ,  w s t ę g  r z e k ,  p l a m  s t a w ó w  i j e z i o r ,  n i e ­
k s z t a ł t n y c h  c z a r n y c h  f i g u r  g e o m e t r y c z n y c h  s t a n o  
W i ą c y c h  p ł a s z c z y z n y  z a l e s i o n e .  Z  r z a d k a  r y s u j ą  
s i ę  t o r y  k o l e j o w e ,  k t ó r y c h  o b e c n o ś c i  r a c z e j  m o ż n a  
s ię  d o m y ś l i ć  2  w ą s k i e g o  p a c i o r k a  n i e w i e l k i c h  p u ­
d e l e k ,  n a d  k t ó r y m i  u n o s i  s i ę  d o ś ć  d ł u g a  c i e m n o ­
s z a r a  s m u g a .  T o  p o c i ą g .  P r a w d o p o d o b n i e  t o w a r o ­
w y .  J e g o  s z y b k o ś ć  n i e  p r z e k r a c z a  80 k m  ^ p a  g o ­
d z i n ę .  N a s z  s a m o l o t  l e c i  z  s z y b k o ś c i ą  p o n a d  90fl k m ,  
n i c  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  p o  c h w i l i  p i ó r o p u s z  d y m n y  
p o z o s t a j e  d a l e k o  za  n a m i .

N A  W Y S O K O  S C I  12.1100 M

P n  n i e s p e ł n a  g o d z i n n y m  lo c ie ,  s p e a k e r k a  i n f o r -  
m u j e :  , , p o  z a t o c z e n i u  r u n d k i  n a d  K o p e n h a g ą ,  s a m o ­
lo t  b i e r z e  k u r s  n a  A m s t e r d a m 1 - W p a d a m y  w  r o z ­
t r z e p a n i e c  m l e c z n o - b i a ł y c h  c h m u r .  S a m o l o t  i d z i e  
w y ż e j .  N a  w y s o k o ś c i  o k o ł o  15 t y s .  m e t r ó w  j e s t e ś ­
m y  p o n a d  c h m u r a m i ,  k t ó r e  p o d  n a m i  u k ł a d a j ą  s ię  
w  b i a ł e ,  j a k b y  o ś n i e ż o n e  g ó r y .  N a d  n a m i  n i e b i e ­
s k i e  n i e b o  i s ł o ń c e  w  c a ł e j  k r a s i e .  N iż e j  p o d  c h m u  
r a m i  n i e w i d o c z n a  t a f l a  M o r z a  P ó ł n o c n e g o .  T y l k o  
w  p r z e p a s t n y c h  k o m i n a c h  w a r s t w  c h m u r n y c h ,  k i e ­
d y  n a  m g n i e n i e  o k a  p o k a ż e  s ię  z i e l o n o - s z a r a  t o ń  
m o r s k a ,  n d  c z a s u  do  c z a s u  p o j a w i  s le  s y l w e t k a  
j a k b y  d z i e c i ę c e g o  s t a t e c z k u ,  k t ó r e g o  o b e c n o ś ć  
w s k a z u j e  d y m n a  w s t ę g a .  N a d  A m s t e r d a m e m  a ly -  
s z y m y  n a s t ę p n y  m e l d u n e k :  „ W  L o n d y n i e  b ę d z i e ­
m y  z a  3C m i n u t ,  P r o s z ę  c o f n ą ć  z e g a r k i  o g o d z i  
n ę “ . L o t  t r w a  d a l e j .  S a m o l o t  n a s  n i e s i e  s p o k o j n i e ,  
s z y b k o ,  n i e z a w o d n i e .

K a n a ł  L a  M a n c h e .  T y m  r a z e m  w p a d a m y  w  k o -  
t l o w i s k o  c h m u r  g ę s t y c h ,  c z a r n y c h ,  p o n u r y c h ,  p r z e z  
k i ó r e  p o z o r n i e  n a  o ś l e p ,  a l e  k i e r o w a n y  p r e c y z y j n ą  
a p a r a t u r ą  s t e r o w n i c z o - r a d i o w ą ,  s a m n l o t  o s i ą g a  w y ­
b r z e ż e  b r y t y j s k i e .  T u t a j  p a d a  r z ę s i s t y  d e s z c z .  W  
d o l e  w i d a ć  d z i e s i ą t k i  t o r ó w  k o l e j o w y c h ,  s e t k i  s ? o s ,  
a n a  n i c h  m a ł e  r u c h l i w e  r ó ż n o k o l o r o w e  s a m o c h o ­
d y ,  p r z y p o m i n a j ą c a  n a s z e  p o l s k i e  ż u c i k i ;  f e r m y  
r o l n e ,  o t o c z o n e  z i e l e n i ą ,  t a k i e  s a m e  j a k  u  n a s  s z a ­
c h o w n i c e  p ó l  i p o l e t e k .  Z  r z a d k a  p a k a i e  s i ę  k o ń ,  
c z ę ś c i e j  s t a d o  b y d ł a .  S c e n e r i a  n a  o g ó l  m a r t w a ,  z a ­
m g l o n a .

P r z e d  n a m i  o l b r z y m i  s z m a t  z i e m i  n a s z p i k o w a ­
n e j  i g l i c a m i .  W i e ż  k o ś c i o ł ó w  n i e p o d o b n a  o d r ó ż n i ć  
od  w i e l k i c h  k o m i n ó w  f a b r y c z n y c h .  N a  h o r y z o n c i e  
w r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  s z y b u j ą  n l e m n i e j s z e  n d  n a ­
s z e g o  „ C o m e t a "  s a m o l o t y ,  l e c ą c e  w e  w s z y s t k i e  
c z t e r y  s t r o n y  ś w i a t a .  L o t n i s k o  w  L o n d y n i e  n i e  m o ­
że n a s  n a  r a z i e  p r z y j ą ć .  P o  k i l k u  m i n u t a c h  z n ó w

t r z e b a  z a p i ą ć  p a s y .  O l b r z y m i  p o t w ó r  p o w i e t r z n y  z 
l u d ź m i  w  ś r o d k u  p o w o l i  o p a d a .  P o d c h o d z i  d o  l ą ­
d o w a n i a  m a j e s t a t y c z n i e ,  w  z w o l n i o n y m  t e m p i e ,  c o ­
r a z  n i ż e j ,  n i ż e j .  W p e r s p e k t y w i e  w i d z i m y  w i e l o k i ­
l o m e t r o w ą  z i e l e ń  l o t n i s k a ,  n a  n i m  s e t k i  p a s ó w  
s t a r t o w y c h ,  o k a z a ł a  b u d o w l ę  d w o r c a  l o t n i c z e g o j  
h a n g a r y ,  p r z e o g r o m n e  c y s t e r n y  z  p a l i w e m .  W y s i a ­
d a m y  p o d c z a s  b a r d z o  s i l n e i  u l e w y  i g w a ł t o w n e g o  
w i a t r u , . .  W y l ą d o w a l i ś m y  w  lfiO-tej m i n u c i e  od  
c h w i l i  s t a r t u  w  W a r s z a w i e .

P O L A C Y  W  W I E L K I E J  B R Y T A N I I

W L o n d y n i e  i w  i n n y c h  m i a s t a c h  W i e l k i e j  B r y ­
t a n i i  ż y j e  o b e c n i e  o k o ł o  150 ty s .  P o l a k ó w -  P r z e d  
1S3S r. l i c z b a  n a s z y c h  r o d a k ó w  r o z s i a n a  n a  z i e m i  
a n g i e l s k i e j  n i e  p r z e k r a c z a ł a  1500 o s ó b .  W z r o s t  p o l ­
s k i e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a  s p o w o d o w a n y  j e s t  w y d a r z e ­
n i a m i  w o j e n n y m i  i w y n i k a  z p o s t a w y  p o l i k i c h  ko* 
e m i g r a c y j n y c h  w o b r e  P o l s k i  L u d o w « j .  S t a r s i  
t ę s k n i ą  do  M a c i e r z y  1 m a r z ą  o z ł o ż e m u  k o ś c i  w 
o j c z y ź n i e .  M ło d z i ,  j u ż  d w u j ę z y c z n i  a l e  j e s z c z e  p o l ­
s c y ,  m i e s z k a ń c y  W s p ó l n o t y  B r y t y j s k i e j  p o w n h  al e  
s y s t e m a t y c z n i e  w y n a r a d a w i a j ą  s le .

T a k i  t o  l u ż  lo s  e m i g r a c j i ,  k t ó r a  p r z e s t a w i w s z y  
s ię  n a  t o r y  e m i g r a c j i  z ą m b k o w e j  — p o d l e g a  n i e ­
u b ł a g a n y m  p r a w o m  z a t r a c a n i a  ś w i a d o m o ś c i  n a r n -  
d o w e i  i a s v m i l o w a n l a  s ię  z e  ś r o d o w i s k i e m ,  w  k t ó ­
r y m  ż y j e ,  a  k t ó r e  n i e r z a d k o  i m p o n u j e  m u ,  a i b c  w  
j e e o  s u b i e k t y w n y m  p r z e k o n a n i u  sL a n o w i  , ,w y ż s z y  
s t y l  f u n k c j o n o w a n i a  n a  t y m  p a d o l e  p ł a c z u  i . n ę ­
d zy .

W A R T O Ś Ć  D R O G I E G O  F U N T A

Z a  m i e s i ę c z n y  z a r o b e k  p r a c o w n i c z y  ( m i e s z c z ą c y  
s ię  w  g r a n i c a c h  50 f u n t ó w )  — m o ż n a  k u p i e  w  A n  
g li i  4 u b r a n i a  a l b o  20 k o s z u l ,  a l b n  2o p a r  o b u w m .  
A le  z a  ł u n l a  k u p i s z  n i e s p e ł n a  5 p a c z e k  p a p i e r o s ó w ,  
t r o c h ę  w i ę c e j  n i ż  p ó l  l i t r a  w ó d k i .  D r o g a  j e s t  k o l e j  
p o d z i e m n a ,  d r o g i e  o p ł a t y  t e l e f o n i c z n e .  d r o g - e  
w s z y s t k i e  u s ł u g i .  Z a  m i e s z k a n i e  t r z e b a  p J ^ c i ć  o k o ł o  
20-25° fl p o b o r ó w .  A w i ę c  t y l e ,  ile p ł a c i ł o  s i e  n r u e d  
w o j n ą  w  W a r s z a w i e ,  w  n o w o  w y b u d o w a n y m  d o m u .  
W y d a t k i  n a  ż y c i e  s i ę g a j ą  50% z a r o b k ó w .  K a n a d a ,  
a l e  k a n a d a  p o z o r n a . . .

O p r a c ę  ł a t w o .  K a ż d y  k t o  m a  p r a w o  p o b y t u  w  
A n g l i i  i c h c e  p r a c o w a ć  m o ż e  z a r o b i ć  n a  u t r z y m a ­
n ie ,  P r a c u j e  s ię  z  r e g u ł y  5 d n i  w  t v g a d n i u ,  p r z y  
4 0 - g o d z i n n y m  t y g o d n i u  p r a c y .  A le  p r a c o w a ć  t a m  
t r z e b a .  B u m e l a n t  a n i  s p o s t r z e ż e  s i ę ,  j a k  p r z y  t y ­
g o d n i o w e j  w ry p iac i e  u s ł y s z y  s ł o w a :

-  „ o d  p o n i e d z i a ł k u  m o ż e  p a n  n i e  p r z y c h o d z i ć  d o  
p r a c y .  N a l e ż n o ś ć  t y g o d n i o w a  w  ko p e rc i e . , . * * .  >.

K i e d y  p a t r z y  s ie  n a  ż y c i e  o r g a n i z a c y j n e  P o l o n i i  
n a  w y s p a c h  b r y t y j s k i c h ,  l i t o ś ć  b i e r z e .  T a k i e g o  
s k ł ó c e n i a  n i e  m a  c h y h a  n i g d z i e  n a  ś w i e c i e .  K * ż d a  
„ h i s t o r y c z n a * 4 p a r t i a  r o z b i t a  J e s t  n a  3 4 z w a l c z a ­
j ą c e  s le  c z ł o n y .  J e d n i  d r u g i m  w y m y ś l a j ą ,  o d s ą d z a ­
ła  s i ę  w z a j e m n i e  nd  cz c i  i w i a r y .  Ci t o  s a  z ł o d z i e ­
j e ,  t a m c i  n a  ż o ł d z i e  a m e r y k a ń s k i m ,  i n n i  c z e r p i ą  
d o c h o d y  z r ń ż n y c h  k o m ó r e k  w y w i a d u .  N a  w o ł o ­
w e j  s k ó r z e  n i e  p o d o b n a  s p i s a ć  w z a j e m n y c h  o s k a r ­
ż e ń ,  I d z i e j e  s ie  to  w  ś r o d o w i s k u  l u d z i  m a j ą c y c h  
a m b i c i e  o d e g r a n i a  j e s z c z e  r o l i  W ż y c i u  p o l i t y c z n y m .  
O b r z y d l i w y  m a g i e l .

P o l i t y c y  k i ó c a  się, P o ż e r a  i c h  n i e w y ż y t a  a m b i c j a .  
O d e r w a n i  od  k r a j u  ż y j ą c  k ł ó t n i a m i  i s w a r a m l  e m i ­
g r a c y j n y m i  c o r a z  b a r d z i e j  o d d a l a j ą  s ię  o d  s w y c h  
l o n d y ń s k i c h  r o d a k ó w ,  k t ó r y c h  n i e  i n t e r e s u j ą  p r o ­
b l e m y  s t a n o w i ą c e  U nie  p o l i t y c z n y c h  p o d z i a ł ó w  i 
p r z y w ó d c ó w  e m i g r a c j i .  P r z y w ó d c y  s w o j ą  a o l b r z y ­
m i a  w i ę k s z o ś ć  P o l a k ó w  id z i e  s w o j ą  d r o g a .  T u t a j
z n a j d u j e  p o t w i e r d z e n i e  z a s a d a ,  ż e  b y t  o k r e ś l a  ś w i a ­
d o m o ś ć .

A le  z l ą  ś w i a d o m o ś c i ą  n a r o d o w a  j e s t  c o r a z  go  
r z e j .  Z w ł a s z c z a  w  s z e r e g a c h  m ł o d e g o  p o k o l s n i a .
W y d a w a ł o b y  s ię ,  że  t a k a  o r g a n i z a c j a  w y c h o v . a u  
c z a ,  J a k  Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  w  A n g l i i
p n w i n n a  czuAvać  w  n a j b a r d z i e j  c h o c i a ż b y  w ą s k i m  
z a k r e s i e  n a d  s p r a w ą  p o d a w a n i a  d z i e c i o m  e l e m e n ­
t a r n e j  w i e d z y  h i s t o r y c z n e j  i n a u k i  o P o l s c e .  T o  
p r z e c i e ż  j e s t  o b o k  p u s z c z a ń s t w a  j e d e n  z  e l e m e n ­

t ó w  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  h a r c e r s t w a ,  p o s i a d a j ą c e ­
go  5 0 - ie tn ią  t r a d y c j ę  w y c h o w a w c z ą .  O e f e k t a c h  
p r a c y  Z H P  w W i e l k i e j  B r y t a n i i  m o ż e m y  d o w i e ­
d z i e ć  s ię  C z y t a j ą c  w r a ż e n i a  K a r o l a  Z b y s z e w r s k i e g o  
ze  z l o t u  Z H P  w  L i f n r d .

P i s z e  o n :
„ D r u ż y n y  m a j ą  t e ż  s z u m n e  n a z w y .  O p r o w a d z a ­

j ą c y  p o  o b o z i e  d r u h  P a w l i k ,  o b w i e s z c z a  z  e n t u z ­
j a z m e m :

-  A  to  J e s t  d r u ż y n a  Z a w i s z y  C z a r n e g o .
Ś l i c z n i e .  P y t a m  ( p i s z e  Z b y s z e w s k i )  1 3 - l e tm e g o

A d a m a  G n u r o ń s k l e g o :
-  A k t o  to  b y ł  Z a w i s z a  C z a r n y ?
-  T o  b y ł . , ,  N i e m i e c .
A a a ,  t o  c i e k a w e .  A z k i m  on  w a l c z y ł ?
-  Z r u r t a m * .
-  P r o s z ę ,  p r o s z ę .  A  c z y  o n  s i ę  b il  p o d  G r u n w a l ­

d e m ?
-  N ie ,  b o  t a m  T u r k ó w  n i e  b y ło .
1 3 - le tn i  T a d e u s z  P o t w o r o w s k i ,  c z ł o n e k  d r u ż y n y  

S t e f a n a  B a t o r e g o ,  w i e ,  że  B a t o r y  b y l  k r ó l e m  p o l ­
s k i m ,  a l e  n a  p y t a n i e j  z k i m  w a l c z j ' 1  -  t e ż  p a d a  o d ­
p o w i e d ź ,  ż e  z T u r k a m i .

-  B i e d n i  T u r c y ,  w s z y s c y  p r z e c i w  n im . . .
W d r u ż y n i e  im .  R \ d z a - S m i g l e g o  (co  z a  d z i w a c z ­

n y  p o m y s ł ,  a b y  d a ć  d r u ż y n i e  t a k  n i e u d a n e g o  p a t r o ­
n a )  j e s t  a k u r a t  8 c h ł o p c ó w  w  n a m i o c i e ,  Z b y s z e w ­
s k l  p y t a  i c h :

-  C h ł o p c y ,  k t ó r y  z w a s  w i e ,  k i o  t o  b y l  R y d z -  
Smlgl> ?

C is z a .  Ż a d e n  n ie  w ie .  Z b y s z e w s k i  p o m a g a  i p y ­
t a :

-  J a k  to ,  n i e  p a m i e t a r i e ?  K t ó ż  to  b y ł :  p o e t a ,
p o j r ó ż n i k ,  w ó d z ,  c z y  t e ż  s ł a w n y  p i ł k a r z ?

N i e  p a m i ę t a j ą ,  A le  j e d e n  c h ł o p i e c  c o s  w ie .  W y ­
r y w a  s ię :

-  N ie ,  on  n i e  u m i a ł  g r a c  w  p i ł k ę  n o z n ą . . .
P r z y t a c z a m  tf* r o z m o w y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la

n i e u c t w a  h i s t o r y c z n e g o  p o l s k i c h  h a r c e r z y  w A n g l i i ,  
n ie  t y l k o  i a k o  d o w ó d  b r a k u  z a i n t e r e s o w a n i a  w t a j  
d z i e d z i n i e  k i e r o w n i k ó w  o r g a n i z a c j i  i r o d z i c ó w  m ł o ­
d y c h  h a r c e r z y k ó w .  Z b y s z e w s k i  c i e s z y  aię, ze  n a  
o b o z i e  h a r c e r s k i m  s ł y s z y  s i ę  t y l k o  j ę z y k  p o l s k i .  
A p u s z k a  „ p o d  n s i o l k l e m  do  k t ó r e j  w r z u c a n e  są 
k a r n i e  p e n s y  z a  u ż y c i e  s ł o w a  a n g i e l s k i e g o  -  ś w i e ­
ci p u s t k a m i .

O d  n i e w i e d z y  d o  c a ł k o w i t e g o  z a n i k u  ś w i a d o m o ś ­
ci  n a r o d o w e j ,  m i m o  p o z o r ó w ,  j e s t  d r o g a  n i e d a l e k a ,  
1 t o  b o l e s n e  s p o s t r z e ż e n i e  n i e p o d z i e l n i e  p a n u j e  n a d  
o b s e r w a c j a m i  d o t y c z ą c y m i  p o l s k i e g o -  ś r o d o w i s k a  
e m i g r a c y j n e g o  w  A n g l i i .
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tach  Bożych powiem w n a s tęp ­
nych katechezach. Poznasz 
wtedy, jak  potężny to Rozum, 
k tóry  ma pełną  w iedzę o 
wszystkim , jak  silna Wola, k tó ­
ra, co chce może wykonać.

P. B ó g  j e s t  D u c h  
n a j d o s k o n a l s z y :  Znaczy
to. że m a  wszystkie doskona­
łości i zalety, i to w  s topniu  
najwyższym.

Ś w ia t i ludzie są piękni — ale 
P. Bóg jes t najp iękniejszy . L u ­
dzie są m ądrzy, ale Bóg jest 
na jm ądrzejszy . Niektóre s tw o ­
rzenia i ludzie są mocni, ale  P. 
Bóg jest najmocniejsz}'. 
Wszystko co wielkie, piękne, 
wzniosłe,  święte jest w  P anu  
Bogu — i to w stopniu n a jw y ż ­
szym. Dlatego Pismo św. w y­
chw ala  P. Boga: ,.Wielki Piin 
i bardzo chw alebny, a w ielkoś­
ci Jego nie masz końca' (Ps. 
144,3) „Wielki nasz P a n  i w ie l­
ka moc Jego, a m ądrości Jego 
nie masz liczby" (Fs. 146,5). 
Dlatego Aniołowie n ieustannie  
wołają: „Święty, święty, święty 
P an  Bóg zastępów! pełna  jest 
w szystka ziemia chwały jego“ 
(Iz 6, 3).

Dlatego wielcy ludzie chylili 
p rzed Bogiem swe czoła. W ie l­
ki nasz jjotiia, którego zna ca ­
ły św iat  — A. Mickiewicz w o ­
łał:

„Panie! Czymże ja  jes tem 
przed Tw oim  obliczem? 

P roch em  i n i c z e m '! 
A znany  nasz wieszcz zmarły  

w  1956 roku — Leopold S ta t t  
pisze:

„Wszystko się śm ieje  ze mnie.
żem tw ą  chwałę, 

P ra g n ąc  poniżyć, rozwiać
w ułud  dymie 

P isa łem  z głupią  pychą
przez „b" małe, 

Wielkie, potężne Twoje, Boga 
imię...

Szukałem  Ciebie w  chm urach .
na niebiosach. 

I na tej niskiej, pełnej grobów 
glebie

I dzisiaj widzę w  radosnych !ez 
rosach

Że Bóg był bliższy mnie, niż ja 
sam siebie. 

I w iem  to tylko, że gdy mnie 
ułożą

Na sen wieczysty, żmudnego
pielgrzyma, 

Natenczas u jrzę  w ieczną
jasność — Bożą 

Z am knię tym i na wieki
oczyma".

I ty odnoś się do Bnga z 
w ielk im szacunkiem, abyś po 
śmierci mógł oglądać „wieczną 
jasność Bożą“, gdy ciało tw o je  
ułożą do ziemi, a duch powróci 
do P a n a  Boga, swojego S tw o ­
rzyciela.

Ks. E. K.

C. d.

O DWU BRACIACH

(Baśń koreańskai
— M oi ty pracow ity c2łow ieku, na cóż ci to drzewo? Oddaj 

rc: je, a wynagrodzę cię tak, że będziesz m iał w szystkiego dość — 
nz całe życie. Zgoda?

— Zgoda — oowiada Młodszy.
A wtedy biały pfak wziął go na skrzydła i powiedziawszy, aby 

zamknął oczy, poszyhowal znów w chmury Wiatr tam hyl 
okruiny, ale Młodszy dobrze się trzymał s*yl plaka.

Kiedy znów otworzył oczy, zobaczył, t e  znajduje się na jakiejś 
wyspie.

Co to była za wyspa! Ba, czegóż to tam nie było... Ziuto 
i srebro, diam enty i rubiny. Taki blask siały wokoło, że Młodszy, 
chciwe nie chcąc, znów  musiał oczy zamknąć.

A biały ptak powiada:
— Weź ile chcesz, ale nie bądź chciwy. Pam iętaj! No i trzeba 

się spieszyć z tym braniem nim  Słonko na nocleg wróci. Bo to 
wyspa Słońca. A jak wróci a ciebie tu zastanie, to cię spali na 
liroch.

Młodszy nie był chciw cem . Schylił się i podniósł z ziemi ka­
myczek diam entowy, co rozsypywał wokół przecudne blaski.

— Takiś skromny! — zdziwi] się ptak.
— Wystarczy. Nie chcę w ięcej.
Polecieli z powrotem.
Za diam ent otrzymał Młodszy sporo pieniędzy. Inaczej już mu 

teraz dziać się poczęło.' W ybudował domek ładny. Kupił kaw a­
łek ziemi. Uprawiał ją troskliw ie i tak pracował, nie spoczywając 
nawet chwilki, że bogate dawała plony.

Nie miał już teraz Młodszy biedy, nie.
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lud. ucząc go, aby nie płacić 
dan iny  należnej cesarzowi.

I pewnego dnia  razem  z 
urzędn ik iem  cesarsk im  przyszli 
do P an a  Jezusa  1 powiedzieli: 
,,Nauczycielu, w iemy, ze jesteś 
spraw ied liw y 1 drogi Boże] w 
praw dzie  nauczasz, a nie oglą­
dasz się na osobę ludzką, po­
wiedz nam  wobec tegu, czy go­
dzi się dac czynsz cesarzowi, 
czv tez nie?

P an  Jezus, k tó ry  wie w szyst­
ko 1 zna n aw e t  myśli ludzkie, 
odpowiedzia ł:  „Czemu m nie
kusicie ob łudnicy?  Pokażcie  
m onetę  k tm ą  płacicie czynsz". 
Pokazano  Chrystusow i monetę, 
a On wówczas odpowiedział:  
„Oddajcie  zatem co jest cesa r­
skiego cesarzowi, a co jes t  bo­
skiego Bogu"

Faryzeusze odeszli s t iop iem  
1 zawstydzeni.  Ludzie się 
uśmiechali,  a Pan Jezus  pa trzy t 
na  nich poważny 1 milczący 

Nauka, k tó rą  otrzymali pod­
stępni Faryzeusze )est m ądra

— > • < -yj;x xrx>̂

1 odnosi się do wszystkich. Pan  
Jezus  bow iem  uczy. ze w życiu 
trzeba  być spraw ied liw ym , od­
daw ać każdem u, co m u się n a ­
leży w yw iązyw ać  sie ze 
w szystk ich  obow iązkow  i zo­
bow iązań: P a n u  Bogu trzeba 
oddać chwalę, modlić się co 
dzień, s trzec Jego laski w swej 
duszy, zachow yw ać wszystkie 
przykazania ,  do trzym yw ać 
wszelkich obietnic, k tóre  Mu 
sk ładam y

Ludziom należy zaw sze do­
trzym yw ać  słowa, p łacic za 
pracę należne  w ynagrodzenie ,  
oddać  każdy dług, wynagrodzić  
każde  d obre  słowo, a ztem się 
m e  odplacac, czcić starszych, 
p ań s tw u  płacić poda tk i — spe ł­
n iać  so l idn ie  każdy obowiązek 
w obec Boga, Ojczyzny 1 społe­
czeństwa.

Bądz zawsze w każdej rze­
czy. w każdej chw ili sp ra w ie ­
dliwy oddaj Bogu 1 ludziom, co 
im sie nalezv

»  • • r"*vX ’ . . y^-co-»_’ zc.tccj&a  occe

CHRYSTUS U WSZISThiCH PMIĘTA
N ieraz na ziemi je s t  zle i  sm u tno. 
Z im n y  w ia tr w ie je , d e s z c z  o s t r y

poda
N ie r a z  c h o r o b ą  d r ę c z o n a  o h r u ln ą  
N ie  m o t v  c A o d z i c  tfzieCNna b la d a .  
B y w a , t e  l u d z i o m  b r a k u j e  cft febtz.  
Z e  b te f tn i  w c a le  n ie  m a ją  d o m u . . .  
L e c z  ta m  w  J a s n o ś c i  ś l i c z n e g o

n ie b a
N ic  z łe g o  ) u z  sf?  m e  z d a r z y

nikomu.

W n teb fe  P a n  J e z u s  jatę K r ó l  ic 
feorontc'

W blasku i cf iwule  zw y c ię s k i ,
t y  w y ,

D la  w a s  m l e s t K a n m  iu t e f  c u d n e ]  
s t r o n i e ,

G d z ie  fcct d y  2 d r o w y  je s t  1
szczę4Iłu>y.

S z y k u je  t»y*ri* Oyly z Afłm
zawsze.

I n a w e t  s e r c e  k o c h a n e )  m a t k i  
N te  m o l e  c z u l s z e  b y ć  i  ł a s k a w s z e .  
N i frpch ać w l ę c e )  w a s ,  m o ) e  
d z i a t k i .

R0 vYmt%
KRZYZÓWKI MAGICZNE
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i  c ZQSC RIO u ,  Ł  Li c z b a  m n u p u  ocJ 1. M u d r y  p i a k .  2. P r z e t o ż a i i y  k l »

s Io w »  rok ,  3. W v s p a  k o r a lo w a  w s z t o r u ,  3. M a ter ia ł  o p a l r u n k o w y ,
k s z t a ł c i e  p i e r ś c i e n iu  z. z a t o k ą  w  4. SzLUrai.
ś r o d k u ,  i ,  H laly  p r o s z e k  o s u s z a j ą ­
cy.

Henryk Sienkiew icz — Krzyżacy"
Nagrody drogą losowania  o trzym ują :  J a m n a  T rzew ik  z Li dy ­

ni. A licja K an n a  z K rakow a, T eresa  Suhak  z Warnołęk.’, M a n a  
L aw m czek  z W ałb rzycha  l. B a rb a ra  A dam ska  z  W ałbrzycha

lak
ADRFSUIIISTX 
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Ks. mgr E. Bałakier

O M I Ł O Ś C I  i W I E R N O Ś C I  w M A Ł Ż E Ń S T W I E

S A K R A M E N T  m a ł ż e ń s t w a  d o k o ­
n u j e  ?,ię w t e d y ,  g d y  d w o j e  Ju d /. t ,  

m o ż c z y z n a  i k o b i e t a ,  z a w i e r a j ą  
w o b e c  ś w i a d k ó w  u m o w y  m a ł ż e ń s k ą .  
D l a  l u d z i  w J e r z a c y c h  t a k i m  ś w i a d k i e m  
j e s t  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r o b o s z c z ,  m a ­
j ą c y  w ł a d z ę  a s y s t o w a n i a  p r z y  m a ł ­
ż e ń s t w i e  w  i m i e n i u  s a m e g o  C h r y s t u ­
sa  P r z e z  u m o w ę  m a ł ż e ń s k ą  o b i e  
s t r o n y  z o b o w i ą z u j ą  s ię  s t w o r z y ć  r o ­
d z i n ę  w y c h o w a ć  d z i e c i  i a ż  d o  ś m i e r ­
ci  p o z o s t a w a ć  p r z y  s o b i e  w  z g o d n e j  
ł ą c z n o ś c i .

Z a n i m  J e d n a k  n a s t ą p i  u m o w a ,  m u ­
s i  w y w i ą z a ć  *ię m i ę d z y  d w o j g i e m  
l u d z i  m i ł o ś ć  G n a  j e s t  p i e r w s z y m  w a ­
r u n k i e m  z d r o w e g o  z u ' l q z k u .  S ł o w a :  
. ,co  B ó g  z ł ą c z y ł "  o z n a c z a j ą ’ „ c o  B ó g  
z ł ą c z y ł  m i ł o ś c i ą " , . .  T a m .  g d z i e  b r a k  
j e s t  m i ł o ś c i ,  n i e  p o m a g a j a  n a j w s p a ­
n i a l s z e  ś l u b y ,  z a w i e r a n e  w  t y m ,  c z y  
I n n y m  k o ś c i e l e .  C h o ć b y  p r z y  ś l u b i e  
ś p i e w a ł y  c h ó r y  a n i e l s k i e ,  c h o ć b y  o r ­
g a n y  z a b r z m i a ł y  p r z e ś l i c z n y m i  a k o r ­
d a m i  d ź w i ę k ó w ,  c h o ć b y  ś l u b u  u d z i e ­
l a !  n a j w y ż s z y  d o s t o j n i k  K o ś c i o ł a  -  
m a ł ż e ń s t w o  n i e  ^ c e m e n t o w a n e  w z a ­
j e m n ą  m i ł o ś c i ą ,  n i e  b ę d z i e  m a ł ż e ń ­
s t w e m  d o b r a n y m ,  bo  go  B ó g  n i e  z ł ą ­
czy ł .

M i ło ś ć  w  m a ł ż e ń s t w i e  t o  m i ł o ś ć  c i e ­
l e s n a  i m i ł o ś ć  d u c h o w a .  J e ś l i  s a m o  
c i a ł a  I z m y s ł y  p o ł ą c z ą  d w o j e  l u d z i ,  
w t e d y  m a ł ż e ń s t w o  p r z e j a w i a  c e c h y  
z w i ą z k u  c z y s t o  z w i e r z ę c e g o  Z w i ą z e k  
t e n  n i e  m o ż e  b y ć  t r w a ł y m ,  g d y ż  s a m e  
z m y s ł y  n i e  w y p e ł n i a  ż y c i a ,  M i ł o ś ć  m a ł ­
ż e ń s k a  n i e  m o ż e  t e ż  b y ć  m i ł o ś c i ą  c z y -  
?rto d u c h o w ą ,  o p i e r a ć  s i ę  t y l k o  n a  t k l i ­
w y m  u c z u c i u ,  n a  a f e k c i e  s e r c a ,  b o  
c z ł o w i e k  j e s t  c z ł o w i e k i e m ,  n i e  s k r z y ­
d l a t y m  d u c h e m .  D l a t e g o  t e ż  u c z u c i e  
. ^ r r a ,  s e n t y m e n t  w e w n ę t r z n y ,  m a  b y ć  
p r o m i e n i e m ,  d z i ę k i  k t ó r e m u  ż y c i e  m a ł ­
ż e ń s k i e  s t a j e  s ię  p i ę k n e  i w z n i o s ł e .

P r z e z  t a k  p o j ę t ą  m i ł o ś ć  c z ł o w i e k  
s z l a c h e t n i e j e ,  n a h i e r a  m i ł o ś c i  d o  i n n y c h  
l u d z i ,  w y z b y w a  s i ę  g r u b e g o  e g o i z m u  
i s a m o l u b s t w i j .  P r z e z  t a k  p o j ę t a  m i ­
ł o ś ć  c z ł o w i e k  z b l i ż a  s ię  do  m i ł o ś c i  B o ­
g a ,  b o  B ó g  j e s t  m i ł o ś c i ą ,  m i ł o ś ć  t w o ­

BA R D Z G  c z ę s t y m  p a t r o n e m ,  s t a r ­
s z y c h  z w ł a s z c z a  ś w i ą t y ń  r o z s i a ­
n y c h  p o  n a s z y m  k r a j u ,  j e s t  ś w .  

M a r c i n ,  N ie  t y l k o  z r e s z t ą  w  P o l s c e  
o d d a w a n o  i o d d a j e  s ię  c z e ś ć  t e m u  
ś w i ę t e m u  b i s k u p o w i  W  ś r e d n i o w i e c z u  
s t a l  s i ę  św .  M a r c i n  u l u b i o n y m  ś w i ę ­
t y m  w t c l u  k r a j ó w  E u r o p y ,  p o n i e w a ż  
za  s w e g o  ż y c i a  r e p r e z e n t o w a ł  o n  z d r o -  
w y  m o n a s t y c y z m ,  s u r o w ą  l e c z  r o z s ą d -

r z y  j roz-szerza  w  ś w i e c i e ,  ł ą c z ą c  t y m  
w ę z ł e m  d w n j c  s t w o r z o n y c h  p r * e z  s i e ­
b i e  l u d z i ,  W  t e n  s p o s ó b  m i l o ś c  m a ł ż e ń ­
s k a  j e s t  n i e  t y l k o  c z y s t o  f i z y c z n y m  
l u b  u c z u c i o w y m  p o ł ą c z e n i e m .  l e c z  
w z n o s i  s i ę  w  s f e r ę  n a d p r z y r o d z o n ą  -  
d o  t r o n u  B o g a  -  ź r ó d ł a  ż y d a  i s z c z ę ś ­
c i a  l u d z i  w i e r z ą c y c h .

W p ł y w  p r a w d z i w e j  m i ł o ś c i  m a ł ż e ń ­
s k i e j  j e s t  t a k  d a l e c e  u s z l a c h e t n i a j ą c y ,  
t a k  w y r a ź n i e  p ł y n i e  o n a  od  B o g a ,  że  
m o ż n a  b y  z a r y z y k o w a ć  t w i e r d z e n i e ,  
iż  ś w i a t  l u d z i  b e z c e n n y c h ,  p o z b a w i o ­
n y c h  n a t u r a l n e j  m i ł o ś c i ,  b y ł b y  ś w i a ­
t e m  J a ł o w y m  i p u s t y m .  ś w l H t e m  z a c o ­
f a n i a  1 o k r u t n e g o  f a n a t y z m u .  B n  k t o  
s a m  n i e  z a z n a ł  n i g d y  m i ł o ś c i ,  k t o  s i ę  
n i e  w c i ą g n ą ł  w  Jej u s z l a c h e t n i a j ą c y  
n u r t ,  t e m u  z t r u d n o ś c i ą  p r z y c h o d z i  m i ­
ł o ś ć  d r u g i e g o  cz ło rw iek a  — s w e g o  b l i ź ­
n i e g o .

M i ł o ś ć  z a t e m  j e s t  p o d s t a w ą  m a ł ż e ń ­
s t w a .  C e r e m o n i e  s a k r a m e n t a l n e  w  
K o ś c i e l e ,  c z y  ś l u b  w  U r z ę d z i e  S t a n u  
C y w i l n e g o ,  s ą  t y l k o  c z y s t o  p r a w n ą  lu b  
z e w n ę t r z n ą  i o r m ą  l e g o .  co  p o w i n n o  
t k w i ć  g ł ę b o k o  w  s e r c u .  P r z y s i ę g H  w  
K o ś c i e l e  n a  z a w a r t g  u m o w ę  m a ł ż e ń ­
s k a  m a  p r z y p i e c z ę t o w a ć  m i ł o ś ć  s e r c .  
u d z i e l i ć  ł a s k  s a k r a m e n t a l n y c h  d o  p o ­
n o s z e n i a  p ó ź n i e j s z y c h  t r u d ó w  Ż y c io ­
w y c h  B e z  m i ł o ś c i  j e d n a k ż e  t r u d n o  o 
s z c z ę ś l i w y  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i ,  t r u d n o
o z w i ą z e k  t r w a ł y  i d o z g o n n y .

W IERNOŚĆ

S p o t k a ł e m  w  ż y c i u  s w y m  m a ł ż e ń s t w o  
k t ó r e  . n a z w a ł b y m  „ c h o d z ą c e  l u z e m " .  
M i e s z k a j ą  p o d  j e d n y m  d a c h e m ,  w y -  
g l ą t J l j n  n a  z g o d n e  s t a d k o  l e c z  k a ż d e  
p r o w a d z i  s w o j e ,  o d r ę h n e  ż y c i e .  Ż y j ą  
r a z e m  n a  p o k a z  d l a  o p i n i i  l u d z k i e j .  
C óż  s p o w o d o w a ł o  t a k i  s t a n  ż y c i a  m a ł ­
ż e ń s k i e g o ?

O tó ż  n a j p i e m  j e d n a ,  a n a s t ę p n i e  
d r u g a  s t r o n a ,  a l b o  o b i e  r ó w n o c z e ś n i e  
n i e  p o t r a f i ł y  o p a n o w a ć  r o z u m e m  
s w y c h  n a m i ę t n o ś c i .  B o w i e m  p o  k i l k u  
l a t a c h  p o ż y c i a  z  j p d n a  i t ą  s a m a  o s o ­
b ą .  m o ż e  z r o d z i ć  s i ę  p i z y z w y  c z a  j e n i e ,  
k t ó r e  s p r a w i a ,  ż e  o.<oba t a .  b u d z ą c a

la i»s-ezi? i s ł y n ą ł  z d o k o n a n y c h  d z i e ł  
m i ł o s i e r d z i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .  B y ł y  
to  w i ę c  p r z y m i o t y ,  o  k t ó r e  u b i e g a n o  
s i ę  w  ś r e d n i o w i e c z u  i s z u k a n o  n i e  t y ­
le  d o k t r y n y  z d o l n e j  p r z e k o n a ć  o  u ż y ­
t e c z n o ś c i  w y m i e n i o n y c h  c n ó t ,  H e r a ­
c z e j  c h c i a n o  z n a l e ź ć  p r z y k ł a d y  m o ­
g ą c e  n a t c h n ą ć  r e f o r m a t o r ó w  i z w o l e n ­
n i k ó w  o d n o w y  s t y l u  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
->ycia ż y w o t n y m i  s i l a m i .  N i e  z n a j d u ­
j ą c  t y c h  p r z y k ł a d ó w  w  d o b i e  w s p ó ł ­
c z e s n e j  c o f a n o  s i ę  w s t e c z ,  d o  c z a s ó w  
w c z e s n o c h r z e ś c i j a ń s k i c h  i s t a m t ą d  w y ­
b i e r a n o  p o d z i w u  g o d n e  p o s t a c i e .  J e d ­
n ą  z t a k i c h  p o s t a e S - w z o r ó w  s t a ł  s i ę  
ś w .  M a r c i n ,  ż y j ą c y  m i ę d z y  316 a 398 r.

Z  p o c h o d z e n i a  b y ł  P a n o ń c z y k i e m  
( W ę g r y ) .  O j c i e c  Jeqo ,  l a k  p o d a j e  S u l -  
p l d u s z  S e w e r u s ,  w s p ó ł c z e s n y  k r o n i ­
k a  r z - h  i s t o r y  k. b y ł  o f i c e r e m  w  w o j s k u  
r z y m s k i m .  S y n  o b r a ł  t ę  s a m ą  k a r i e r ę .  
P e w n e g o  r a z u ,  g d y  p r z e b y w a !  z  l e g io ­
n a m i  K o n s t a n c j u s z a  w  G a l i i  u j r z a ł  
z z i ę b n i ę t e g o  b i e d a k a ,  k t ó r e m u  n i e  m a ­
j ą c  n i c z e g o  i n n e g o  o f i a r o w a ł  c z ę ś ć  
s w e j  ż o ł n i e r s k i e j  o p o ń c z y ,  U c z y n i ł  t o  
w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  e w a n g e l i a ,  z k t ó r ą  
J u ż  w t e d y  z d o ł a ł  s i ę  z a p o z n a ć ,  n i e  m o ­
że  s t a ć  o b o k  ż y c i a ,  l e c z  o w s z e m ,  Je j  
w z n i o s ł e  n a k a z y  i z a l e c e n i a  m u s z ą  b y ć  
r e a l i z o w a n e  w  p r a k t y c z n y m  1 c o d z i e n ­
n y m  ż y c i u .  W k r ó t c e  M a r c i n  p r z y j ą ł  
c h r z e s t  J w y s t ą p i !  z  w o j s k a ,  g d y ż

n i e g d y ś  t y l e  u c z u ć  i z a i n t e r e s o w a n i a ,  
s i e j e  s i ę  n u d n ą ,  m n i e j  p o c i ą g a j ą c ą .  
W t e d y ,  z w ł a s z c z a  m ę ż c z y z n a  n a s t a w i o ­
n y  b a r d z i e j  p o l i g a m i c z n i e ,  z a c z y n a  s i ę  
i n t e r e s o w a ć  i n n y m i  k o b i e t a m i .  B o  
p r a w d ę  m ó w i ą c  w i e r n o ś ć  m a ł ż e ń s k a  
w y m a g a  o d  m ę ż c z y z n y  o f i a r y  W ię k s 2 * j  
a n i ż e l i  o d  k o b i e t y .  K o b i e t a  J e s t  a n a ­
t u r y  b a r d z i e j  m o n o g a m l c z n a , n i ż  m ę ż ­
c z y z n a .  K o b i e t a  c a !e  s z c z ę ś c i e  z n a j d u ­
j e  w  o g n i s k u  d o m o w y m  1 n i e  p r a g n i e  
n i c z e g o  w i ę c e j .  C h a r a k t e r  m ę ż c z y z n y  
j e s t  i n n y :  s k ł a n i a  s i ę  w i ę c e j  d o  ż y c i a  
p o z a  o k r e ś l o n y m  k r ę g l e m  r o d z i n n y m ,  
k l ó r y  u w a ż a  z a  z b y t  c i a s n y .

Z d a r z a  s i ę  r ó w n i e ż ,  że  p r a c n  l u b  i n ­
n e  o k o l i c z n o ś c i  r o z d z i e l ą  m a ł ż o n k ó w  
n a  d ł u g i e  o k r e s y  c z a s u  1 r o z ł g k a  t a  
m o i e  I r w a ć  n a w e t  l a i a  c a ł e  ( n p .  p o d ­
c z a s  w o j n y ) ,  w i e r n o ś ć  w t e d y  j e s t  r z e ­
c z ą  t r u d n ą .  M a ł ż o n k o w i e ,  o  i l e  i e s t  t b  
w  I c h  m o c y .  w i n n i  u n i k a ć  d ł u ż s z e ]  r o z ­
ł ą k i ,  C h o ć b y  n a w e t  r o z ł ą k a  t a k a  m o g ­
ła i m  p r z y n i e ś ć  p o w a ż n ą  k o r z y ś ć  m a ­
t e r i a l n ą  C e n a .  k t ó r ą  t r z e b a  b y ł o b y  z a  
n i ą  z a p ł a c i ć  — j e s t  n i e w s p ó ł m l s m a  z 
n a j w i ę k s z ą  s u m ą  p i e n i ę d z y .  B o g a c t w o  
d a j e  r a d o ś ć  c h w i l o w ą  i n i e t r w a ł ą ,  u c z ­
c i w e  ż y c i e  r o d z i n n e  p r z y n o s i  z a d o w o ­
l e n i e  t r w a l e  i c i c h e  s z c z ę ś c i e .

P r ó c z  c i e l e s n e j  n i e w i e r n o ś c i  m o ż n a  
r ó w n i e ż  s p o t k a ć  s i ę  z t z w .  n i e w i e r n o ś ­
c i ą  s e r c a .  Z a c h o d z i  to  w ó w c z a s ,  g d y  
m a ł ż o n k o w i e  n i e  m a j ą  i n i e  s t a r a j ą  s i ę  
m l e ć  w s p ó l n y c h  z a i n t e r e s o w a ń .  P o  k i l ­
k u  l u b  k i l k u n a s t u  l a t u c h  w s p ó ł ż y c i a  
g o r ą c e  u c z u c i e  t r a c i  p o w o l i  s w ó j  p i e r ­
w o t n y  u r o k .  W p ł y w a  n a  t o  2 a r ó w n o  
p r z y z w y c z a j e n i e  J a k  r ó w n i e ż  k ł o p o t y  
1 t r o s k i  d n i a  p o w s z e d n i e g o .  M a ł ż o n k o ^  
w i e  m a ł ą  s o b i e  c o r a z  m n i e j  d o  p o w i e ­
d z e n i a .  n u d z ą  s i ę  ze  s o b ą .  n i e  w a l c z ą
o  w g p ó J n e  i d e a ł y .  K a ż d e  z n i c h ,  p o c h ­
ł o n i ę t e  i z a a b s o r b o w a n e  p r a c ą  w ł a s n a ,  
n i e  r o z u m i e  i n i e  o c e n i a  p r a c y  d r u g i e ­
go. W i e r n o ś ć  c i e l e s n ą  p o d t r z y m u j ą  
w p r a w d z i e  n i e n a r u s z o n ą ,  a l e  s e r c a  i c h  
o d d a l a j ą  s i ę  o d  s i e b i e  c o r a z  b a r d z i e j .  
L u d z i  t y c h .  p o  p r z y t ł u m i e n i u  m ł o d z i e ń ­
cz e j  s i ł y  u c z u c i a ,  n i e  ł ą c z y  w i ę ź  d u c h o ­
w a .  T o  m o ż e  nię  s t a ć  p o c z ą t k i e m  p o -

u w a ż a ł ,  ż e  s t y l  ż y c i a  J a k i  p r o w a d z i : ! !  
J e g o  w s p ó ł t o w a r z y s z e ,  w o b e c  k t ó r y c h  
n i e  c h c i a ł  s t a n ą ć  w  z d e c y d o w a n  e1 
o p o z y c j i ,  n l s  l i c u j e  z g o d n o ś c i ą  c h r z e ­
ś c i j a n i n a .  N a d i o  s ą d z i ł  t a k ż e ,  ż e  w n j -  
s k n ,  k t ó r e  w  J e g o  c z a s a c h  z a j m o w a ł o  
s ic  t ł u m i e n i e m  p o w s t a ń  i g r a b i e ż ą  d o ­
k o n y w a n ą  n a  p o d b i t y c h  l u d a c h ,  j e s t  
i n s t y t u c j ą  s p r z e c z n ą  z d u c h e m  e w a n -  
g e l l j n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i .  U d a ł  s i ę  z a ­
t e m  d o  b i s k u p a  H i l a r e g o  z  P o i t i e r s ,  u  
k t ó r e g o  p r z y j ą ł  s t a n o w i s k o  a k o l i t y .  W 
n i e d ł u g i m  j e d n a k  c z a s i e  z n a l a z ł  s i ę  n a  
p u s t y n i  w  o k o l i c y  G e n u i ,  ą d z l e  z g r o ­
m a d z i w s z y  m i e j s c o w y c h  p u s t e l n i k ó w  
z o r g a n i z o w a ł  n a j s t a r s z y  k l a s z t o r  w  
G s l i i  w  L i g u g e .

S ł y n n e g o  z r o z t r o p n o ś c i  1 z  u m a r ­
t w i o n e g o  ż y d a  M a r d n a  p o w o ł a n o  
w b r e w  j e g o  w o l i  n a  b i s k u p a  T o u r s .  
I n a  t y m  s t a n o w i s k u  u m l a l  p o g o d z i ć  
o g r o m n a  g o r l i w o ś ć  z  u m i a r e m  i 
c h r z e ś c i j a ń s k i m  m i ł o s i e r d z i e m .  W i d a ć  
t o  c h o ć b y  na  p r z y k ł a d z i e  J e g o  s t o s u n ­
k u  d o  h e r e t y k ó w  ( p r y s c y l l a n ) .  k t ó r y c h ,  
b ł ę d y  s t a n o w c z o  p o t ę p i a ł ,  l e c z  l u d z i  
s a m y c h  u s i ł o w a ł  j e d n a ć  p e r s w a z j ą  i 
n a p o m n i e n i e m ,  a g d y  I t a c j u s z  z O s s a -  
n o w y  d o m a g a ł  Się a b y  w ł a d z a  ś w i e c ­
k a  d o z w o l i ł a  k a r a ć  h e r e t y k ó w  ś m i e r ­
c ią ,  w ó w c z a s  M a r c i n  s t a n ą ł  w  i c h  
o b r o n i e .

I w r e s z c i e  b y ł  w z o r e m  c h r z e ś e i j a ń -

R n d z i n a  k u b a ń s k a

w o l n e g o  w y g a s a n i a  o g n i s k a  d o m o w e ­
go. p r z y c z y n ą  r e z b i e ń a  r o d z i n y .

D l a t e g o  m a ł ż o n k o w i e .  J e ś l i  c h c ą  
s p o k o j n i e  i  s z c z ę ś l i w i e  p r z e ż y ć  d ł u ­
g ie  l a t a .  m u s z ą  b r o n i ć  s i ę  p r z e d  z d r a ­
d ą ,  u n i k a ć  o k a z j i  d o  n i e j .  n i e  z a w i e r a ć  
n i e b e z p i e c z n y c h  w i ę z ó w  p r z y j a ź n i  
p o z a  d o m e m ,  s z u k a ć  w s p ó l n y c h  id e a*  
ł ó w  i r a z e m  o n i e  w a l c z y ć .  W s z y s t k o  
za ś ,  co  r o d z i n ę  r o z b i j a  a l b o  k u  t e m u  
2 p n ie rza  — J e s t  z ł e m .  J e s t  g n e c h e m ,  
j e s t  g r a e c h e m  b a r d z o  c i ę ż k i m .  N i e s i e  
ze  s o b ą  k r z y w d ę  J ec in eg o  z e  w s p ó ł ­
m a ł ż o n k ó w  1 k r z y w d ę  d z i e c i

P r a w d ą  Je s t .  ż e  u ł o m n o ś ć  l u d z k a  
Jes t  w i e l k a  J n a w e t  w w y p a d k u  w z a ­
j e m n e j  m i ł o ś c i  m o g ą  z d a r z y ć  s i ę  c h w i ­
le  s p o r a d y c z n e g o  z a ł a m a n i a .  N i e  p o ­
w i n n o  t o  s p o w o d o w a ć  n a t y c h m i a s t o ­
w e g o  r o z w o d u ,  a l e  r o z t r o p n o ś ć  n a k a ­
z u j e  u m i a r k o w a n i e  s w y c h  n a m i ę t n o ś ­
ci .  T r z e b a  p a m i ę t a ć  o  t y m .  że  s k o r o  
u m o w ę  m a ł ż e ń s k a  r a z  p o t w i e r d z i ] ©  
s ię  p r z y s i ę g ą  w  o b l i c z u  B o g a  i l u d z i ,  
to  z ł a m a n i e  te j  p r z y s i ę g i  J e s t  g r z e ­
c h e m ,  g o d z i  w  r z e ś ć  B o g a  i w  s a m ą  
s p o ł e c z n o ś ć ,  d la  k t ó r e j  r o d z i n a  j e s i  
n a j m o c n i e j s z ą  p o d s t a w ą  ł a d u  i p o r z ą d ­
k u .

M i ło ś ć  1 w i e r n o ś ć  — t o  d w a  f i l a r y ,  
n a  k t ó r y c h  o p i e r a  s i ę  g m a c h  r o d z i n ­
n e g o  s z c z ę ś c i a

s k i e g o  m i ł o s i e r d z i a .  H i s t o r i a  z p ł a s z ­
c z e m  ż o ł n i e r s k i m  s t a n o w i  z a l e d w i e  j e ­
d e n  z  t y s i ą c a  p r z y k ł a d ó w  d o b r o c i  i  
p r a k t y c z n e j  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o  

T e r a z  j u ż  w i a d o m o  d l a c z e g o  w y b r a ­
n o  św .  M a r c J n a  n a  p r z y k ł a d  i w z ó r  
ż y c i a  w  p r z e w o d n y m ,  p e ł n y m  k r a ń -  
c o w o ś c i  i  n a d u ż y ć  ś r e d n i o w i e c z u .  N i e  
t y l k o  z r e s z t ą  d l a  ś r e d n i o w i e c z a  m ó g ł  
b y ć  ś w .  M a r c i n  w z o r e m .  P o s t a w a  p e ł ­
n a  u m i a r u ,  d o b r o c i  1 m i ł o s i e r d z i a  w o ­
b e c  i n n y c h .  <i b e z w z g l ę d n o ś ć  1 s u r o ­
w o ś ć  w o b ^ r  e ' e b l e  s a m e g o  b u d z i  i d z i ś  
d u ż o  s y m p a t i i  i s z a c u n k u  d o  ś w i ę t e ­
g o  e K Ź o l m e r z a  r z y m s k i c h  l e g i o n ó w .  I  
c h o c i a ż  K o ś c i ó ł  c z c i  z a r a z  n a  d r u g i  
d z i e ń  (12 l i s t o p a d a )  r ó w n i e ż  ś w .  M a r ­
c i n a .  b i s k u p a  i m ę c z e n n i k a  (-{-655) — 
j e s t  t o  z r e s z l ą  o s t a t n i  m ę c z e n n i k  p o ­
ś r ó d  p a p i e ż y  —  t o  j e d n a k  ś w .  M a r c i n  
w y z n a w c a  z d o b y ł  s o b i e  s ł a w ę  1 r o z ­
g ło s  d a l e k o  w i ę k s z y  i J e m u  a  n i e  
r z y m s k i e m u  b i s k u p o w i  — p r z e c i e ż  też. 
z a s ł u ż o n e m u  i ś w i ę t e m u  — o d d a j ą  
w i e r n i  h o ł d  1 c z e ś ć  w p r o s t  ■w y ją tko ­
w ą .  D z i e j e  s ię  t a k  d z i ę k i  t e m u .  ż e  ś w .  
M a r c i n  w y z n a w c a  s t a n ą ł  J a k o  ś w i ę t y  
b a r d z o  b l i s k o  k o n k r e t n e g o ,  z w y c z a j n e ­
go  i s z a r e g o  ż y c i a ,  p r z e z  c o  s t a l  s i ę  
b l i ż s z y m  i z r o z u m i a ł b y m  d l a  s z e r o ­
k i c h  r z e s z  w i e r z ą c y c h  l u d z i ,  n i ż  n i e ­
j e d e n  ś w i ę t y  z t z w .  K a t o l i c k i e g o  O l i m ­
p u .

M . R I J A f Ł S K K

Ś W I Ę T Y  Ż O Ł N I E R Z ,  P U S T E L N I K  i B I S K U P



Piękne są ulice Stargardu, a jasne bloki rosną i o życiu 
miasta świadczą...

Brania w Stargardzie, która różne czas)' pamięta, otoczona ^
z ie len ią  V

W ielu z uczestników  było w K ościele polskim po raz pierwszy, 
po raz pierwszy Polacy słuchali polskiej Mszy Św iętej

PARAFIA W STAR6ABDZI
Kilka miesięcy temu w płynął do Kurii B iskupiej list ze 

Stargardu podpisany przez kilku obyw ateli. Później przybył 
do Warszawy Fan Stanisław  Potęga i przywiózł podanie pod­
pisane z prośbą o organizowanie parafii.

I ta k  się zaczęło.. .
Pism o zo sliło  skierow ane w edług kom petencji do ks. Dzie­

kana W. Kierzkowskiego. który rozpoczął działać. Najpierw  
staranie się o przydzielenie opuszczonego kościoła przy ul. 
Nadbrzeżnej a potem remont, który trwał kilka miesięcy. 
Kłopotów było nie mało. dużo pracy i pieniędzy było potrzeba.

J. E. Ks. Biskup Ordynariusz m ianował prohoszczcm parafii 
w Stargardzie doświadczonego już kapłana ks. Franciszka  
Rygusika.

I oto w  niedzielę 2 października uw ieńczenie pracy ks. 
Dziekana W. Kierzkowskiego, ks. proboszcza F. Rygusika 
i św ieckich braci oddanych sprawie naszego Kościoła.

Punktualnie o godz. 11-ej przybył do Stargardu J. E. Ks. 
Biskup Julian Pękala w  tow arzystw ie ks. mgr E. Bałakiera  
z W arszawy, aby dokonać poświęcenia odnowionego kościoła.

W itał Dostojnego gścia ks. proboszcz, rada parafialna 
i dzieci.

Zgromadziło się kilkaset ludzi, aby być świadkam i tej n ie­
codziennej uroczystości.

Po ccrfm oniach pnświęcenia J. E. Ks. Biskup odprawił 
pantyfikalną Sumę. Po Ewangelii ks. mgr E. Balakler w y­
głosił podniosłą naukę, której zgromadzeni w ysłuchali z w ie l­
ką uw aęą.

M ówił kaznodzieja, że praw ie w każdą Tiiedziełę dostojni 
nasi księża Biskupi poświęcają kościoły. Jest to sym bol naszej 
epoki, że lud się budzi z duchowego letargu, jest to znak w i­
doczny. że Kościołowi naszemu Bóg błogosławi.

Po zakończonej Sum ie przem ówił Dostojny Celebrans. Mó­
w ił, że odtąd ten budynek stal się przybytkiem Najwyższego, 
bo Chrystus zapew nił, „że gdzie dwóch albo (n ech  zbierze 
się w' im ię Jego, On jest pomiędzy nimi." Został na zawsze 
z nami pod nikłą postacią chleba.

Tu błogosław ił w am  będzie, domom w aszym  i waszym ro­
dzinom, w doli i niedoli w spierać was będzie, gdy się do 
Niego zwracać będziecie, bo On jest z nami po w szystkie dni 
aż do skończenia św iata.

Hymnem ,.Boie coś Polskę1', zakończona tę podniosłą uro­
czystość.

Parafia w Stargardzie kierowana przez doświadczonego już 
duszpasterza ks. F. Rygusika ma w szelk ie m ożliw ości roz­
woju. Tym bardziej, że Tada parafialna, która współpracuje  
z ks. proboszczem, to ludzie św iadom i sw oich zadań i obo­
w iązków.

Najm łodszej córce Kościoła życzym y „Szczęść Boże“. Pra­
gniem y, aby była prawdziwą strażnicą Polskiego Katolicyzmu  
na Ziem iach Zachodnich naszej Ojczyzny.

A naszym organizatorom: Stanisław ow i Potędze, A leksan­
drowi Pośw iatow skiem u, Leonowi Kapei i tym Braciom i Sio­
strom, których nazw isk nie znamy, w yrażam y uznanie
i cześć!

<N)

Słuchali młodzi i rnatki które ucza swe dzieci miłości do Bogn 1 Ojtzyzny

Kościół polsko-katnlicki przy ul. Nadbrzeżnej sw ym  
estetvcznvm  w ysladeni zwraca uwagę przechodniów



Fragment pośw ięcenia kościoła z zewnątrz

- HAIMŁODSZA CÓRKA KOŚCIOŁA

Ksiądz Biskup z grupą wiernych  
przed drzwiam i kościoła star­

gardzkiego

J. E. Ks. Biskup Julian Pękala w asyście ks. Dziekana W. Kierzkowskiego, ks. Modliły się dziateczki. których jest króle
mgr. E. Balakiera 1 ks. proboszcza Franciszka Rygusika dokonuje pośw ięcenia stwo niebieskie...

koś ula ta

Po nabożeństw ie Ks. B isku­
pa I ks. proboszcza Francisz­
ka Rygusika otoczyli para­

fianie

Kazania słuchali z uwa- 
L. gą starsi, poważni...
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O D  SMOL EWA D O  WIĘZIENIA NI EDAL EKO

W I E L K A N O C  xv t y m  r o k u  h y ła  p ó ź n a ,  le c?  
c i e p ła  i s ł o n e c z n a .  W w i e l k ą  s o b o t ę  z g o d n i e  
z  t r a d y c j a  1 r y t u a ł e m  p o ś w i ę c i ł e m  o g ie ń ,  
w o d ę ,  p a s  c h a ł ,  a p ó ź n ie j  „ ś w i ę c o n e " .

N i o s ł y  k o b i e t y  1 d z ie c i  m a ł e  k o s z y c z k i ,  s t a w i a ł y  
Je p r z e d  o ł t a r z e m ,  a ja ś w i ę c i ł e m .  B y ł e m  n a w e t  
d u m n y ,  że w y p e ł n i a m  p r a w d z i w i e  d u s z p a s t e r s k i e  
c z y n n o ś c i .

B r z a s k  w s c h o d z ą c e j  J u trzen k i  o b u d z i ł  m n i e  ze  
s n u  w  w i e l k a n o c n y  p o r a n e k ,

P i e r w s z a  r e z u r e k c j a  w  m a l m  ż y c iu  k a p ł a ń s k i m  
i to w t a k ic h  n i e c o d z i e n n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  B y ł a  
o n a  n ie  t y l k o  p r z e ż y c i e m ,  l e c z  I p g z a m in e m .  D e ­
n e r w o w a ł e m  tę n i e c o  i p a l i ła  m n ie  c i e k a w o ś ć ,  c z y  
w ł a d z e  z n o w u  p r z y ś lą  s w y c h  p r z e d s t a w ic i e l i ,  M n i e  
u z n a j ą  te n  f a k t  za  d o k o n a n y  i d a d z ą  m i  s p o k ó j  — 
m y ś l a ł e m .

N a  p ó l  g o d z i n y  p r z e d  n a b o ż e ń s t w e m  z a c z ę l i  g r o ­
m a d z i ć  s ię  lu d z ie .  M ę ż c z y ź n i  u b r a n i  b y l i  w  J e s io n k i ,  
k o ż u c h y ,  l e t n i e  g a r n i t u r y ,  a k o b i e t y  w  c h u s t y  kra*  
c i l s t e ,  b a r w n e  I w  s a m o d z i a ł o w e  s p ó d n i c e .

W y p e łn i ł a  s ię  k a p l i c a  s z c z e l n i e .  Z a j ę t o  w s z y s t k i e  
p r a w i e  p o k o j e ,  a c z ę ś ć  lu d z i  s t a ła  n a  d w o r z e  p r z y  
o t w a r t y c h  o k n a c h .

„ W e s o ł y  n a m  dziś  d z ie ń  n a s t a ł "  — z a i n t o n o w a ­
łe m ,  a lu d  p o d c h w y c i ł  i z  p i e r s i  k i l k u s e t  Ju dzi  
p ł y n ę ł a  p i e ś ń  p o t ę ż n a  i ż a r l iw a .

Mój B o ż e ,  to n a p r a w d ę  b y )  w e s o ł y  d z ie ń .  W t y m  
ś p i e w i e  c z u ł o  s ię  Jakąś  s i le  z a k lę t a ,  m o c  w y z w o ­
lo n ą  i r a d o ś ć ,  c o  s e r c a  r o z p ie r a .  W y d a w a ł o  s i ę  n a m ,  
i e  p a m i ą t k a  Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o ,  k tó ra  
o b c h o d z i m y ,  n ie  Jest s y m b o l e m  a n i  p a m i ą t k a ,  l e cz  
p r a w d z i w y m  z m a r t w y c h  w s t a n i e m  n a s z y m  z n ę d z y ,  
g r z e c h u ,  p o n i ż e n i a  i z p r z e m o c y  do n o w e g o  i w o l ­
n e g o  ż y c ia .

— N ie  m a  p i ę k n i e j s z e g o  ś w i ę t a ,  n a d  Z m a r t w y c h ­
w s t a n i e  -  m ó w i ł e m .  O no d a je  s e n s  n a s z e m u  ż y c iu  
1 n a d z ie j a  n i e ś m i e r t e l n o ś c i  n a p e łn ia .  T y m  ' z a ś ,  
k t ó r z y  P r a w d y  s z u k a j ą ,  m ó w i ,  ż e  j e j  z a b ić  n ie  
m o ż n a  a n i u k r z y ż o w a ć .  P r a w d a  Jest ż y w a ,  z  p o p i o ­
łu ,  z  g T O b u  p o w s t a j e ,  b a  Jest  n i e ś m i e r t e l n a ,  J e z u s  
p r z e z  W ie lk i  P i ą t e k  i p r z e z  G o l g o t ę  w s z e d ł  do  
c h w a ł y  Z m a r t w y c h w s t a n i a .  K a ż d y ,  k t o  z a  N i m
p o d a ż ą ,  m u s i  p r z e ż y ć  s w ó j  W ie lk i  P l o t e k ,  b o  k t o  
t e g o  n ie  p r z e ż y ł ,  ten  n ig d y  i W ie lk ie j  N i e d z i e l i  w  
s w y m  ż y c i u  m i e ć  n ie  b ę d z ie .

W i d z i a ł e m ,  ż e  w  d r z w i a c h  s ta l  pan  K o n a r z e w s k i  
i m la l  łzy  w o cz a ch ,  C ier p ia ł  o s t a t n i o  w ie l e ,  c h o ć  
n ie  u j a w n i a ł  t eg o .  O d s u n ę l i  s i c  od n i e g o  s q s l e d z l  
i p r z y j a c i e l e .  N i e k t ó r z y  s t a r a l i  s i ę  m u  p e r s w a d o ­
w a ć ,  p i s a l i  l i s t y  p y t a j ą t ,  c z y  z d a je  s o h l e  s p r a w ę  
na c o  s ię  n a r a ż a .  N a w e t  b ra t  g e n e r a ł  z a p r o s i ł  g o  
k i e d y ś  do W a r s z a w y  i d łu g o  m u  t ł u m a c z y ł  n i e ­
w ł a ś c i w o ś c i  Jego  d e c y z j i .

— R o m e k  — m ó w i ł  -  Ja od s z e r e g u  la t  n ie  b io r ę
w ż y c i u  K o ś c i o ła  ż a d n e g o  u d z ia łu ,  a l e  n i c  w id z ę
p o w o d u ,  a b y ś  t y  a n g a ż o w a ł  s ię  w  s p r a w y  w y z n a ­
n ia ,  k t ó r e  Jest n i e l e g a l n ą  o r g a n iz a c j ą  z w a l c z a n ą  
p rz* z  w ł a d z e  p a ń s t w o w e .  P o  co  ci t o l  U d e r z ą  w  
c i e b ie  1 z ł a m ią .

A le  R o m e k  s ię  z a w z i ą ł .  M o ż e  g los  P a n a  — u s ł y ­
s z a ł  w s w e j  d u s z y !  A m o ż e  w id z ą c  m o j ą  p o s t a w ę  
i lu d z i  n i e  Chctal  n a s  s a m y c h  z o s t a w i ć ?  D o ś ć ,  że  
a n g a ż o w a ł  s ię  w  s p r a w y  K o ś c i o ł a  c o r a z  b a r d z ie j .  
Ż y l  j e g o  ż y c i e m ,  a lu d  w i e j s k i  ze  S m o l e w a  
I k s i ą d z  p o l s k i  Mail m u s ię  n a j b l i ż s z ą  r o d z i n ą .

P o  s k o ń c z o n y m  k a z a n i u  p o w i e d z i a n o  ml, że  są
d z ie c i  do c h rz tu .

P i e r w s z y  był c h ło p a k ,  m o ż e  p ó ł r o c z n y .  S l lp ia  
m ia ł  s k o ś n e  i n d s t a j ą c e  u s z y .  M o d l i t w y  o d m a w i a ­
łe m  g ł o ś n a ,  a w s z y s c y  s łu c h a l i  i u w a ż a l i  na  k a ż d y  
g e s t .

K i e d y  d o  n i e k s z t a ł t n e j  J es zcz e  b u z i  w s y p a ł e m
s z c z y p t ę  sn l i,  c h ło p a k  darł s ię  Jak o p ę t a n y .  U s p o ­
k o i ł  s i ę  w t e n c z a s ,  k i e d y  w o d ą  p o la ł e m  m u  g ł o w ę  
m ó w i ą c  g ł o ś n o :  „ S t a n i s ł a w i e ,  Ja d e b l e  c h r z c z ę  w  
im i ę  Ojca i S y n a  i D u c h a  Ś w i ę t e g o 4'.

K o b ie t y  s z e p t a ł y ,  ż e  b ę d z ie  z n i e g o  ś p i e w a k  
D z i e w c z y n k a  z a c h o w a ł a  s ię  c i c h o  i p r z y z w o i c i e .  
Had h y l e m  w  d u g z y ,  ź e  m a m  Już d w o j e  m a ł y c h  
n a r o d o w c ó w  i i e  od c b rz tu ,  ż y c i e  p a r a f i i  s i ę  r o z ­
p o c z y n a .

N a z a j u t r z  akt  c h r z tu  św„ s p i s a ł e m  i w y d a ł e m  
z a s u  l a d c z e n i a .

K i e d y  za  k i l k a  dni o j c i e c  d z i e c k a  p o s z e d ł  do  
g m i n y  S z u lb o r z e  — K o t y ,  a b y  z a m e l d o w a ć  s w e g o  
J e d y n a k a  i ś w i a d e c t w o  c h r z tu  p r z e d ł o ż y ł ,  k t ó r e  m u  
w y s t a w i ł e m ,  w y ś m i a n o  s ię  z  n i e g o .

— Po  p i e r w s z e  — m ó w i ł  s e k r e t a r z  g m i n y  —■ to  n ie  
ż a d e n  k s ią d z ,  k t ó r y  c h r z c i ł  w a s z e  d z i e c k o ,  a z w y k ł y
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c z ł o w i e k ,  a po  d r u g ie  on n i e  m a  p r a w a  t e g o  r o b ić .  
M u s ic i e  z a n ie ś ć  d z i e c k o  do Z u z e l i ,  o c h r z c i ć  t a k ,  Jak  
P a n  B ó g  p r z y k a z a ł ,  i p r z y n i e ś ć  w a ż n ą  m e t r y k ę  do  
z a m e l d o w a n i a .

O j c ie c  d z i e c k a  b y ł  z d e z o r i e n t o w a n y  i n i e  w i e ­
d z ia ł ,  Jak w ł a ś c i w i e  P a n  B ó g  p r z y k a z a ł .  T ł u m a c z y -  
l e m  m u ,  Jak p o t r a f i ł e m  n a j l e p i e j ,  ż e  s p r a w a  l e g a ­
l i z a c j i  K o ś c i o ła  j e s t  w  t o k u ,  a s a k r a m e n t  c b r z t u  
św .  -  w a ż n y ,  l e c z  s y n  j e g o  n a d a l  w  k s i ę g a c h  l u d ­
n o ś c i  n ie  f i g u r o w a ł .

O c z y w i ś c i e  t a k a  s y t u a c j a  p r a w n a  n ie  u ł a t w i a ł a  
m l m o j e j  p r a c y  m i s y j n e j .  O j c ie c  d z i e w c z y n k i  n a l e ­
ża ł  do  in n e j  g m i n y .  M e t r y k ę ,  k tó rą  w y d a ł e m ,  z a ­
t r z y m a n o  w  g m i n i e ,  a p o  m i e s i ą c u  o t r z y m a ł e m  
w e z w a n i e  do s ą d u  g r o d z k ie g o .

P o  s p r a w d z e n i u  p e r s o n a l i ó w  s ę d z ia  o ś w i a d c z y ł ,  
że J e s t e m  o s k a r ż o n y  o to , że  w e  w s i  S m o l e w o ,  gm -  
S zu  Ib o r z e - K o  ty w  b łąd  w p r o w a d z a ł e m  i u d n o ś ć  
m i e j s c o w ą ,  p r z y w ł a s z c z a j ą c  s o b ie  f u n k c j e  u r z ę d ­
n i k a  sta-nu c y w i l n e g o ,  o c z y m  ś w i a d c z y  ś w i a d e c t w o  
c h r z tu ,  k tó re  z n a j d u j e  s ię  w  a k t a c h  s p r a w y  itd.

T ł u m a c z y ł e m  s ię  j a k  p o t r a f i ł e m  n a j l e p ie j .
-  P r o s z ę  S a d u  -  m ó w i ł e m  — p r z e c i e ż  n a w e t  p o ­

ło ż n a ,  J eżeli  o c h r z c i  z  w o d y ,  m a  p r a w o  w y s t a w i ć  
z a ś w i a d c z e n i e ,  że  c h r z t u  d o k o n a ł a .  Ja z a ś  d o k o ­
n a ł e m  c z y n n o ś c i  s a k r a l n e j ,  n i e  p r a w n e j  1 o  tej  
C z y n n o ś c i  w y s t a w i ł e m  ś w i a d e c t w o .  J e ż e l i  w i ę c  a k t  
t e n ,  2 d a n i e m  S ą d u ,  j e s t  n i e w a ż n y ,  c z y ż  w o b e c  t e g o  
m o g ę  b y ć  k a r a n y  za  to, co w  p o j ę c i u  p r a w a  n ie  
i s t n i e j e .  W o g ó l e ,  p r o s z ę  W y s o k i e g o  S ą d u  — m ó w i ­
ł e m  — w  p r a w o r z ą d n y m  p a ń s t w i e  a lb o  o r g a n i z a c j a  
j a k a ś  i s t n i e j e  i Jest  l e g a ln a ,  a lb o  w  o g ó le  n i e  m a  
i Jest  r o z w i ą z a n a .  J e s t  n a s  w P o l s c e  70 t y s .  D l a ­
te g o  t rze b a  z g o d n i e  z  art. 111 K o n s t y t u c j i  K o ś c i ó ł  
p r a w n i e  u z n a ć ,  a lb o  a r t y k u ł  t e n  w y k r e ś l i ć  1 w t e n ­
cz a s  n as  k a r a ć  za  w y k o n y w a n e  c z y n n o ś c i .

N a  n ic  s ię  J e d n a k  z d a ły  m o j e  p r a w n e  w y w o d y .  
S ą d  p o s t a n o w i ł  u z n a ć  m n i e  w i n n y m  I J ak o  r e c y d y ­
w i s t ę  s k a z a ć  n a  d w a  m i e s i ą c e  a r e s z t u  ł 50 zł.  
g r z y w n y .  v

A le  z n ó w  w i a c a m  do S m o l e w a .
K t ó r e g o ś  p o p o ł u d n i a ,  w t y d z ie ń  po W i e l k a n o c y ,  

w s z e d ł  p a n  K o n a r z e w s k i  do  m o j e g o  p o k o j u  i  r ę c e  
z a c ie r a j ą c  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  m a m y  m i ł e  z a p r o s z e n i e .

-  P a n i  M a ś l i ń s k a ,  w ł a ś c i c i e l k a  s ą s i e d n i e g o  m a ­
j ą t k u ,  p r o s i  n a s  w s o b o t ę  n a  p o d w i e c z o r e k .  P o j e -  
d z i e m y ,  p r o s z ę  k s i ę d z a .  J e s t  to w d o w a  po k a p i t a ­
n ie ,  b a rd zo  m iła  k o b i e t a .

W s o b o t ę  p a n  K o n a r z e w s k i  z a p r z ą c  p o l e c i ł  n a j ­
b a r d z ie j  r ą c ze  b u l a n k i  1 r u s z y l i ś m y  z k o p y t a .  P o  
n i e c a ł e j  g o d z i n i e  z a t r z y m a l i ś m y  s i ę  p r z e d  d w o r ­
k ie m .  Z i e l e n i ł y  ale Już r a b a t y  i k w i e c i ł y  k l o m b y ,  
ś w i e r k i  ś r e b r n o  z i e l o n e  z d a w a ł y  s ię  s t a ć  n a  s t r a ż y  
s p o k o j u  1 t r a d y c j i .

W y s i e d l i ś m y  p rze d  g a n k i e m ,  a w d r z w i a c h  u k a z a ł a  
s ię  p a n i  d z i e d z ic z k a .  M łod a ,  bo z a l e d w i e  t r z y ­
d z i e s t k ę  p r z e k r o c z y ł a ,  z p i e r w s z y m i  z m a r s z c z k a m i  
p o d  d u ż y m i  n i e b i e s k i m i  o c z a m i  i z  p u k l a m i  b l o n d  
w ł o s ó w  o p a d a j ą c y c h  n a  r a m i o n a ,  m i ł y m ,  g o ś c i n n y m  
g e s t e m  z a p r a s z a ł a  do w n ę t r z a .

S a lo n  u r z ą d z o n y  b y ł  z  g u s t e m  1 e l e g a n c j ą .  Ś w i e ż e  
a s o c z y s t e j  c z e r w i e n i  t u l i p a n y  o ż y w i a ł y  s t y l o w y  
p o k ó j .

P o d a n o  a r o m a t y c z n ą  h e r b a t ę .  G w a r z y l i ś m y  n a j ­
p i e r w  o w c z e s n e j  w i o ś n i e ,  r o b o t a c h  w  p o lu ,  o p o l i ­
t y c e ,  aż  d o s z l i ś m y  do S m o l e w a .

G o s p o d y n i  p o p r o s i ła  dn j a d a ln i ,  g d z ie  s t ó ł  h y l  Już  
n a k r y t y .  W k r y s z t a ł o w y c h  k i e l i c h a c h  z a c z e r w i e n i ł o  
s ię  w i n o ,  a pu k i l k u  t o a s t a c h  z a r ó ż o w i ł y  s i ę  p o ­
l i czk i .

-  A n o ,  s ł y s z a ł a m ,  s ł y s z a ł a m  — m ó w i ł a  p a n i  d o m u
-  n o w y  K o ś c i ó ł  b u d u j e c i e ,  w a l c z y c i e  z  s a n a c j ą ,  
z  e n d e c j ą ,  w  o g ó l e  s z a r g a c i e  d o t y c h c z a s o w e  ś w i ę ­
to ś c i ,  a p r z e c i e ż  A s n y k  p o w i e d z i a ł :

„ A l e  n ie  d e p c z c i e  p r z e s z ł o ś ć  o ł u r z y ,
C h o ć  m a c i e  n c w e ,  d o s k o n a l s z e  w z n i « ś ć . . . “
Z a d o w o l o n a  b y ła  p a n i  M a s l i ó s k a  zc  s w e j  p o t o ­

c z y s t e j  w y m o w y ,  a s z c z e g ó l n i e  ze  z n a j o m o ś c i  l i t e ­
r a t u r y .  W y p o w i a d a j ą c  z z a p a ł e m  s w o j e  p o g lą d y  
o b c ią g a ł a  k r ó t k ą  s p ó d n i c z k ę ,  h y  p r z y k r y ć  p r z y ­
z w o i c i e  p u l c h n e  k o la n a .

O d p o w i e d z i a ł e m  z m ł o d z i e ń c z ą  p a s j ą  p a n i  d z i e ­
d z i c z c e  j a s n o  i d o k u m e n t n i e .

— N i e  w a l c z y m y ,  l e c z  o r g a n i z u j e m y .  N ie  b u r z y m y ,  
le cz  b u d u j e m y .  J e ś l i  c h o d z i  o A s n y k a ,  to  o n  w ł a ś ­
n ie  m ó w i ł ,  ż e  „ t r z e b a  z ż y w y m i  n a p r z ó d  Iść, p o  
ż y c i e  s i ę g a ć  n o w e . . / * ,  a  o p r ó c z  A s n y k a  z n a m y  
M i c k i e w i c z a  1 S ł o w a c k i e g o ,  k t ó r y c h  w ł a ś n i e  id e a ł y  
r e a l i z u j e m y .

P a n i  d z i e d z i c z k a  s z e r o k o  o t w i e r a ł a  ł a d n i e  o p r a ­
w i o n e  o c z y .

P a n  K o n a r z e w s k i  g d z i e ś  s ię  u l o t n i ł ,  a m y  z o s t a ­
l i ś m y  s a m i .

-  P r o s z ę  k s i ę d z a  -  m ó w i ł a  -  to  w s z y s t k o  p i ę k n e ,  
co  k s i ą d z  m ó w i ,  a l e  s t a n o w c z a  w P o l s c e  na to  ża 
w c z e ś n i e .  M o i m  z d a n i e m ,  k s i ą d z  t y m  l u d z i o m  r o b i  
k r z y w d ę ,  n a m  o c z y w i ś c i e  t a k ż e .  W y z w a l a  z  n i e b  
k s i ą d z  c i e m n e ,  d r z e m i ą c e  w  n ic h  s i ł y ,  k t ó r e  m o g ą  
s ię  p r z e c i w k o  r e l ig i i  1 p a ń s t w u  o b r ó c i ć .  K s i ą d z  n ie  
z n a  d u s z y  c h ł o p s k i e j .  C h la p  m u s i  w i e r z y ć ,  s ł u c h a ć  
i  b a ć  s ię .  I n a c z e j  s a m  Jest n i e s z c z ę ś l i w y ,  a dla  
i n n y c h  n i e b e z p i e c z n y .  D z iś  ani p r a ła t a  z Z u z e l l  
z  a u r e o l i  d o s t o j e ń s t w a  o b e d r ą ,  a j u tra  t o  s a m o  
zr o b i ą  z  k s i ę d z e m .  D l a t e g o  n ie  n a l e ż y  w p r o w a d z a ć  
z a m ę t u  d o  d o t y c h c z a s o w y c h  Ich p o j ę ć  1 z a k ł ó c a ć  
im  s p o k ó j .  Z r e s z t ą  w i e m ,  że  k s i ą d z  p o c h o d z i  z  d o ­
brej  r o d z i n y  i z  p e w n o ś c i ą  s w o j ą  p o s t a w ą  s p r a w i ł  
k s i ą d z  r o d z i c o m  w i e l e  z m a r t w i e ń .  W a r t o  s ię  z a ­
s t a n o w i ć ,  c z y  Jest  s e n s  m ł o d e  ż y c i e  z m a r n o w a ć ,  
s p a l i ć  s i ę  dla  spraw*y, k t ó r a  n ie  m a  s z a n s  p o w a d z e ­
nia .  W im i ę  c z e g o  i dla  k o g o ?  M ó w i ę  d o  k s i ę d z a  
j a k  s io s t r a ,  k t ó r a  t e ż  co ś  w  ż y c i u  w i d z i a ł a  i p r z e ­
ż y ł a  n i e j e d u o .

W z i ę ła  m n i e  za r ę c e  i z a c z ę ł a  r o z c z u l a ć  s ię  nad  
m o i m  ln s e m .  P o d n i o s ł e m  s ię  z  k r z e s ł a .  C h c ia ł e m  
b y ć  d e l i k a t n y ,  d l a t e g o  n ie  p o l e m i z o w a ł e m  o b i e c u j ą c  
w s z y g t k o  p r z e m y ś l e ć  d o  n a s t ę p n e g o  s p o t k a n ia .

P r z y p o m n i a ł  m i  s ię  p o l i c j a n t  z  k o m e n d y ,  k t ó r y  
p rze d  p a r u  t y g o d n i a m i  w y k ł a d a ł  m i  s w a j ą  t e o r i ę .

-  O c z y w i ś c i e  — m ó w i ł a  p a n i  d o m u  — r o z m a w i a ­
ła m  n a  k s i ę d z a  t e m a t  z  p e w n y m i  o s o b a m i .  M o g l i ­
b y ś m y  tu t a j  w s p ó l n i e  J a k o ś  k s i ę d z u  ż y c i e  u r z ą d z i ć .

N a d s z e d ł  p a n  K o n a r z e w s k i  1 z a c z ę l i ś m y  s i ę  
ż e g n a ć .  P a n i  d o m u  r o z p ł y w a ł a  s i ę  w g r z e c z n o ś c i a c h  
i k o m p l e m e n t a c h .  N ie  p o z o s t a w a l i ś m y  d łu ż n i .

L że j  s ię  n a  d u s z y  z r o b i ło ,  g d y  z n a l a z ł e m  s ię  w  
b r y c z c e .

“  O na  n ie  Jeat t a k a  g łu p ia  — p a n i e  R o m a n i e  — 
m ó w i ł e m .  J e s t  a p o s t o ł k ą  d o ś ć  n a w e t  s p r y t n ą .  O c z y ­
w i ś c i e ,  rob i  to  n a  w y r a ź n e  p o l e c e n i e .

—  A ja k s i ę d z u  m ó w i ę ,  że  Jest g ł u p s z a  o d  n a s z e j  
J u łk l  d o j a r k l ,  bo  k i e d y  j e j  w i k a r y  p o w i e d z i a ł  na  
p o c z c i e  w  Z u z e l l ,  ż e  w s z y s c y ,  k t ó r z y  n ie  n a le ż ą  
do r z y m s k i e g o  K o ś c i o ła ,  b ę d ą  p o t ę p i e n i  t o  g o  z a ­
p y t a ła ,  co  b ę d z ie  z t y m i ,  k t ó r z y  ż y l i  w t e d y ,  k i e d y  
J e s z c z e  R z y m u  n i e  b y ło .  w i k a r y  s ię  s c z e r w l e n l l  
i dat  Jej s p o k ó j .

P o  p o w r o c i e  d o w i e d z i e l i ś m y  s ię , ż e  b y l  p a n  s t a ­
r o s t a  z  a r c h i t e k t e m  p o w i a t o w y m .  O g lą d a l i  k a p l i c ę  
1 o ś w i a d c z y l i ,  ż e  n a  z g r o m a d z e n i a  p u b l i c z n e  lo k a l  
ten  s i ę  n ie  n a d a j e .  N i e  z o s t a w i l i  w p r a w d z i e  ż a d ­
n e g o  p i s m a ,  a le  w i e d z i e l i ś m y  j a k i e  b ęd ą  n a ­
s t ę p s t w a .

W n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  z w o ł a ł e m  z e b r a n i e  p a r a ­
f ia l n e .  P o d j ę l i ś m y  u c h w a l ę .  B u d u j e m y  w ł a s n y  k o ś ­
ció ł.  K a ż d y  d a je  z s i e b ie ,  i l e  Jest w  s t a n i e .  P a n  
K o n a r z e w s k i  o f i a r o w a ł  d u ż y  p la c  p r z y  d r o d z e  
m i ę d z y  w s i ą  a m a j ą t k i e m ,  a na d o d a t e k  d u ż y  d o m  
d r e w n i a n y  b l a c h ą  p o k r y t y ,  w k t ó r y m  n i k t  J e s z c z e  
n i e  m i e s z k a ł .  R o z e s z l i ś m y  aię w s z y s c y  p o d n i e s i e n i  
n a  d u c h u .  G d y  P a n  B ó g  je s t  z  n a m i ,  k t o  p r z e c i w  
n a m  1

C J q q  d a l s z y  z a  t y d z i e ń



O S T A T N I E  Z A P A S Y  NA  Z I M Ę

F A S O L A  S Z P A R A G O W A  W K O N S E R W I E  -  P r z e ­
z n a c z o n e  d o  k o n s t r u o w a n i a  s t r ą k i  f a s o l i  s z p a r a g o ­
w e j  p ł u c z e m y  k i l k a k r o t n i e  n a j l e p ie j  p o d  b ie ż ą c ą  
w a d ą  < gatunkj  w ł ó k n i s t e  o c z y s z c z a m y  z  w ł ó k i e n ) ,  
o b g o t o w u j e m y  p r z e z  9 m i n u t  w  w a d z i e  l e k k o  p o s o ­
lo n e j  i o c u k r z o n e j  (3C g c u k r u  i 2<] g s o l i  n a  1 li tr  
w o d y ) .  S t u d z i m y  i i l m n e  s k ł a d a m y  w  s ł o j a c h  z w a ­
n y c h  p o t o c z n i e  „ w e k a m i 4*. Z a l e w a m y  w y w a r e m ,  
w k t ó r y m  o b g o l o w a l i ś m y  f a s o l e  I p a s t e r y z u j e m y  
w cląjjtJ 9ii m ln u t -

R Y D Z E  K O N S E R W O W A N E  W T Ł U S Z C Z U  -  Ś r e d ­
n ie  I m a ł e  r y d z e ,  s t a r a n n i e  o c z y s z c z o n y  d u s i m y  do  
m i ę k k o ś c i  w  m a ś l e ,  s m a l c u  lu b  m a r g a r y n i e .  M i ę k ­
ki*- w y j m u j e m y  z I łu s z c z u  i u k ł a d a m y  ś c i ś l e  w  m « -  
ł y r h  s ł o i k a c h ,  a n a s t ę p n i e  z a l e w a m y  t ł u s z c z e m ,  
w  k t ó r y m  d u s i ł y  ale — t a k  a b y  b y ł y  n im  d o k ł a d n i e  
p o k r y t e .  Z a p e ł n i o n e  s ło ik i  w s t a w i a m y  w  g a r n e k  
z  z i m n ą  wnrią,  k t ó r a  p o w i n n a  s i ę g a ć  d o  s z y j e k  Sio  
Ików  1 n a c z y n i e  d o p r o w a d z a m y  d o  w r z e n i a  (u w a -  
ia ^ ,  h \  w o d a  n ie  d o s t a ł a  s le  dn s ł o i k ó w ! ) .  O s t u d z o ­
ne s ło ik i  z a m y k a m y  i p r z e c h o w u j e m y  w  c h ł o d n y m  
p o m i e s z c z e n i u .  W z i m i e  p rze d  p o d a n i e m  r o z p u s z c z a ­
m y  t r o c h ę  ś w i e ż e g o  t łu s z c z u  z  p o k r o j o n y  d r o b n o  c e ­
b u l k ą  i p rze  s m a ż a i n y  d o  r o z g r z a n ia  r y d z e .  P r z y p r a ­
w io n e  tak  s m a k u j ą ,  Jnk ś w i e ż e .  K o n s e r w o w a n e  t a k  
na z i m ę  r y d z e  m o ż n a  r ó w n i e ż  p r z y g o t o w y w a ć  w  
„ w e k a c h " .

Z I A H N A  M A R Y N O W A N E  N A S T U R C J I  -  Z ie lo n e ,  
n ie d o j r z a l e  n a s i o n a  n a s t u r c j i  p r z e s y p a ć  w  k a m i e n ­
n y m  n a c z y n i u  l e k k o  so lą .  Po  24 g o d z i n a c h  z la ć  w y ­
d z i e l o n y  s u k ,  n a s i o n a  z a l a ć  p r z e g o t o w a n y m  z  k o r z e ­
n ia m i  o c t e m  I o d s t a w i ć  do n a s t ę p n e g o  d n i a .  N a z a ­
j u t r z  o d la ć  oce t ,  a o w o c k i  z a l a ć  ś w i e ż y m  3 - p r o c e n -  
t o w y m  p r z e g o t d w a n y m  Z ś w i e ż y m i  k o r z e n i a m i  r u k -  
r f m  ( le g o  do unif ikuj . G o t o w a ć  w  n i m  z iarn a  p r z e z  
p ic '1 m in u t .  P o  p r z e s t u d z e n i u  z la ć  w s z y s t k o  d o  slfli-  
k ó w  I o b w i ą z a ć  p a p i e r e m  c e l o f a n o w y m .  M a r y n o w a ­
n e  tak  n a s i o n a  n a s t u r c j i  z a s t ę p u j ą  z  p o w o d z e n i e m  
Młynne z a g r a n ic z n i*  k a p a r y .

Ż U R A W I N Y  — N a j p r o s t s z y m  s p o s o b e m  p r z e c h o w y ­
w a n i a  ż u r a w i n  — to s k ł a d a n i e  p r z e b r a n y c h  1 u m y ­
t y c h  w s u c h y c h  b u t e l k a c h .  Z ł o ż o n e  la k  z a ł o w n  Sle 
p r z e g o t o w a n ą ,  o s ł o d z o n ą  w o d ą  1 p a s t e r y z u j e  prze?. 
10 m i n u t ,  l i c z ą c  od m o m e n t u  w r z e n i a .

Ż u r a w i n y  p r z e c h o w u j ą  s ic  w s p a n i a l e  p r z e z  k i lk a  
m i e s i ę c y ,  z a c h o w u j ą  ( d u a ln ie  ś w i e ż o ś ć ,  w s y p a n e  
4 I de a ln ie  czj*ste 1 Id e a ln ie  p r z e b r a n e j  d o  s u c h y c h  
c z y s t y c h  b u t e l e k ,  k t ó r e  b e z  ż a d n y c h  d o d a t k o w y c h  
^ a b le ^ ó w  k o r k u j e  s le  w y g o t o w a n y m i  k o r k a m i  i la ­
kuje .

M o i n n  l e ż  p r z e c h o w y w a ć  ż u r a w i n y  w  b u t e l k a c h  
Z a lan e  i l m n n ,  ź r ó d l a n ą  w a d ą ,  k t ó r a  p o w i n n a  p o k r y ­
w a /  o w o c e .  B u t e l k i  k o r k u j e  s le  1 l a k u j e .

R Z E P A  K I S Z O N A  -  Tą m a Jo  z n a n ą  k i s z o n k ę ,  b o ­
g a tą  w  w i t a m i n y  p r z y g o t o w u j e  s le  7- r z e p y  b ia ł e j  luh  
c z a r n e j  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  o b r a n ą  z  w i e r z c h n i e j  
s k ó r k i  r z e p e  u t r z e ć  na g r u b e j  ta r c e  na w i ó r k i .  N a ­
s t ę p n i e  u k ł a d a ć  s z c z e l n i e  w  n a c z y n i a c h  k a m i e n n y c h ,  
k i s z ą c ,  Jak k a p u s t ę ,  p r z y  z a c h o w a n i u  p r o p o r c j i :  
20 g s o l i  na  I kg  r z e p y .  P o  n a p e ł n i e n i u  n a c z y ń  p r z e ­
kryć.  p la t l i a m l  p ł ó t n a ,  p r z y c i s n ą ć  d r e w n i a n y m  d e n ­
k i e m  lub  t a l e r z e m  1 o h c i ą ż y ć  k a m i e n i e m .

R Y D Z E  K I S Z O N E  -  Ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i ,  z d r o w e ,  
po s t a r a n n y m  o c z y s z c z e n i u  o b g o t o w a ć ,  w r z u c a j ą c  
na m o m e n t  d o  w r z ą c e j  w o d y .  W y j ą ć  na s i to ,  p r z e la ć  
zlT7in<| w o d ą ,  o s ą c z y ć .  U k ł a d a ć  u  k a m i e n n y c h  g a r n ­
k a c h  w i e r z c h e m  k a p e l u s z y  do g ó r y .  s o l ą r  1 p r z e k ł a ­
d a j ą c  k o żd ą  w a r s t w ę  r y d z y  w a r s t w ą  c e b u l i  p o k r o ­
j o n e j  w  t a la r k i .  N a p e ł n i o n e  g a r n k i  p r z y k r y ć  p ła t a ­
m i  p ló f n a ,  p r z y ł o ż y ć  d r e w n i a n y m i  dr in k am i,  o b c i ą ­
ż y ć  k a m i e n i e m .  P r z e z  p i e r w s z e  k i l k a n a ś c i e  d n i  -  
do c h w i l i  z a k w a s z e n i a  — t r z y m a ć  w c i e p ł y m  m i e j ­
s c u ,  n a s t ę p n i e  p r z e c h o w y w a ł  w c h ł o d n y m  p o m i e s z ­
c z e n iu .

P R A W D Z I W K I  K O N S E R W O W A N E  -  Z d r a w e y 
ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i  g r z y b y ,  po  o c z y s z c z e n i u ,  w r z u c i ć  
n a  w r z ą c ą  w o d ę -  Raz z a g o t o w a ć ,  n a s t ę p n i e  o s a c z y ć  
n a  s i c i e  -  z ł o ż y ć  d o  flw e k ó w “ . W y w a r  p o z o s t a ł y  
z o b g o l o w y w A n i a  g r z y b ó w  p o s o l i ć  do  s m a k u ,  w y g o ­
t o w a ć .  Z i m n y m  z a l a ć  g r z y b y  w s ł o i k a c h  t a k ,  b y  b y ­
ły  c a ł k o w i c i e  n im  p o k r y t e .  P a s t e r y z o w a ć  3(1 m i n u t  
l i c z ą c  ud m o m e n t u  z a g o t o w a n i a ,

S Z C Z A W  S O L O N Y  W B U T E L K A C H  -  L i s t k i  s z c z a ­
w i u ,  w r a z  iz o g o n k a m i  w y p ł u k a ć ,  o s ą c z y ć  z  W'ady. 
z e m l e ć  na m a s z y n c e  do m i ę s a  O t r z y m a n ą  m l a z e e  
w y m i e s z a ć  s t a r a n n i e  z  so la  w  p r o p o r c j i  n a  k a ż d v  
k i l o g r a m  s z c z a w i u  5 d k g  so li .  S k ł a d a ć  r a z e m  z s o ­
k i e m  do b u t e l e k ,  s i l n i e  n im i  p o t r z ą s a j ą c ,  a b y  m i a z ­
ga s z c z e l n i e  u ł o ż y ł a  s l e  w  b u t e l c e .  N a p e ł n i o n e  p o  
s a m  k o r e k  — k o r k o w a ć  w y g o t o w a n y m i ,  w i l g o t n y m i  
j e s z c z e  k o r k a m i .  Z a l a k o w a ć  1 n a t y c h m i a s t  w y n i e ś ć  
d o  z i m n e g o ,  z a c i e m n i o n e g o  p o m i e s z c z e n i a .

W Ł O S Z C Z Y Z N A  S O L O N A  -  4 k g  m a r c h w H ,  1 k e  
p i e t r u s z k i  1 1 kg  s e l e r ó w  z  l l ś r m l  — 15 d k g  s o l i  — 
o b r a ć  1 w y p ł u k a ć  -  z e m l e ć  na m a s z y n c e  ud m l^ s a ,  
w y m i e s z a ć  d o k ł a d n i e  z s o lą  I n d s t a w lć  na p a r ę  £<>- 
d z in .  G d y  k o n s e r w a  z w i l g o t n i e j e  s k ł a d a ć  d o  w y p r a ­
ż o n y c h ,  c z y s t y c h  s ło i  d o k ł a d n i e  u g n i a t a j ą c  k a ż d a  
w a r s t w ę -  Od s z c z e l n e g o ,  d o k ł a d n e g o  u p c h a n i a  s a ­
l o n k i  z a l e ż y  t r w a ł o ś ć  k o n s e r w y .  P o  w l e r z c h r f  p o s y ­
p a ć  g r u b o  s o lą  ( o k . 15 d k g )  o d w a ż o n ą  u p r z e d n i o .  
N a p e ł n i o n e  n a c z y n i e  u s z c z e l n i ć  p a p i e r e m  p e r g a m i ­
n o w y m .  P r z e c h o w y w a ć  w  z i m n y m  m i e j s c u  — w  
o k r e s i e  m r o z ó w ,  c h r o n i ą c  J ed n a k  k o n s e r w y  p r z e d  
z a m a r z a n i e m .  J . K.

PO CO I W JAKI S P O S O B  N A L E Ż Y  
G R O M A D Z I Ć  LÓD

W c i ą g u  Im ta r o l n i c t w o  n a s z e  penowi s i r a t y  z  po-  
wridu p s u c i a  s ic  m le k a .  W u p a l n e  dni m l e k o  ł a t w o  
sle  k w a s i .

A p r z e c i e ż  s t r a t  t y c h  ł a l w o  m o ż n a  u n i k n ą ć  p r z e z  
c h ł o d z e n i e  m l e k u .  N a c z y n i e  z  m l e k i e m  n a l e ż y  p o  
u d o j u  I p r z e c e d z e n i u  w s t a w i ć  p o  s a m ą  s z y j k ą  d o  
ce b rz y k ?*  z z i m n u  w o d ą  i d o  w o d y  t e j  w r z u c i ć  k i l ­
k a  k a w a ł k ó w  lo d y ,  W a d e  z  l o d e m  t r z e b a  c d  p e ­

w i e n  c z a s  m i e s z a ć .  a t a k ż e  m l e k o  o s o b n y m i  m i e ­
s z a d ł a m i .  T s ik  s r h l u d z n n c  m l e k o  n i e  n a d k w a s l  siej. 
Z g r o m a d z o n y  w  c i ą g u  z i m y  l ó d .  o d d n j e  w i ę c  w  
g o s p o d a r c e  m l e c z n e j  d u ż e  u s ł u g i .

N a j l e p s z e ]  d o  t e g o  p o r ą  J e s t  m r o ź n y ,  s ł o n e c z n y  
d z i e ń  z i m o w y  

M i e j s c e ,  s k ą d  l ó d  in a  b y ć  b r a n y ,  n a l e ż y  n a j d o ­
k ł a d n i e j  o c z y ś c i ć  ze  ś n i a g u .

N a j l e p i e j  s k ł a d a ć  lód  w  o d p o w i e d n i o  u r z ą d z o n e j  
l o d o w n i .

J E S I E N I A  M Y Ś

ijeimc sukienki jed w ab ne ,  k tóre  chow am y 
te raz  z myślą o lecie, p ow inny  „zimować" w 
k u f ia ch .  czy w alizkach  czyste. P rzed scho w a­
n iem  pierzem y je w ięc  w le tn ich  spienionych 
m ydlinach , p rzygo tow anych  z rozgotowanego 
m ydlą  (na 3 ! wody czubata  łyżka s tołowa ze- 
struganefio mydła) lub w roztw orze  p łatków  
m y d lan ych  (na trzy litry wody łyżka stołowa 
płatków). P ie rzem y lylko ręcznie, lekko, raz 
kolo razu w y gn ia ta jąc .  N astępnie  p łuczemy 
k i lkak ro tn ie  w  ciepłej wodzie, stale o tej s a ­
m ej tem pera tu rze ,  doda jąc  do ostatn iego p łu ­
k an ia  octu lub kw ask u  cytrynowego. U prane

AMERYKAŃSKIE SKLEPY 
S P O Ż Y W C Z E

L I M Y  O  L E C I E

sukienki w ieszam y bez w y ży m an ia  na ra-  
m iączkach , w y g n ia ta jąc  ud czasu do czasu w 
ręcznik w odę śc iekająca na dół sukienki.

P ra su jem y  jeszcze lekko wilgotne. Przy p r a ­
niu jed w ab i  należy un ikać  zupełnego  w y su ­
szenia ich. aby po tem  nie krop ić  wodą, p o  k tó ­
rej po w s ta ją  bardzo często plam y.

P rzed  schow an iem  letn ich  pantofelków, 
o be jrz y jm y  obcasy i zelńwki i jeśli ty lko w y ­
m ag a ją  pomocy szewca — o ddajm y  je d o  re p e ­
racji. Na w iosnę — ..będzie, jak  znalazł"

J. K.

I-EGU MI NA CZEKOLADOWA

(i dkg  cukru  pud ru ,  4 ja ja ,  pól tabliczki 
czekolady deserowej ,  pól szklanki bulki tar- 
■1ej. sok i skórka  u t a r t a  z 1 cytryny.

U trzeć w  misce porcelanow ej 4 żółtka z cu­
k rem  i rozgrzaną  po łow ą tabliczki czekolady 
N astępn ie  dodać sok i u ta r tą  sk ó rkę  7. cy­
tryny ,  w ym ieszać  z ub itą  sz tyw no p ian ą  z 4 
b ia łek  i b u lką  t a r t ą  lekko, żeby nie rozbić 
p iany. Włożyć do w y sm a ro w an e j  m as łem  for­
m y  i piec w ś redn io  gorącym piecu około

pól godziny. Podaw ać  z sosem w an il iow y m  
lub sokie^n m alinow ym .

SOS WANILIOWY

2 szk lank i  m leka słodkiego, 3 dkg cukru . 3 
żółtka, 1 ■ laski w anili  lob  cuk ie r  waniliowy.

U gotow ać mleko z w anilią ,  wysludzić. 
Utrzeć 3 żółtka z cukrem , w lew a jąc  po trosz­
ku m leko  Postawić  na ogniu i bić trzepaczką 
tak  długo, aż sos zgęstnieje. Przecedzić  przez 
sitko.



S M A C Z N E G O !

W S P O M N I E N I E  PO K U R C Z A K U
B j u d z o  s m a c z n e  Jest  n a d z i e n i e  z  k u r c z a k a ,  M n ł n a  r o b i ł  z n i e g o  k o ­

t l e c i k i .  .. a  -wcale do  t e g o  k u r c z a k  n i e  j e s t  p o t r z e b n y .
U c i e r a m y  II  d k g  m a r g a r y n y  z  d w o m a  M i l k a m i ,  g a r s lk q  d r o h n o  p o ­

s i e k a n e j  z i e lo n e j  n a t ld  p ie t r u s z k i ,  t r o c h ę  s a l i  I o d r o b i n ę  c u k r u .
D o d a m y  d a  t e g o  4 czutaa le  l y ż k l  ta r t e j  taulki 1 J e l e l l  m a s a  J « t  *by»  

g ę s t a ,  d o l e w a m y  t r o c h ę  m l e k a .  P o t e m  u b i j a m y  p i a n e  z  d w ó c h  b ia ł e k ,  
m i e s z a m y  Ja z  r e s z t ą  m a s y  I s m a i y m y  n a  m a r g a r y n i e  n i e  d u i e  k o t l e ­
ciki .

P o d a j e m y  d o  t e g o  z i e m n i a k i  1 s u r ó w k ę  z k w a s z o n e j  k a p u s t y .
U w a g a !  Z a s m d ic le  w  z w y k ł y c h  d o n i c z k a c h  (z z i e m ia  o g r o d o w a )  k o ­

r z e n i e  p i e t r u s z k i ,  a b ę d z i e c i e  m ie l i  p r z e z  c a la  z l m e  z i e lo n a  n a t k ę !

H. P.

D R O B N E P O R A D Y

JAK USPOKOIĆ NAROWISTE KONIE?

Bardzo d a w n y m  i w ypróbow anym  środkiem 
zm uszenia  koni narow is lych  do Ciągnięcia jest 
nas tępu jący : Podnosi się po kolei obie p rz e d ­
nie nogi k on ia  i uderza  dość silnie o podkowy 
mło tk iem , tak  ażeby zwierzę m iało  uczucie, 
jakoby było podkuw ane.

OSZCZĘDZANIE KONI

Zdarza się często, iż konie m a jące  być uży­
te do cięższej roboty lub dalszej podróży 
i szybkiego biegu, pozostawia się czas dłuższy 
bez wszelkiego ruchu  i k arm i silniej niż p rzed ­
tem. Pojęcie,  że konie n ab ie ra ją  przez to w ię­
cej siły i w y trw ałośc i jest zupełn ie  błędne. 
Spokój bez w a ru n k o w y  i obfite żyw ienie  nie 
tylko nie  w zm a cn ia ją  siły konia, gdyż musku- 
ly jego tracą  na mocy i sprężystości,  w  o rg a ­
nizmie w y tw a rza  się tłuszcz, oddech s ta je  się 
krótszy, a  przy  dłuższym czasie w p ły w y  te 
są n aw e t  w  s tan ie  zniszczyć całą w ar to ść  ko­
nia. M ierny za tem  codzienny ruch, połączony 
ze s tosow nym odżywieniem, w y ra b ia ją  w  ko­
niu siłę i w ytrw ałość , czynią go sposobnym  do 
cięższej p racy  lub  dalszej podróży.

JAK KARMIĄCE MACIORY 
PRZYZWYCZAIĆ DO CUDZYCH PROSIĄT?

Jeżeli w  jedne j chlew ni rów nocześn ie  dwie 
lochy się oprosiły i ]eżeli jed na  m ia ła  dużo, 
a d ruga mało prosiąt,  m ożna zaprow adzić  r ó w ­
nowagę, b iorąc  k ilka  prosiąt z pom iotu  licz­
niejszego i dołączyć do mniejszego. Ale k a r ­
m iące lochy rob ią  czasem trudności,  jeżeli do 
ich pros ią t  doda  się obce. Jes t  j ed n ak  prosty 
a pew ny  środek, aby n iep rzychy lną  m am k ę  
ułagodzić; polega on na tym, że tak  je j ,  jak 
i obce pros ię ta  zab ie ra  się i zm yw a  g ru n to w ­

nie wódką. Maciora będzie o bw ąch iw ać  p ro ­
sięta p rzyniesione  na pow ró t  do chlewa, ale 
już  nie  rozróżni swoich od obcych Jeżeli cu ­
dze pros ię ta  zostały bez przeszkody przez pół 
dn ia  u m am ki,  to już  żadne  n iebezpieczeństwo 
im nie grozi, W p ierwszych dniach jed n ak  z a ­
wsze trzeba  pilnie na maciorę  baczyć i nie 
pozwolić jej na k rzyw dzen ie  obcych prosiąt,  
w razie gdyby się okazyw ała  n ieprzychylną.

ŚWIERZB U KONI -  LECZENIE

Miele się na  proszek 20 dkg  siwego k a m ie ­
nia w syp u jąc  do 1 kg roztopionego sm alcu  
i miesza się w  g a rnk u  przez kilkanaście  m i­
nu t;  gdy mieszanina  gotowa, m y je  się konia  
le tn ią  w odą  z mydłem, po osuszeniu sm a ru je  
p rzygo tow aną  maścią Po trzech dniach p o w ta ­
rza się sm arow an ie ,  a po 6-ciu dniach zm yw a 
się zwierzę ługiem.

JAK SIĘ BRONIĆ PRZED GRUŹLICĄ  
W OBORACH?

Należy budow ać  s ta jn ie  duże, p rzew iew ne,
0 ile możności okna  duże. ażeby było dosyć 
św ia t ła  i z ła tw ością  m iało  dostęp świeże po ­
wietrze. W stajn i nie skupiać  za dużo sztuk. 
Zimą i jes ienią  w yp row adzać  je na k ilka go­
dzin na pole, w iosną  i la tem  pow inny  jak  n a j ­
dłużej p rzebyw ać  na  pow ietrzu . Czyścić s t a r a n ­
nie oborniki, ko ry ta  po sz tukach  chorych i po ­
de jrzanych .  Szluki zarażone pow inny  być w y ­
dzielone do osobnego pomieszczenia i p rzezna ­
czone na rzeź. Sztuk i pode jrzane  po w in n y  być 
wydzielone od zdrowych. Sztuki z gruźlicą
1 podejrzane  pow inny  być dojone na końcu, 
ażeby przez naczynia  n ie  przenosić  za razków  
na  zdrowe. Cielęta od sz tuk  chorych pow inny  
być najpóźniej w  d w a  dni po urodzeniu  o d łą ­
czane od swych m a tek  i ka rm io n e  m a ją  być 
m lek iem  od k rów  zdrowych.
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NOWE LAMPY, INNE OŚWIETLENIE
I

U k a z a n e  tu  m o d e l e  n o w o c z e s n y c h  l a m p  1 l a t a m  
p o c h o d z ą  z p r a c o w n i  I r e n e  M c G o w a n  w  S e a t t l e ,  
w  s t a n i e  W a s z y n g t o n .  P r o j e k t y  te j  a r t y s t y k i  w y  
r ó ż n i ą  j ą  s i ę  ś m i a ł y m  r y s u n k i e m  i n i e c o d z i e n n y m i  
p o m y s ł a m i  I r e n e  M c G o w a n ,  p o d o b n i e  j a k  w i e l u  
j e j  i k o l e g o w  w  t y m  z a w o d z i e ,  w  s w o i c h  k o n c e p ­
c j a c h  o d s t ą p i ł a  o d  k o n w e n c j o n a l n y c h  w z o r ó w  
l a m p ,  k t ó r e  w y w o d z ą  s i ę  z  c z a s ó w ,  g d y  d o  o ś w i e ­
t l e n i a  u i y w a n o  j e s z c z e  ś w j e c  j g«i z u . W i e l k i e  m o ż -  

^ l l w o ś c i .  j a k i G  w  o h e c n e j  d o b i e  s t w a r z a  e l e k ­
t r y c z n o ś ć ,  z a r ó w n o  d z i ę k i  ł a t w o ś c i  j e j  z a s t o s o w a ­
n i a ,  j a k  1 u m i e j s c o w i e n i a  ź r ó d ł a  ś w i a t ł a ,  p o z w a ­
l a j ą  p r o j e k t o d a w c o m  l a m p  n a  c a ł k o w i c i e  o d m i e ń  
n e  p o d e j ś c i e  d o  u ż y t k o w e g o  r o z w i ą z a n i a  o ś w i e ­
t l e n i a  d o m o w e g o  p r z y  j e d n o c z e s n y m  z a s t o s o w a n i u  
g o  j a k o  d e k o r a c j i .

W  s w y c h  m o d e l a c h  a r t y ś c i  c h ę t n i e  d z i s i a j  s t o s r  
j ą  u k r y t e  ź r ó d ł a  ś w i a t ł a  w b u d o w a n e  w  s u f i t ,  b ą d ź  
c i ą g n ą c e  s i ę  w z d ł u ż  ś c i a n  a l b o  w o k ó ł  p o d ł o g i .  W 
t e n  s p o s ó b  u z y s k a n o  r ó w n o m i e r n e  o ś w i e t l e n i e  c a ­
ł e g o  p o k o j u ,  e l i m i n u j ą c  m r o c z n e  k ą t y .  T ę  n o w ą  
k o n c e p c j ę  w  w i e l u  w y p a d k a c h  u z u p e ł n i a j ą  l a m  
p y ,  k t ó r y c h  ś w i a t ł o  s k u p i a  s i ę  w  m i e j s c a c h ,  jadz ie  
d o m o w n i c y  z a z w y c z a j  p r a c u j ą  l u b  s p ę d z a j ą  w o l ­
n y  c z a s  n a  o d p o c z y n k u .  W  p o d o b n y  s p o s ó b  w y ­
k o r z y s t a n a  ś w i a t ł o  d l a  o r n a m e n t a c j i  w n ę t r z .  L a m ­
p y  i ż y r a n d o l e  m a j ą  p i ę k n e  l i n i e ,  s ą  o b m y ś l a n e  
i w y k o n a n e  z  d u ż y m  p o l o t e m ,  w  p o s z u k i w a n i u  
n o w y c h  w z o r ó w  p r o j e k t o d a w c y  s i ę g n ę l i  d o  o d r ę b ­
n y c h  d z i e d z i n  s z t u k i ,  J a k  n n  p r z y k ł a d  t e a t r .

L a t a r n i a  n  ś m i a ł y m  r y s u n k u  r z u c a  n a  s u f i t  o r y ­
g i n a l n y  ś w i e t l n y  w z ó r .  k t ó r y  p o d k r e ś l a  je j  p i ę k ­
n o .  L a t a r n i a  t a  z r o b i o n a  j e s t  z  k o l o r o w y c h  s z k l a ­
n y c h  p ł y t e k  i a ż u r o w y c h  c i e n k i c h  b l a c h ,  o s a d z o ­

n y c h  w  c i ę ż k i c h  o ł o w i a n y c h  r a m a c h .  7. t a k i c h  s a ­
m y c h  m a l e r i a ł ó w  T r e n e  M c G n w a n  s k o n s t r u o w a ł a  
p o d l u / n ą  l a t a r n i ę  ś c i e n n ą ,  k tó r c j j  ś w i a t ł o  d a j e  j e s z ­
cze! w i ę k s z y  e f e k t .  O b i e  l a m p y  z o u ł a ł y  p o m y ś l a n e  
j a k o  k o n t r a s t u j ą c e  e l e m e n t y  d e k o r a c y j n e ,  u p i q k -  
s z a j ą c u  p r o s t e  llo .

Ż y r a n d o l  >o n o w o c z e s n y c h  l i n i a c h  s t w a r z a  n i e ­
z w y k l e  u j m u j ą c ą  i o r y g i n a l n ą  k o n s t e l a c j ę  ś w i e t l ­
n ą  Ż a r ó w k i  o m a ł e j  i l o ś c i  ś w i e c  d a j ą  m i ę k k i e ,  ł a ­
g o d n o  ś w i a t ł o  i t y m  s a m y m  n i e  w y m a g a j ą  ż a d n y c h  
o s ł o n  Ś w i a t ł o  p i o n o w e j  r u r y  j a r z e n i o w e j  p r z e n i k a  
s p o z a  ż e l a z n e j ,  a ż u r o w e j  o s ł o n y ,  k t ó r e j  n i e c o d z i e n ­
n y  w y g l ą d  p o d k r e ś l a  p r o s i e  o s z k l e n i e  i c z a r n o  p o ­
m a l o w a n e  m e t a l o w e  o b r a m o w a n i e .  T a  n i e z w y k l e  
d e k o r a c y j n a ,  d ł u g a  i w ą s k a  l a t a r n i a  d a j e  
ś w i a t ł o ,  d o b i t n i e  p o d k r e ś l a j ą c  Jej w y s o k i e  w a r t o ś ­
ci o r n a m e n t a c y j n e .



WI ADOMOŚCI  
Z KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO

C H R Z E Ś C I J A Ń S T W O  W N IG E R II

P o  w i e l u  i n n y c h  p a ń s t w a c h  a f r y k a ń s k i c h ,  N i g e ­
r i a  o d z y s k a ł a  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  s w o j ą  n i e z a l e ż ­
n o ś ć .  R a  H a C h r z e ś c i j a ń s k a  N i g e r i i  o g ł o s i ł a  2 t e g o  
p o w o d u  o r ę d z i e ,  w  k t ó r y m  w y r a ż a  s w o j a  r a d o ś ć ,  
ż e  3 5 - m i l l o n o w y  n a r ó d  N ig e r i i ,  j a k o  w o l n y  i n i e ­
z a l e ż n y ,  z a j m i e  w p r z y s z ł o ś c i  p o c z e s n e  m i e j s c e  w  
m i ę d z y n a r o d c  w-ym ś w i e c i e  na rod ó w * .  Z a r a z e m  w z y ­
w a  c h r z e ś c i j a n  t e g o  k r a j u ,  a h y  p r z e z  w i e r n e  w y ­
p e ł n i a n i e  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  o b y  w’a i e l s k i ? h  w z g l ę ­
d e m  p a ń s t w a ,  h y l i  d la  n a r o d u  w z o r e m  i f i l a r e m .  
O r e d z i e  a p e l u j e  t a k ż e  d o  c h r z e ś c i j a n ,  a h y  m i n  w a l i  
s w o i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  i  s t a l e  m o d l i l i  s i ę  za  n a r ó d  
I r z ą d  N i g e r i i ,  a b y  B ó g  z e s ł a ł  k r a j o w i  b l n g o s ł a  
w i n n e  r z ą d y ,  s p r a w i e d l i w y  p o k ó j  o r a z  d o b r o h ^ t  i 
p u s t e p -

R a d a  C h r z e ś c i j a ń s k a  p r z y r z e k a  l o j a l n o ś ć  w o b e c  
p a ń s t w a  w e w s z y s t k i c h  s p r a w a c h ,  k t ó r s  s ą  z g o d n e  
z w o l ą  B o ż ą  i p r z y k a z a n i a m i  C h r y s t u s o w y m i .  P o d ­
k r e ś l a  t a k ż e ,  ż e  c h o c i a ż  K o ś c i ó ł  i P a ń s t w o  m a j ą  d o  
S p e ł n i e n i a  r ó ż n o r o d n e  f u n k c j e ,  to  j e d n a k  w y m a g a  
s ię  nd  k a ż d e g o  p e ł n e g o  z a u f a n i a ,  d o h r e j  w a l i  i g o ­
t o w o ś c i  w z g l ę d e m  d r u g i e g o .

K O Ś C I Ó Ł  O R F . C K O - K A T O I . I C K I  I E K U M E N 1 A

A r c y b i s k u p  g r e c k o - k a t o l i c k l e g o  K o ś c i o ł a  P ó ł n o c ­
n e j  i P o ł u d n i o w e j  A m e r y k i  J a k o w Q 3  n a  d o r o c z n y m  
z e b r a n i u  s w o j e j  a r c y d i e c e z j l  w o b e c  650 d e l e g a t ó w  
a m e r y k a ń s k i c h  K o ś c i o ł ó w  o ś w i a d c z y ł ,  ź s  K n ś c i ć ł  
g r e c k o - k a t o l i c k j  w  s w e j  i s t o c i e  j e s t  K o ś c i o ł e m  e k u ­
m e n i c z n y m :  d l a t e g o  n ie  b o i  s i ę  n a w i ą z a n i a  u c z c i ­
w y c h  i k o n s t r u k t y w n y c h  s t o s u n k ó w  z  i n n y m i  K o r -  
r i o ł a m l  i n i e  k i e r u j e  s ię  w? s w o j e j  m i ę d z y  w y z n a n i o ­
w e j  w s p ó ł p r a c y  ż a d n y m i  p r z e s ą d a m i  a n i  n i e u f n a ś -  
r i ą .  Z a r ó w n o  K o ś c i ó ł  r z y m s k o - k a t o l i c k i ,  j a k  i K o ś ­

c i o ły  p r o t e s t a n c k i e  z e  w z r a s t a j ą c y m  r e s p e k t e m  o d ­
n o s z ą  s ię  do  K o ś c i o ł a  o r t o d o k s y j n e g o .  Ś w i a d c z y  o 
t y m  f a k t ,  źe  K o ś c ió ł  g r e c k o  k a t o l i c k i  w  r u c h u  e k u ­
m e n i c z n y m  p r z e j ą ł  n a l e ż n ą  m u  c e n t r a l n ą  r o l ę .  B y ­
ł o b y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  -  t a k  s ą d z i ł  a r c y b i s k u p  — 
g d y b y  I n n e  K o ś c i o ł y  m i a ł y  t y l e  z m y s ł u  e k u m e n i c z ­
n e g o .  co  K o ś c i ó ł  g r e c k o  k a t o l i c k i .  P o r u s z a j ą c  s p r a ­
w y  w e w n ę t r z n e  K o ś c i o ł a ,  a r c y b i s k u p  J a k n w o s  w e z ­
w a ł  o b e c n y c h  d e l e g a t ó w  do  o g l ę d n e g o  a l a  s z e r o k o  
z a k r o j o n e g o  s t o s o w a n i a  w s p ó ł c z e s n y c h  ś r o d k ó w  
m a s o w y c h  j a k  r a d i o  i t e l e w i z j a ,  a h y  t ą  d r o g ą  
w z m o c n i ć  r e l i g i j n o ś ć  c h r z e ś c i j a n  g r e c k o - k a t o l l c k i c h  
A m e r y k i .  P o d k r e ś l i ł  t a k ż e  k o n i e c z n o ś ć  o ż y w i e n i a  
s t a n u  z a k o n n e g o  1 p o z y s k a n i a  w i e r n y c h  d l a  s łu ż -  
h y  m i s y j n e j  i d l a k o n a c k i e j  K o ś c i o ł a .

R Z Y M  W O B E C  J E D N O Ś C I  C H H Z E S C I J  A t f S T W  A

Z d a n i e m  k a r d y n a ł a  L e r c a r o  z H o lo n i i  j e d n y m  z 
g ł ó w n y c h  c e ló w  d r u g i e g o  S o b o r u  W a t y k a ń s k i e g o  
h ę d z i e  „ w z m o c n i e n i e  m i ę d z y k o n f e s y j n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  i w s p ó ł p r a c y " .  W e d ł u g  a r t y k u ł u  o g ł o s z o n e ­
g o  w n i e o f i c j a l n e j  g a z e c i e  w a t y k a ń s k i e j ,  k a r d y n a ł ,  
n a  z e b r a n i u  w  R e c o a r o  ( W i o c h y )  s t w i e r d z i ł ,  ż?  S 3 -  
b ó r  w p r a w d z i e  w i n i e n  p o p r z e ć  k n ś c i e l n e  z j e d n o c z e ­
n i e  /. „ o d d z i e l o n y m i  h r a ć m i ‘% a l f  n i e  m o ż e  b y ć  
u w a ż a n y  z a  s o b ó r  u n i j n y  Z  p e w n o ś c i ą  K o c i o ł  k a ­
to l i c k i  w s p r a w a c h  d o k t r y n a l n y c h  n i e  m a ż e  u c z y ­
n i ć  ż a d n e g o  u s t ę p s t w a  w o b e c  i n n y c h  s p o l s c z n o ś c i  
w i a r y .  L e c z  w  s p r a w a c h  l i t u r g i c z n y c h  i k o ś c i e l m -  
d y s c y p l i n a r n y c h  S o b ó r  c h c e  i m o ż e  „ u w z g l ę d n i ć  
t r a d y c j e  i d e z y d e r a t y  K o ś c i o ł ó w  d ą ż ą c y c h  d o  j e d ­
n o ś c i ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  t y c h  K o ś c i o ł ó w ,  k t ó r e  s ą  
z j e d n o c z o n e  w  R a d z i e  E k u m e n i c z n e j ' 1.

O L E P S Z A  W S P Ó Ł P R A C Ę  M I Ę D Z Y W Y Z N A N I O W Ą

Na p o s i e d z e n i u  R a d y  G e n e r a l n e j  Z j e d n o c z o n e g o  
K o ś c i o ł a  K a n a d y  i e r i e n  z  n o w o j o r s k i c h  p r o b o s z ­
c z ó w ,  d r  J o h n  S u t h e r ł a n d ,  p r z e m a w i a ł  za ś c i ś l e j s z ą  
w s p ó ł p r a c ą  m i ę d z y  k a t o l i k a m i  I p r o t e s t a n t a m i .  K~. 
S u t h e r ł a n d  o ś w i a d c z y ł ,  źe  od  c z a s u  u k o ń c z e n i a  
d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j  s t a l e  w z r a s t a j ą  w p ł y w y  
s e k u l a r y z m u ,  p o d c z a s  g d y  c h r z e ś c i j a ń s t w o  j e s t  w 
o d w r o c i e .  N i e  w y s t a r c z a  p u b l i c z n a  p o l e m i k a  a n i  
p o t ę p i e n i e  t y c h  s i l . T y l k o  z b l i ż e n i e  s i e  1 w s p ó ł p r a c a  
t y c h  d w ó c h  w i e l k i c h  k o n f e s y j  m o ż e  m i s ć  w p ł y w  — 
z d a n i e m  ks .  S u t h e r l a n d a  -  n a  k s z t a ł t o w a n i e  s ię  
s i ł  ś w i a t o w y c h .

K « .  B t s h u g t  F r .  H o r f u r

LIST DO POLAKOW
( I r a g m t n l )

. . . J e ś l i  m o ż e c i e  b ł o g o s ł a w i ć  n a s z ą  
p r a c ę  p o c z ę t ą  za  m o r z e m ,  n a  w y c h o d ż -  
t w i e ,  k u  c h w a l e  B o ż e j  i k u  z b a w i e n i u  
l u d u  p o l s k i e g o ,  to  b ł o g o s ł a w c i e ,  al e  
g d y b y  w a m  k a z a n o  z ł o r z e c z y ć ,  a l b o  
p r z e k l i n a ć ,  to n ie  c z y ń c i e  t e g o ,  ho b y ­
śc ie  s p e ł n i a l i  t ę  s a m ą  s t r a s z n ą  i b e z ­
b o ż n ą  p r a c ę ,  k t ó r ą  w y k o n y w a l i  c i ,  c o  
n a  d r o g ę  w y z n a w c o m  C h r y s t u s a  p i e r ­
w s z y c h  w i e k ó w  i m ę c z e n n i k ó w  w ie l -  
k i r h  i d e i ,  n i e ś l i  k a m i e n i e  p o t ę p i e n i a ,  
o b e l g i ,  s z y d e r s t w a ,  w i ę z i e n i e ,  t o r t u r y ,  
s z u b i e n i c ę ,  s to s  i k r z y ż .

1 p o m n i j c i e  N a j d r o ż s i  o j e d n e j  j e s z ­
c z e  s p r a w i e .  P o n a d  z i e m i ą  P o l s k i  p r 2 e  
l e c ia ł  h u r a g a n ,  k t ó r y  z w a l i ł  i w g r u ­
zy  p r z e m i e n i ł  z a m k i ,  p a ł a c e ,  k o ś c i o ł y ,  
f a b r y k i  i c h a t y ,  c z a r n e ,  ż e l a z n e  p ł u g i  
ś m i e r c i  p r z e o r a ł y  ł ą k i .  p o l a  i l a s y  n a  
s t r a s z n e  ż n i w o  z a ^ i a d y  -  a l e  p r z y j ­
d z i e  g o d z i n a  n o w e g o  ż y c i a  i o d r o d z e ­
n i a ,  j a k  p o  b u r z y  j a ś n i e j e  s ł o ń c e ,  a p o  
z i m ie  w i o s n a  n a d c h o d z i .  W t e d y  t r z e b a  
p o m y ś l e ć  o s i e j b i e ,  n ie  t y l k o  c h l e b o -  
d a j n r g o  ż y t a  i z ł o t e j  p s z e n i c y ,  a le  t a k ­
że  t e g o  z i a r n a ,  k t ó r e g o  b r a k ł o  b a r d z o  
d o t ą d  P o l s c e ,  c z y s t e j  e w a n g e l i i  C h r y ­
s t u s a .

0  n i e c h ż e  p r z y j d z i e  do  C ie b i e  P o l ­
s k o ,  O j c z y z n o  n a s z a  i do  W a s  B r a c i a  
i S i o s t r y  J e z u s  C h r y s t u s ,  j a k  o n g i  
p r z y s z e d ł  d o  ż y d o w s k i e g o  l u d u  w  G a ­
lile i ,  J u d e i  I S a m a r y i  i  n i e c h  s i e j e  T e n  
.św ię ty  S i e w c a  z i a r n o  ż y c i a ,  m o c y ,  
w i a r y  1 s z c z ę ś r i a .

1 g d z i e  r o s ł y  g ło g i  1 c i e r n i e  -  n i e c h  
r o ś n i e  t e r a z  r a d o ś ć  i w e s e l e ,  g d z i e  s i ę  
c z e r n i ł y  i  k r w a w i ł y  I zy ,  n i e c h  t r y s k a  
k w i a t  m i ł o ś c i ,  a g d z i e  n a d  P n l s k y  c z o ł ­
g a ł a  s i ę  m g ł a  z w ą t p i e ń ,  u d r ę c z e ń  i r o z ­
p a c z y ,  n i e c h  C h r y s t u s  P a n  z a s i e j e  
w i a r ę ,  p r a w  dc ,  u k o j e n i e ,  c h ę ć  d o  ż y -  
ria.,  o c h o t ę  do  p r a c y  i n a d z i e j ę  n i e ­
w y m o w n e g o  s z c z ę ś c i a .

W t e d y  i u W a s  w z n i e s i e  Się g m a r .h  
N a r o d o w e g o  K o ś c i o ł a . . .

( W y b ra ł  KS, T. M A J E W S K I !

Po w ypow iedzeniu  k ilku  w stępnych  zdań kaznodzie ja  począł coraz 
bardziej panow ać  nad zebranym i w kościele. N iebaw em  zapanow ała  
kom ple tna  cisza. Ksipdz zauw ażywszy z zadow olen iem  pozytyw ną reak 
cję w iernych, w yczytaw szy  z w y razu  ich tw arzy  fak tyczne skupienie, 
powoli, n iepostrzeżenie  nsłabiał glos i dobitn iej a r ty k u łu jąc  w y p o w ia ­
dane  słowa, z zapałem  praw ił :

— Raz już  s rom otn ie  p ad ła  o jczyzna nasza zaw ojow ana  przez n ie ­
naw is tnych  wrogów, a g łówną w inę za ten nasz up adek  i niedolę po­
nosi szlachta. Ta szlachta, w  której żyłach podobno inna  płynie, czy 
p łynęła  k rew . Ta zlachta w swej lwiej części dohro w łasne j zagrody 
ponad  dobro K or ny całej stawiała .  Ta szlachta, która, by uchylić się 
Gd ciężarów publ cznych. gotowa była okryć się h a ń b ą  jeśli n ie jaw nej 
zdrady. to w ks  i y m  razie  publicznie  p ro tes tow ać  lub całkowicie  być 
obojętnym. Na niej ciążą chyba wszelkie  grzechy  naszej przeszłości 
Miast wis;c dzisiaj dążyć usilnie do twórczej z innym i s tanam i pracy 
dla Polski i w  ten sposób zmazać albo p rz y n a jm n ie j  złagodzić sromotę 
swojej nieszczęsnej, szkodliwej przeszłości — znow u podnosi głowę 
i jes t ostoją różnic s tanow ych ; jes t rów nież  przyczyną zarysow ujących  
się coraz bardziej konfl ik tów  klasowych i w alk  społecznych.

— Nie ma — drodzy moi, szlachty, jak  nie  ma prole tar iuszy! W Polsce 
są Polacy! Różnim y się zaś między sobą w artośc ią  swej p racy i jakością 
życia. Są lepiej p racu jący  i uczciwiej żyjący, a z drug ie j  s t rony  m a rn o ­
trawcy. utracjusze. nieroby, nieuczciwcy. P raca  i solidarność w  życiu 
w' ogóle jest p rob ierzem  w artości Polaka, nie zaś krew. Wobec Boga 
i p ra w a  naszego wszyscy jes teśm y równi.

— Bracia! Chcie jm y zag lądnąć  do Ewangelii  C hrystusow ej:  „Miłujcie 
się. bracia, w zajem nie , jak  ja  was um iłow ałem ! K to  nie  zbiera ze m ną  — 
rozprasza! Bliźnim tw oim  jes t  każdy człowiek! B łogosław ien’ u b o d zy 1... 
Nie a ry s to k ra tó w  i w yb itn ie  uczonych, ale p ros tych rzem ieś ln ików  
przede w szystk im  C hrystus  pow ołu je  na  swoich apostołów...

— Nie kopm y więc między sobą p rzepas tnych  row ów  wyższości czy 
niższości. Jednego m am y  Boga i jedną  Ojczyznę! W zgodzie p racu jm y  
wszyscy dla  dobra  społecznego naszego narodu  i p aństw a .  Nie traćm y 
energii na gorszące w alki s tano w e  i  polityczne ale m ając  na oku 
chw ąlę Boga i dobro Polski zestrzelmy w szystk ie  nasze wysiłki w tym 
jedynie  słusznym i pożytecznym k ie runku .  Bóg jes t z nami

— Ty. młodzieży droga — kończył ksiądz p re fek t  swoje patr io tyczne 
kazan ie  — słusznie z n iedow ierzan iem  i n iepokojem  patrzysz  na roz­
ryw a jące  nas rozterki i polemiki. Ale z drugiej strony  pam ięta j ,  że 
na ciebie zw racam y  oczj', my, starsi od ciebie, spodziew ając  się doko­

nania  p raw dziw ego  zjednoczenia  i scalenia  całego narodu. Tyś naszą 
przyszłością P a trząc  na w a sT moi drodzy, pew ny  jestem , iż przecież 
k iedyś Polska pod każdym  względem się zjednoczy, s tan ie - się dem o­
k ra tyczn ą  i dojdzie przy b łogosław ieństw ie  Bożym, o k tóre  nam  n i e ­
u s tan n ie  prosić trzeba  — do wielkości. Ale dużo będzie trzeba  na  to 
jeszcze zuzyć czasu i dużo w ykonać  pracy. O tuchą  i bodźcem niech 
n a m  będzie nasze p iękne  przysłow ie: ,,P racu j ,  a  bądź dzielny, bn twój 
n aród  n ie ś m ie r te ln y  . A m en : '

Ksiądz profesor skończywszy p łom ienne kazanie, w olnym  krokiem  
podąża! w k ie ru n k u  ołtarza.

W czasie ostatnich zdań kazania  kościelny, poczciwy staruszek, z nie­
zm iern ie  dobrymi oczami i b u jn ą  białą czupryną, w yczuw ając  naby tym  
d ługole tn im  dośw iadczeniem  koniec kazania, począł zapalać świece — 
zgaszone po odśp iew aniu  ewangeli i.  Gdy ka teche ta  doszedł do ołtarza, 
cztery świece znowu tak, jak  na całym  świecie przez ty le  już w ieków  
i tu. w  tym m ie jsk im  p ro w in c jo na lny m  kościółku, jarzyły  się. migocąc 
raz mocniej, to znow u słabiej, zależnie od jakości spalanego wosku 
i siły nap ływ a ją cych  fal powietrza . Ksiądz, p rzybraw szy  m an ip u la rz  
i ornat,  w h u m e ra le  bowiem, a lb ie  i s tu le  mówił kazanie, w olnym  
k rok iem  stąpał po s topniach  p rzed  środek ołtarza.

W kościele zrobiło się w  międzyczasie  dość hałaśliwie. O dchrząk i-  
wano. Poruszano  się z m iejsca  na miejsce. Na obliczach zaś rysowało 
się zadowolenie. K azanie  podobało  się. Nie pozwoliło na drzemkę.

Szymon zaś słuchał kazan ia  z zachw ytem . Stał cały czas oparty  o f i ­
la r  P rzed  sobą miał  główny ołtarz, nieco wyżej na środku  kościoła 
duży, zabytkow y krzyż, a po s tronie  lewej kazalnicę, w yk on aną  
w XVI wieku przez miejscowego s to la rza -a r tys tę  z g łębokim  p ie tyz ­
mem, u w y d a tn ia ją cy m  się w s ty low ym  ujęciu  całości, a zwłaszcza 
w m is te rn ie  w y p racow an e j  a robiącej w rażen ie  wiszącej w  pow ietrzu  
tuż n iem al n ad  głową kaznodziei gołębicy, sym bolu  Ducha św Szymon 
p rzypom nia ł  sobie m in ioną  noc i kolegów. Rzucił z ob aw ą  okiem w' ich 
stronę. Ucieszył się ich pow agą  i bodaj skupieniem . Nie był jed n a k  
pew ny czy skupien ie  to jesl rzeczywiste  i płynie z w rażen ia  po w y s łu ­
chanym  kazaniu, czy też jest ono zw ycza jnym  w yrazem  zmęczenia albo 
d rzem ką  z o tw a r ty m i oczami. Dociekania dalsze p r z e w a l  organista ,  
k tóry  chcąc zasygnalizować dalszy ciąg nabożeństw a  i uciszyć w ie r ­
nych. z wysokiego p ię t ra  da ł  z razu  mocną, a potem coraz s łabnącą  
p rzygryw kę  do Credo z missa do angelis.

N astąp i ła  k ró tka  przerw a. Po  czym odezwał się głos księdza in to n u ­
jącego Credo. C hór g im nazja lny  pod ba tu tą  nauczyciela muzyki i śpie 
wu m ag is tra  Nowickiego, podchw yciw szy  rów no i czysto tonację  księ­
dza. p rześp iew ał całe w yzn an ie  wiary.

Po up ływ ie  pól godzinv mlodziez ze zw ykłym  sobie rozgardiaszem 
opuszczała ko śeó ł .

Na wychodzących buchnęło  mile, choć już  dość ostre  pow ietrze  Był 
październik . Słońce świeciło jeszcze pogodnie i ta jem niczo  rzucało swe 
ogniste  p rom ien ie  do w nę trza  w zburzonego jezioru, przylegającego tuż 
do cm en ta rza  kościelnego i plebanii.  Opodal p iętrzyła  się s ta ra  d zw o n ­
nica. dźw igająca  na sobie trzy duze  dzw ony — dzwony, k tó re  — zdaniem  
co doświadczeńszych para f ian  — posiadły tę n iespo tykaną  i niewyuczal- 
ną sztukę g ran ia :  tęskliwego, m re g o  jed nak  w czasie pogrzebu nie­
w innego  dziecięcia, a innego znow u w czasie pogrzebu s ta rca ;  radosne-



D O R O C Z N Y M  z w y c z a j e m  z e b r a ła  s i ę  n a  p o s i e ­
d z e n i e  s p r a w o z d a w c z e  S e j m o w a  K o m i s j a  P r a ­
c y  1 S p r a w  S o c j a l n y c h .  N a  p o s i e d z e n i e  p r z y ­

b y l i  w i c e m i n i s t r o w i e :  Z d r o w i a  i O p ie k i  S p o ł e c z ­
n e j .  S p r e w l e d l i w n ś c l .  H a n d lu  W e w n ę t r z n e g o ,  z j a w i l i  
s i ę  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w i c i e l e  G e n e r a ln e j  P r o k u r a t u r y
1 I n n y c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  i n s t y t u c j i  w  z a k r e s i e  
w a l k i  z a l k o h o l i z m e m .

B i l a n s  w a l k i  z a l k o h o l i z m e m  n a  p r z e s t r z e n i  
o s t a t n i e g o  r o k u  n a l e ż y  u z n a ć  za  d o d a t n i .

K o n s u m p c j a  a lk o h o l u  o b n i ż y ł a  s ię .  W IS59 r. s p r z e ­
d a n o  74 m i n  l i t r ó w  t y c h  n a p o j ó w  ( w  p r z e l i c z e n i u  
na s p i r y t u s  100 '. W p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  br. s p r z e ­
d a ż  w y n i o s ł a  33.195 m in  l i t r ó w ,  a p r z e w i d u j e  s ic .  że  
d o  k o ń c a  ro k u  b i e ż ą c e g o  n i e  p r z e k r o c z y  118 m in .  1. 
O g r a n i c z o n a  I lo ść  s p r z e d a ż y  p u n k t ó w  a l k o h o l o w y c h  
z w ł a s z c z a  n a  p r o w i n c j i .

J a k  w y n i k a  z e  s p r a w o z d a n i a  w  uh. r o k u  p o w ­
s t a ło  51 n o w y c h  p o r a d n i  p r z e c i w a l k o h o l o w y c h ,  do  
k o ń c a  r o k u  p r z y b ę d z i e  i c h  j e s z c z e  30. c z y l i  w  k r a j u  
O c z n i e  n:i d z i e ń  31 g r u d n i a  rb. d z i a ł a ć  b ę d z i e  334 
p o r a d n i  i<*go ty p u .  W  s z p i t a l a c h  p s y c h i a t r y c z n y c h  
w y d z i e l o n o  dla  a l k o h o l i k ó w  500 łó ż e k .

P r z y  z m n i e j s z o n y m  z u ż y c i u  a l k o h o l u  w z r o s ł a  n a ­
t o m i a s t  l i c z b a  o s ó b  s k a z a n y c h  n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  
a n t y a l k o h o l o w e j .  W r o k u  ub.  l i c z b a  s k a z a n y c h  
w y n o s i ł a  6303 o s o b y ,  a w  p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  r.b.  
51H0. Ś w i a d c z y  to  n i e w ą t p l i w i e  o  z a o s t r z e n i u  w a l k i  
z p i j a ń s t w e m .  A le  w z r o s ł a  t e ż  l i c z b a  p r z e s t ę p s t w  
w y n i k a j ą c y c h  z n a d u ż y w a n i a  a l k o h o l u .  "W hr.  s k a ­
z a n o  p o n a d  1300 o s ó b  za  z n ę c a n i e  s i ę  p o d  w p ł y w e m  
a l k o h o l u  n a d  c z ł o n k a m i  r o d z i n .  54 o s o b y  za r o z p i ­
j a n i e  n i e l e t n i c h ,  234 o s o b y  za n i e l e g a l n ą  s p r z e d a ż  
w y r o b ó w  a l k o h o l o w y c h .  3G00 o s ó b  za p r o w a d z e n i e  
p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  w  s t a n i e  n i e t r z e ź w y m  
i td . B r a k  j e s t  l i c z b  o b r a z u j ą c y c h  l i k w i d a c j ę  . .b lm -  
b r o w n l 11. k t ó r e  s t a n o w i ą  n i e m a ł ą  p l a g ę  z w ł a s z c z a  
n a  w s i .  C z y t a j ą c  u w a ż n i e  p o d a n e  w y ż e j  c y f r y ,  n i e ­
p o d o b n a  u w o l n i ć  s i ę  o d  s m u t n y c h  r e f l e k s j i .  T o t e ż  
z z a d o w o l e n i e m  w i t a m y  kaZ de  o s i ą g n i ę c i e  n a  o d ­
c i n k u  w a l k i  z a l k o h o l i z m e m .

C zy  J e d n a k  u c z y n i o n o  w s z y s t k o  w  k i e r u n k u  
z m n i e j s z e n i a  z u ż y c i a  n a p o j ó w  w y s k o k o w y c h ’ W y ­
d a j e  s i ę .  ż e  n ie .  N i e d o s t a t e c z n a  j e s t  j e s z c z e  d z i a ­
ł a l n o ś ć  t y c h  c z y n n i k ó w ,  k t ó r e  p o w i n n y  p i e r w s z e  
w z i ą ć  u d z i a ł  w  z w a l c z a n i u  n a ł o g u  p i j a ń s t w a .  
W p r a w d z i e  w p r o w a d z o n o  p e w n e  d n i  o g r a n i c z a j ą c e  
s p r z e d a ż  a l k o h o l u  w  b u t e l k a c h  l a k o w a n y c h ,  a l e  
j e d n o c z e ś n i e  w  k a ż d e j  r e s t a u r a c j i ,  w  k a ż d y m  p o d ­
r z ę d n y m  s z y n k u  d o s t a ć  m o ż n a  w ó d k ę  z . . z a g r y c h ą "  
l u b  b e z  i na  w y n o s .  Z j e d n e j  s t r o n y  a k c j a  z w a l ­
c z a n i a  p i j a ń s t w a .  z  d r u g ie j  — p o b ł a ż l i w o ś ć  dla  p l -  
l a k  w  i u ł a t w i a n i e  im  n a b y c i a  a l k o h o l u ,  t y l k o  p o  
n i e c o  w y ż s z e j  c e n i e .

P o  ra z  d r u g i  n a  l a m a c h  „ R o d z in y * 1 z w r a c a m y  
u w a g ę  na p r o b l e m  1 n i e  p o  r a z  o s t a t n i .  W a lk ?  z 
p i j a ń s t w e m  J es t  t a k i m  s a m y m  o b o w i ą z k i e m  p o w ­
s z e c h n y m ,  Jak w a l k a  z b r u d e m  f i z y c z n y m  i b r u ­
d e m  m o r a l n y m

W Y D R W I G R O S Z E

O b n i ż e n i e  p o z i o m u  m o r a l n e g o  Jest  z j a w i s k i e m ,  
k t ó r e  t o w a r z y s z y  d ł u g o  ż y c i u  z b i o r o w e m u  — p o  
k a ż d y m  w i e l k i m  w s t r z ą s i e .  11 w o j n a  ś w i a t o w a  o b o k  
z n i s z c z e n i a  p r z e o g r o m n y c h  w a r t o ś c i  m a t e r i a l n y c h ,  
p r z y n i o s ł a  ze  s o b ą  k a t a s t r o f a l n e  o b n i ż e n i e  za s a d

m o r a l n y c h ,  O b s e r w u j e m y  t a k i e  z j a w i s k a ,  j a k  c h u ­
l i g a ń s t w o .  r o ż n e g o  r o d z a j u  k a n c i a r s t w o .  r o z l u ź n i e ­
n i e  o b y c z a j ó w  w e  w s z y s t k i c h  ś r o d o w i s k a c h  s p o ­
łe c z n y c h .

P o g o ń  za  u c i e c h a m i  1 r o z r y w k ą  j e s t  s m u t n y m  
z j a w  s k i e m .  n a b i e r a j ą c y m  c h a r a k t e r u  p o w s z e c h ­
n o ś c i .  1 z n a j d u j e  s w o j e  u j ś c i e  w  p r z e d z i w n y c h  
s p o s o b a c h  z d o b y w a n i a  p o t r z e b n y c h  n a  te  u c i e c h y  
p i e n i ę d z y .

D o  j e d n e j  in s t y t u c j i  c h a r y t a t y w n e ]  w  S z w a j c a r i i  
w p ł y n ę ł o  16 l i s t ó w ,  p r ó ś b  o p o m o c  m a t e r i a l n ą .  
P e t e n c i  p r o s i l i  o  p a c z k i  z n o w ą  o d z i e ż ą  a p o n i e w a ż  
w y s ł a n i e  p a c z k i  m o ż e  p o c i ą g n ą ć  za s o b ą  p e w n e  
t r u d n o ś c i .  s u g e r o w a l i  n a d e s ł a n i e  o d p o w i e d n i c h  
k w o t  p i e n i ę ż n y c h  n a  2a k u p  o d z ie ż y .  K i m  b y l i  p ro ­
s z ą c y ?  P o d a w a l i  s i ę  za  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h ,  k o ­
b ie t y  za  w d o w y  o b a r c z o n e  g r o m a d a  d r o b n y c h  
d z ie c i ,  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę  i tp .  A  k i m  s i ę  o k a z a l i ?
— Z e s p o ł e m  w y d r w i g r o s z y ,  g a n g i e m  m ł o d y c h  o s z u ­
s t ó w  1 „ p t a k ó w  n i e b i e s k i c h " .  N i e  p o w i o d ł o  s ię  im  
j a k o  . . k o n i k o m "  p r z e d  k i n a m i ,  d r o b n e  s z a n t a ż e  
p r z y n o s i ł y  n i e w y s t a r c z a j ą c e  s u m y ,  p r z e r z u c i l i  s i ę  
w i ę c  n a  w y ł u d z a n i e  o d  f i l a n t r o p i j n y c h  o r g a n iz a c j i  
z a p o m ó g ,  p r z e z n a c z o n y c h  d la  n a p r a w d ę  p o t r z e b u ­
j ą c y c h .

N o  c ó ż .  m ł o d z i  w y d r w i g r o s z e  o d p o w i e d z ą  p rze d  
s ą d e m  za p r ó b ę  w y ł u d z a n i a  1 o s z u s t w o .  T a k i  c z y  
i n n y  w y r o k ,  j a k i  z a p a d n i e  w  i c h  s p r a w i e  n i e w ą t ­
p l i w i e  b ę d z i e  m o m e n t e m  w e w n ę t r z n e g o  r e f l a k s u  
u m ł o d o c i a n y c h  p r z e s t ę p c ó w .  A le  t o  n i e  w y c z e r ­
p u j e  z a g a d n i e n i a .  K i e d y  p a t r z y m y  n a  t e  l i c z n e  za ­
s t ę p y  m ł o d z i e ż y ,  z n a j d u j ą c e j  s ię  n a  d r o d z e  d o  c a ł ­
k o w i t e g o  w y k o l e j e n i a ,  t r z e b a  z a w o ł a ć  w i e l k i m  
g ł o s e m :  d z ie c i ,  d o k ą d  w y  id z i e c i e !  A l e  n i e  t y l k o  
t r z e b a  w o ł a ć ,  t r z e b a  też  w z m o c n i ć  w  n a s z y m  ż y c i u  
c o d z i e n n y m  w s p ó ł r z ę d n o ś ć  z a s a d  e t y k i  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie j  z  c o d z i e n n y m  p o s t ę p o w a n i e m .  B e z  p e ł n e g o  
o d r o d z e n i a  m o r a l n e g o  ż y c i a  r o d z i n n e g o  n i e  Jest  
m o z i i w e  o c a l e n i e  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .  J a k a  j e s t  ro ­
d z in a ,  t a k i e  b ę d ą  d z ie c i  n a s z e .

A D A M  KŁO S

go na w ie lkanocne a lle lu ja ,  p a t r io ty c z n e g o - ^  św ię ta  narodow e i p a ń ­
stwowe, wołającego o ra tu nek  w czasie pożarów. Ł ka jące  czy radosne 
dźwięki szły w  świat, oc iera jąc  się o szarą  ta f lę  jeziora i płynąc 
w nim. a już  w oddali kilkudziesięciu  m etrów  od kościoła usam odzie l­
n ia jącą  się rzekę, pe łną  zakrętów, zarośli i o toczoną na długiej p rze­
strzeni m okrym i łąkami, porosłymi najrozm aitszym i krzew ami.

Na m ie jsk ie j  wieży ra tuszow ej zegar w ydzwonił  godzinę jedenastą .  
P rzed  kościołem, gotycką budow lą  z X VI wieku, sto jącą  tuż przy  za­
kręcie międzym iastow ej szosy na k rańcu  miasta ,  panow ał w  dalszym 
ciągu ruch Młodzież n iem al już  w całości odpłynęła  do swoich m iesz­
kań. na jej jed n ak  miejsce p rzybyw ało  coraz więcej obywateli m ie j ­
skich. a rów nież  b a rw n e j  ludności wiejskiej . Wszyscy spieszyli na 
sum ę Je dn i  z powagą nieśli duże książki do nabożeństw a, n ierzadko 
polskie mszaliki. Inni e legancko w ystro jen i,  wiedzeni tradycją ,  raczej 
uświęconym zwyczajem  niż rozum ną św iadom ością  i p rzekonaniem , 
dążyli do świątyni.

Do p a try c ja tu  m ias ta  Przem ysław ie  należeli: ksiądz proboszcz, czło­
wiek nabożny, izolujący się jed n a k  nieco od ogółu swoich para f ian ,  ale 
przez nich szanow any, może naw e t czczony. liczący ju ż  ponad  60 lat; 
burm istrz ,  którego zasadniczą w adą  była słabość dci kieliszka; dy rek to r  
g im naz jum , s iw iuteńki,  zasłużony pedago? p racu jący  tu już  z górą 
30 lat. i kilku w ybitn ie jszych  kupców i rzemieślników. Byl w praw dzie  
jeszcze lekarz, a le  on przybył n iedaw no, uw ażano  go więc za obcego. 
A p tekarza  i adw oka ta ,  o k tórych  fam a  niosła, iż należą do masonów, 
nad to  przyw ędrow ali  oni do m ias ta  po w ojn ie  św ia towej ,  izolowano 
jako  n iepew nych, nie tute jszych.

P a try c ja t  miasta, k tóry  s ta ł  się u p rzyw ile jo w an ą  kastą, u trzym yw ał 
ze sobą zażyle stosunki towarzyskie .  Schodzono się nie ty lko  na uroczy­
stości rodzinne, na k tó re  zawsze byli proszeni i na  k tórych n iem al 
zawsze byli obecni proboszcz i burm is trz ,  a le  rów nież  na  o rgan izow ane 
wieczorki z p re fe ransem  i wódeczką, a n aw e t  na  mile 1 pożyteczne 
dyskusje.

Tydzień  temu, w  os ta tn ią  niedzielę, odbyto w łaśn ie  taką  tow arzyską 
dyskusję  u dy rek to ra  g im naz jum  R um ualda  K aczm arka. Był na niej 
również między innym i ksiądz p refek t K alinow ski Mówiono o roli 
c l a c h t y  w d aw n e j  Polsce na tle jej dzisiejszych pre tens ji  i n iesłusznego 
w ysuw an ia  się znowu na szczyty. Potępiono jej m an ię  wielkości,  jako  
leż herbo m an ię  i postanowiono tępić jej szkodliw ą izolację od reszty 
społeczeństwa. Dzisiejsze kazanie  ks. Kalinowskiego było odgłosem 

we i dvskusji.  W następną  niedzielę, dn ia  21 październ ika  wieczorem, 
odbyć się miała dyskus ja  u księdza proboszcza na nieustalony dotąd 
!emat.

W teł chwili obyw ate le  m ias ta  z członkami p a t ry c ja tu  na czele s łu ­
chali w kościele mszy świętej,  ce leb row anej przez ich pasterza, ks. p ro ­
boszcza W:śnio\vieckiego. Młodzież zaś, ta  m ianowicie ,  k tóra  na h u ­
lance spędziła  osta tn ia  noc. po jak im  tak im  posileniu się. legła na 
sw oich posłan iach  i zasnęła  snem tw ard ym . Matki chodziły około nich 
n a  palcach  mów iąc — niech śpi to m oje  biedactwo, całą przecież noc 
uczyło S’ę ze swoimi kolegami. Po trzebujp  więc wypoczynku. Złożyw­
szy Jekk; pocałunek r a  skroni swego skarbu ,  zasłoniwszy rolety, ci­
chu tko  w ym yk a ły  qie z pokoju

Te; opieki nie  miał jedynie  Stefan, rodzice bow iem jego bawili jesz­

cze w Poznaniu, a służącej sam  dał urlop rów nież  na cale n iedzielne 
popołudnie.

M aria  i Józef Bogusławscy dum ni byli ze swego syna Szymona. Hrł 
im  nie tylko w iern ie  sddany ,  jako  na jbardz ie j  kochający syn — jedynak, 
ale uczył się pilnie i mimo ukończonych dopiero  osiem nastu  lat byl 
miły. pow ażny i roz tropny  Rokował dobre  nadzieje. Nauczyciele też go 
chwalili.  Słowem, w zorowy uczeń i syn. To zaś. że ostatnio brał udział 
l-azem z kilku innym i n iem nie j  zdolnymi kolegami w różnych bibkach
i grze w  karty , nie można uw ażać  za coś bardzo  obniżającego jego nie­
zaprzeczone walory, tym  więcej, że wśród w spom niane j grupy kolegów 
on byl jedynym , k tó ry  już  n ieraz in te rw en iow ał w ostatn iej niemal 
chwili p rzed  z rob ien iem  publicznego skandalu . Rosły i w ysportow any. 
Lubujący  się w  sp raw ach  w ojskow ych  i praw niczych, choc mimo 
wszystko nieco sk ry ty  i ta jemniczy. Myliłby się jed nak  mocno ten, kto 
by się odw ażył sk lasyfikow ać Szymona jako osobnika prostego i ła ­
twego w prowadzeniu . Szymon byl typem  prosto lin ijnym , a le  skom pli­
kow anym . Szczerym, ale nie w ylew nym . Uczuciowym marzycielem, ale 
nie k a n d y da tem  na u topi jnego fantastę .  Był energiczny i tw ardy .  Reali­
sta, k a lk u la to r  przy szerokiej, a le  rozum nej i roz tropnej f i lan trop ijnej  
hojności.  Byl małomówny, choć miał s tosunkow o dużo do powiedzenia. 
Lubił tow arzys tw a. Rozkoszował się muzyką, śp iewem , harm onijnym i 
liniami postaci ludzkich. Był przy tym  w szystk im  nabożny, choc ani 
sie swoimi p rak tyk am i re l ig ijnym i afiszował, ani 1eż nie kryl ich. 
Umiał być sodalisem, a równocześnie  dobrym  kolegą w szkole, na 
wycieczce, w  obozie. Toteż pa trząc  na niego, rodzice jako  też na jb l iż ­
sze jego otoczenie i w ychow aw cy widzieli w  nim  w przyszłości przede 
w szystk im  dzielnego oficera.

Dziś Szvmon idąc do szkoły, był jakoś mocno zafrasowany. Wstał 
ja k  zw ykle  o godzinie szóstej trzydzieści,  obudzony przez n iezm iern ie  
gc kochającą  i równocześnie  kochaną m atkę  Umyl sie do pasa z im ną 
wodą i szybko się ubra ł  U k lękną ł przy łóżku, a podniósłszy z lekka 
cczy na wiszący nad  łóżkiem obrazek  Matki Boskiej Częstochowskiej, 
modlił się przez chw il kilka. Po śn iadan iu  pocałow aw szy spracow aną  
dłoń sw ojej zacnej i t rosk liw ej rodzicielce ruszył do szkoły z teką  
w yp chan ą  książkami.

G im n az jum  w P izem yslaw icach  było położone na k rańcu  miasta. 
Droga z mieszkania  Szym ona do g im naz jum  trw a ła  około trzydziestu  
minut.  Zwykle  kroczył do szkoły uśm iechnięty . T eraz  szedł zamyślony 
Przy kamienicy, w k tó re j  wieczór i noc z soboty na niedzielę spędzał 
razem  z kolegami tak  hucznie  przy ka r tach  i wódce, p rzys tanął.  Łam ał 
się w ew n ą t rz  siebie. Czul, że tak  być nie powinno, że droga, na której 
sie znalazł, nie bardzo  da je  zadowolenie, przeciwnie, męczy i w y w ołu je  
niepokój gdzieś ta m  w głębi ludzkiej jaźni. Chciał już  postanowić: 
więcej tu  nie  będę przychodzić, oddzielić  się od kolegów, naw rócić  ich, 
powiedzieć dyrek to row i albo księdzu prefektow i. Poszedł jed n ak  dalej, 
a w ark o t  nad jeżdżającego  au ta  i głośny sygnał k laksonu, podobny 
w dźw ięku  do sygnału  k are tk i  pogotowia, przebudził  go z tej wielkiej 
a sm ętne j zadumy. Przyspieszył kroku. P rzed  gm achem  g im nazjum  
iuż z dala w idn ia ła  czerń poruszającej się masy uczniaków. Tuż przed 
przybyciem  Szym ona pedel o tw orzy ł g łów ne drzw i i n iespokojne  m ro ­
wisko przewaliło  się do w nętrza  gmachu, p rzed  k tórym  s ta ły  trzy 
s ta re  lipy.



P. H E N R Y K  K f l N D H A C K l .  K r a k ó w
T r u d n o  Jest w  o d p o w i e d z i a c h  R e d a k c j i  o d p o w l^ -  

d z i e ć  P a n u  na w s z y s i k i e  p o s t a w i o n e  p y t a n i a .  K a ż ­
d y  n u m e f  K od/lny* ' d a je  o d p o w i e d z  na k t ó r y *  z 
P a ń s k i c h  z a r z u t ó w .  P i sz e  P a n .  że K o ś c i ó ł  P o l s k o -  
K a t o l i c k i  z a p o ż y c z y ł  w s z y s t k a  od  K o ś c i o ła  r z y m ­
s k i e g o .  N ie ,  prOjizc P a n a .  W s z y s t k o  w z ią ł  od  C h r y ­
s t u s a ,  a On ła s k  s w y c h  an i  w y ł ą c z n o ś c i  na z b a ­
w i e n i e  u  m o n o p o l  n l k r m u  n ie  o d d a l .  K o ś c i ó ł  n asz  
p o s i a d a  n i e p r z e r w a n ą  s u k c e s j ę  a p o s i o l s k a  1 p r z e z  
s w y c h  b i s k u p ó w  1 k a p ł a n ó w  s p e łn ia  w a ż n i e  w s z y s t ­
k ie  c z y n n o ś c i  s a k r a ln e .  N ie  z a k ł a d a m y  K o ś c i o ła ,  
Jak ta P a n  c h c e  w  n a s  w m ó w j r ,  ho K'jkcIÓI z a ł o ­
ż y ł  C h r v s t u s ,  le c z  c o  o r g a n i z u j e m y .  A to c o  i n n e ­
go z n a c z y .  B o s k i e j  i k a t o l i c k i e j  t r e ś c i  d a j e m y  p o l ­
aka f o r m ę .  Z a c h o w u j ą c  k a t o l i c y z m  o d r z u c a m y  o b ­
cą,  n a r z u c o n ą  n a m  a d m in i s t r a c j i ;  k o ś c i e l n ą .  S p r a ­
w y  le w y d a j ą  s ię  n a m  Jasne  1 p ro s te .  A h v  ta  z r o ­
zum ie m , w y s t a r c z y  lo g i c z n ie  m y ś l e ć  1 m t e c  d o b r ą  
w o lę .  Co dii p o d o b n y c h  s u i a n r ,  c z y  o r n a t o w ,  to  
t y l k o  k o n s e k w e n c j a  f a k t u ,  l e  z a c h o w u j ą c  t r e s e  
k a t o l i c k ą  z a c h o w u j e m y  r ó w n i e ż  z e w n ę t r z n e  f o r m y .  
N ie  u w a l a m y  tej;a zr e sz t ą  2 a n a j i s t o t n i e j s z e .

C o  d a  p o l s k o ś c i  K o ś c i o ła  r z y m s k i e g o ,  m i e s z a  P a n  
d w i e  r ó ż n e  s p r a w y .  Co Innej?n k i i ę ż a  r z y m s k o - k a t o ­
l i c c y  P o l a c y ,  a cn  I n n e g o  K o ś ć m i  r z y m s k o - k a t o l i c k i  
i Jego  c e n t r a l n e  w ła d z e .  P r a w d ą  Jes t .  że  m i e l i ś m y  
1 m a m y  w ie l u  sz la c h e i i i>  ch  k a p ł a n ó w  P a i a U ó w ,  ta k  
j a k  p r a w d ą  Jest rów n ież .,  że  mie llM my t a k ż e  w i e l u  
z d r a j c ó w  b i s k u p ó w ,  k t ó r y c h  n a w e t  d o b r y  k a t o l ik  
T a d e u s z  K o ś c i u s z k o  w  c z a s i e  i n s u r e k c j i  w ie s z a ł  na  
s z u b i e n i c y .  N a  t y m  p o l e c a  d r a m a t  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k ic h  k a p ł a n ó w ,  że j e ż e l i  b y l i  d o b r y m i  P o l a k a m i ,  
to b y l i  co  n a j m n i e j  ^le n o t o w a n i  w  K u ri i  r z y m s k i e j  
1 n a i c z e ś c i e j  s z y k a n o w a n i .

C zy  7na P a n  na p r z y k ła d  s t o s u n e k  W a t y k a n u  
da b i s k u p a ,  w i e l k i e g o  p a t r io t y  ł z l n t n u s t e g o  k a z n o ­
d z ie i .  Sp. k s .  W l.  B a n d u r s k i e g o  alf io  ż y j ą c e g o  j e s z ­
c z e  ks. blMkupa K a r o la  N le m i r y ,  b y ł e g o  o r d y n a r i u ­
sza  d ie c e z j i  p iń s k i e j ,  k t ó r y  o b e c n ie  p e łn i  f u n k c j ę  
z a s t ę p c y  p r o b n s z c z a  m a łe ]  p a ra f i i  na W oli  «  W a r ­
s z a w i e .  P r z y k ł a d y  m ó g ł b y m  m n o ż y ć .  W s p o m i n a  
P a n  o k a p ł a n a c h  z a m o r d o w a n y c h  w  o b o z a c h  h i t l e ­
r o w s k i c h .  P r a w d a  i to hol es na p r a w d a .  P r z y t a c z a ­
m y 1 w ł a ś n i e  w y j ą t e k  z a r t y k u ł u  E. M o n t w i ł l a  U- 
m l « 7 c z o n e n f l  w „ P o s ł a n n i c t w i e "  z o k a z j i  z g o n u  
P i u s a  XII z  p r o ś b a  o p r z e c z y t a n i e  1 w y c i ą g n i e c i e  
w n i o s k ó w .  D o  I n n y c h  s p r a w  w r ó c i m y  w  n a s t ę p ­
n y m  n u m e r z e  „ R o d z in y " .

K le d v  p o  z a k o ń c z e n i u  w o j n y  f r a n c u s c y  <r»enni -  
k arzp  z a p y t a l i  p a p i e ż a ,  j a k a  n a j w y ż s z e g o  a u t o r y ­
tetu  w  c h r z e ś c i j a ń s t w i e ,  d l a c z e g o  n ie  p o t ę p i ł  p o ­
t w o r n y c h  z b r o d n i  p o p e ł n i a n y c h  na m i l i o n a c h  b e z ­
b r o n n y c h  i s t o i  s p ę d z o n y c h  do o b o z ó w  ze  w s z y s t k i c h  
n i e m a l  k r a j ó w  E u r o p y ,  o d p o w i e d z i a ł  l a k o n i c z n i e ,  
żc  o n i c z y m  n i e  w ie d z i a ł .  P i sa ła  o t y m  s z e r o k o  p r a ­
sa z a c h o d n i o e u r o p e j s k a . O d p o w i e d ź  t a k a  o c z y w i ś ­
c ie  m o ż e  i v l k o  o b u r z y ć  k a ż d e g o  w i e r z ą c e g o  c z ł o ­
w i e k a .  O k a z u j e  s le ,  że  n a m i e s t n i k  C h r y s t u s a  w i e  
1 w  s p o s ó b  n l e m y l n y  r o z s t r z y g a ,  k to  z o s t a ł  ś w i ę ­
t y m ,  a k i o  o c i e p l o n y m  pa t a m t e j  s t r o n ie  ż y w o t a ,  
a l e  n i e  w ie ,  c o  s ię  d z i e j e  na  z i e m i  w  s ą s i e d n i m  
z a p r z y j a ź n i o n y m  k r a j u ,  c h o c i a ż  m la l  i a m  s w o i c h  
p r z e d s t a w  it le l i  1 k o r z y s t a ł  z ra d ia ,  p r a s y  i w s z y s t ­
k i c h  zd o b y cz .y  w s p ó ł c z e s n e j  c y w i l i z a c j i .

E u g e n i u s z  P a c e l l i ,  P lus  XII , t a k  Jak k a ż d y  ś m i e r ­
t e l n y  c z ł o w i e k  s t a n ą ł  p rze d  a ą d e m  B o s k i m .  J e ż e l i  
B ó e  D o w o l u j e  r ó w n ie *  ś w i a d k ó w  o s k a r ż e n i a ,  nę~ 
d z łe  Ich m la l  E u g e n i u s z  P a c e l l i ,  w ie lu  p r z e r l w k o  s o ­
fa x

W e d łu g  o b o w i ą z u j ą c e j  t e o l o g i i  k a t o l i c k i e j  i h u ­
m a n i t a r n e g o  p r a w o d a w s t w a ,  k t o  z u r z ę d u  p o w o ł a ­
n y  do te g o .  a b y  s t a ć  na s t r a ż y  p r a w  B o s k i c h  i m o ­
r a l n o ś c i ,  t o l e r u j e  *lo, t en  ś w i a d o m i e  w n i m  w s p ó ł ­
d z ia ła  1 p o n o s i  zań  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  A p r z e c i e z  
c h v b a  n i g d y  1 n ig d z ie  w  h is t e r i i  z ło  n ie  p r z y b r a ł o  
tak  o g r o m n y c h  r o z m i a r ó w  Jak w o s t a t n i e j  w o j n i e .  
N 1 g d v  1 n i g d z i e  n ie  u p o d l i ł  s ie  • z ł o w l e k  t i k  b a r d z o
i n ie  p o n i * v ł  c z ł o w i e c z e ń s t w a ,  d z i e c i ę c t w a  B oz2g! i .  
D la t e g o  k a ż d a  k a r a ,  j a k ą  c z ł o w i e k  w y m l = r z y c  j e s t  
w  s t a n i e ,  j e s t  n i e w s p ó ł m i e r n a  do w in y .

T y l k o  B ó g  m o f le  w y d a ć  w y r o k  s p r a w i e d l i w y .  J a ­
k o  ś w i a d k o w i e  O s k a r ż e n ia  s ta n ą  ż o n y  1 m a t k i ,  na  
o c z a c h  k t ó r y c h  z a h i j a n o  Im d z ie c i ,  k t ó r y c h  m ę ż ó w
I s v n ń w  p r o t h y  w ia tr  r o z w i a ł  po s w i e c l e ,  S t a n ą  
m i l jo n v  l u l z i .  k t ó r y m  c h r z e ś c i j a n ^ p - k a t o l l c y  ż y c i e  
p r z e r w a l i  w n a j p i ę k n i e j s z y m  o k r e s i e -  S t a n ą  b i s k u ­
pi i t v * ia c e  k a p ł a n ó w  p o ls k i  h, o k t ó r y c h  ir.b o j ­
c i e c  ś w i ę t y  n i e  c h c ia ł  n ic  w i e d z i e ć ,  g d y  va d r u t i t n i  
w' m ę c e  I b ó lu  k o n a l i .  „ G d z ie  b y łe ś ,  o j c z a  ś w i ę ­
ty  — p o w i e d z ą  — g d y  s o j u s z n i c y  t w e g o  n a r o d u  
n o c ą  w y w l e k a l i  n as  z d o m ó w ,  b y  w  o b o z a c h  na 
ś m ie r ć  z a d r ę c z y ć .  G d z ie  b y łe ś ,  g d y  b o s i ,  z g ł o d ­
n ia l i ,  p ó ł n a d z y ,  s t r z ę p y  n ie  lu d z ie  g o d z i n a m i  na  
m r c z le  s t a l i ś m y  n a  a p e lu .  N a s z e  g l o s y  r o z p a c z y  
d o c ie r a ły  do L o n d y n u ,  M o s k w y ,  W a s z y n g t o n u ,  t y l ­
k o  do c i e b ie  d o t r z e ć  n ic  m o g ł y ,  b os  b y l  g ł u c h y  l 
ś l e p y  na n a sz ą  n ie d o le ,  a do  s p r a w c ó w  n a s z e g o

n i e s z c z ę ś c i a  -  w r o g ó w  k r z y ż a  s ia ł e ś  s w o j e  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a .  „Z  B o g i e m  b y łe ś  w  s o j u s z u  i z  m o r ­
d erc ą  w p a k c ie " .

N ie  w i e m y ,  co  „ n a m i e s t n i k "  C h r y s t u s a  m ó g ł  p o ­
w i e d z i e ć  na s w o j ą  o b r o n ę ,  n ie  w i e m y ,  Jaki w y r o k  
o t r z y m a ł  1 c z y  n a d a l  p o z o s t a ł  ś w i ę t y m .  W ie m y ,  ze 
u m i e r a ł  d łu g o  i w i e m y ,  że  na  u l i c a c h  m i a s t  p o l ­
s k i c h  w o k r e s i e  ż a ł o b y  n ie  w i d z i e l i ś m y  z a ł z a w i o ­
n y c h  u c z u .

PRZEPOWIEDNIE MA NADCHODZĄCE 

DZIESIĘCIOLECIE 

N a jb l iższa  przysz łość
S t u p r o c e n t o w a  s y n t e t y c z n y  c h ib r o f i l  — Z a k o ń ­
c z e n ie  budow ry a k c e l e r a t o r a  25 b ev .  w  B r o o k -  
h a v e n  -  U t r z y m a n i e  p r z y  ży c łU  z w i e r z ę c l k  z e  
s z t u c z n y m  s e r c e m  -  Z a s t o s o w a n i e  w  m i e s z k a ­
n i a c h  p ł y t y  ś c i e n n e j  w y t w a r z a j ą c e j  ś w i a t ł o  — 
P r z e p o w i e d n i e  płc i z a r o d k a  l u d z k i e g o  — Z a s t o ­
s o w a n i e  k o m ó r k ,  p a l i w o w e j  — S a m o l o t  X-I5
0 s z y b k o ś c i  SlOd k m  go d z .  — Z a s t o s o w a n i e  s a ­
t e l i t ó w  w  n a w i g a c j i  I m e t e o r o l o g i i  — M i ę d z y ­
p l a n e t a r n e  r a k i e t y  b ez  z a ł ó g .

Z p ię ć  la l
T e l e s k o p y  r a d i o w e  b a d a j ą c e  „ k r a ń c e "  w s z e c h ­
ś w i a t a  d o s t ę p n e g o  dla  o b s e r w a c j i  — P r o d u k c j a  
s u p e r e l e k t r o n o w y c h  m ó z g ó w  o w i e l k i c h  m o ż l i ­
w o ś c i a c h  p o j e m n o ś c i  i  w n e l r z e m  z i e m i  — D u ż e  
p o s t ę p y  n a  p o lu  p r o g n o z y  m e t e o r o l o g i c z n e j  — 
T u r b i n y  g a z o w e  w  s a m o c h o d a c h  c i ę ż a r o w y c h
1 a u t o b u s a c h  — O s ią g n ię c i e  t e m p e r a t u r y  
100.000. Oflna p r z y  s c a la n iu  a t o m ó w  — W y s t r z e ­
le n i e  s a t e l i t y  z  z a ł o g ą  lu d z k ą  1 p o w r ó t  j e g o  n a  
z i e m ię .

Za d z ie s ięć  lat
S t u p r o c e n t o w a  s y n t e t y c z n a  i n s u l i n a  — K o n t r o la  
m u t a c j i  u r o ś l i n  i z w i e r z ą t  — D u ż e  p o s t ę p y  
w  le c z e n i u  a r t e r l o s k l e r c z y ,  r a k a  i z a b u r z e ń  
u m y s ł o w y c h  -  D u ż e  p o s t ę p y  w d z i e d z in i e  m a ­
t e r i a łó w  b u d o w l a n y c h :  s z t u c z n e  t w o r z y w a ,  m e ­
ta le ,  g l in k i  — B e z p o ś r e d n i a  z a m i a n a  e n e r g i i  n a  
e l e k t r y c z n ą  -  K o m u n i k a c j a  p r z y  p o m o c y  
s z t u c z n y c h  s a t e l i t ó w  — P o j a z d  m i ę d z y p l a n e t a r ­
n y  z  k i e r u j ą c y m  n im  c z ł o w i e k i e m .

W p rz e w id y w a n iu  na d a lszą  przyszłość
W y j a ś n i e n i e  b u d o w y  p o d s t a w o w y c h  c z ą s t e c z e k
-  D o k ł a d n e  z b a d a n i e  p r o c e s u  s t a r z e n i a  s ie  
O p a n o w a n i e  c y k l o n ó w  i h u r a g a n ó w  -  D o k ł a d n a  
p r o g n o z a  m e t e o r o l o g i c z n a  na SC d n i  — E k o n o ­
m ic z n a  m e t o d a  o t r z y m y w a n i a  s ł o d k i e j  w o d y  
z m o r z a  — Z a s t o s o w a n i e  w y b u c h ó w  a t o m o w y c h  
dla  p r a k t y c z n y c h  c e i ó w  p o k o j o w y c h  -  C z ło ­
w i e k  na k s i ę ż y c u .

{ P o d a j e m y  za  p r a s ą  z a g r a n i c z n ą )

r r p r  l u d z k i e

1) T y p  c h u l e r y c z n y  -  u kŁGiegn o d r u c h y  w a ­
r u n k o w e  p o w s t a j ą  s z y b k o  i s ą  t r w a ł e ,  c e c h u ­
j e  g o  p o p ę d l l w o ś ć  1 s t a ł o ś ć  w  d ą ż e n i u  d o  s p e ł ­
n i e n i a  z a m i a r ó w .

2) T y p  s a n g w l n i c z n y  -  u k t ó r e g o  o d r u c h y  
w a r u n k o w e  p o w s t a j ą  s z y b k o ,  a l e  te ż  i  s z y b k o  
ga< ma. J e s t  tn  t y p  p o r y w c z y ,  ł a t w o  z a p a l a j ą c y  
s ię .  a l e  i U w o  s t y g n ą c y  w z a m i a r a c h .

31 T y p  f l e g m a t y c z n y  -  u k t ó r e g o  o d r u c h y  
w a r u n k o w e  p o w s t a j ą  w o l n o ,  l e c z  J e ś l i  p o w s t a ­
n ą  t r w a j ą  b a r d z o  d łu g o .  J e s t  t o  t y p  b a r d z o  o -  
p a n o w a n y ,  s p n k o j n y .  a l e  k o n s e k w e n t n i e  d ą ż ą ­
c y  d o  s p e ł n i e n i a  swfy c h  - z a m i e r z e ń .

4) T y p  m e l a n c h o l i c z n y  -  t y p  c z ł o w i e k a  s ł a ­
b e g o ,  u k t ó r e g o  o d r u c h y  w a r u n k o w e  s ł a b o  s i ę  
t w o r z ą  i ł a t w o  n i k n ą  J e s t  t o  t y p  n a  o g ó l  o b o ­
j ę t n y  n a  p r z e j a w y  ż y c i a ,  m a ł o  a k t y w n y  1 m i ę k ­
k i  w  p o c z y n a n i a c h .

K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y  
na 46 tydzień roku 

6 — 12 listopada 1960 r.

Wschód
słońca

Zachód
słońca

6 N Leonarda. Sew eryna, Feliksa 6,41 15,58
7 P Antoniego, Adolfa 6,43 15,57
8 W W iktoryna, Gotfryda 6.45 15.56
9 S Teodora, Ursyna 6,46 15,54

10 C Andrzeja.. Trytona 6.47 15.52
11 P Marcina, Bartłom ieja 6.49 15,50
12 N Braci m ęczen., W itolda, Marcina 6,51 15,4B
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POZIOMO:
1. G ru b a  gałąź. 5. K a rm a  dla bydła  G. 

G rzyw ny. 7. U tw ór liryczny. 8. Służy do 
zamknięcia .  10. Moneta. 14. Owoc południowy 
16. W abią  tak  często psa. 19. Źródło  e n e r g i i  
elek trycznej p rądu  stałego. 20. Może być N a ­
rodow a. Miejska, Gminna...  21. Otacza. 22. 
K urek .  23. Człowiek bezwzględny. 
PIONOWO:

1. Owoc palmowy. 2. Może być a tm osfe­
ryczny. 3. Od razu. 4. Z n a jd u ją  się w kartach. 
9. DowódLa kozaków. 10. N azw a k la w ia tu ry  
organow ej.  11. N azw a m urzynów  wysp po­
linezyjskich. 12. P ort  w  płn. Afryce. 15. A- 
patia .  17. Pole. 18. M iasto  w płn. Afryce.

fćl________
y u u u u D i a i i u a a a u
□ □ □ □ □ □  a
n o n n o i i B D c i o u u u
e  b  o □ □ d  a 
□□□asiinnHocsfc.
□ □ □ □ □ □ □  
nnnsananrw aciu  
q n  n u a □ y  
□□□□□□Ranociou
□ n a M n  □ a □□□□□□□naariaa
□  □  □  c i  □  □  u  
'□Bosaonaacanau
O  Ej d  □  n  a D
TiDaaonnaaGOBB

W ędrów kę  po  labiryncie  rozpoczynamy od 
górnej li tery  „C"‘, po czym posuw am y się l i ­
te ra  p o  literze, tak by dotar łszy  dn dużej li­
tery  ,.Y 1 umieszczonej w e w n ą t rz  figury m o ­
żna było po drodze odczytać u k ry tą  w labi­
ry n c ie  zagadkę - rozwiązanie. W rozw iązaniu  
należy podać odczytany  te k s t  zagadki oraz  
jej p raw id łow e  rozwiązanie .

W y d a w c a :
W v d a w n i c t w o  L i t e r a t u r y  H e l ig l j n e j  

R e d a g u j e  K o l e g i u m  
A d r e s  r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a ,  u l .

W ilcza  31. T e l e f o n y :  8-Sf-M: 21-74-flB.
Z a m ó w i e n i a  1 p r z e d p ł a t y  n a  p r e n u m e r a t ę  

p r z y j m o w a n e  sa  w  t e r m i n i e  do d n ia  ta m ie s i ą c a  
p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y  p r z e z !  
U r z ę d y  P o c z t o w e .  l i s t o n o s z y  o r a z  O d d z i a ł y
l n e l e g a t u r v  . .K u c h u " ,  M o ż n a  r ó w n i e ż  2 a m o -  
w ić  p r e n u j / . c r a t e  d o k o n u j ą c  w p ł a t y  n a  k o n t o  
PK O  N r  1—B—10OO20 — C e n t r a la  K o l p o r t a ż u  P r a s y
i W y d a w n i c t w  . .R u c h "  W a r s z a w a ,  u l.  S r e b r n a  
1 2 . Ńa o d w T o c ie  b l a n k i e t u  n a l e ż y  p o d a ć  t y t u ł  
z a m a w i a n e g o  c z a s o p i s m a ,  c z a s o k r e s  p r e n u m e ­
r a t y  o r a z  i l o ś ć  z a m a w i a n y c h  e g z e m p l a r z y .

C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — zł 26. p ó ł ­
r o c z n ie  — zł  S2, r o c z n i e  — z ł  104.

C e n a  p r e n u m e r a t y  z a  g r a n i c a  j e s t  o w^yż- 
s z s  o d  c e n y  p o d a n e j  w y ż e j .  P r z e d p ł a t y  n a  t ę  
p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  n a  o k r e s y  k w a r t a l n e ,  
p ó ł r o c z n e  1 r o c z n e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o l p o r t a ż u  
w v d a w m i c l w  Z a g r a n i c z n y c h  . H u c h ' 1 w  W a r s z a ­
w ie ,  u l .  Wil? .a  4fi zjj p o ś r e d n i c t w e m  P K O  W a r ­
s z a w a .  K o n t o  N r  l-fl-100024.

Z a k ł a d y  W k l ę s ł o d r u k o w e  R S W  „ P r a s a 11,  W ar­
s z a w a ,  u l.  O k o p o w a  Kft'12. Z a m .  1341. C-1S.



Po raz  p ierw szy  w  Polsce p ro d uk u je  się 
błonę f i lm ow ą dla k inem atografii .  P ro d u k ­
cję rozpoczęły Z akłady  G orzowskie

W listopadzie w  Zielonej Górze odbędzie 
się sesja R ady N aukow ej TRZZ. N a sesji o 
m aw ian y  będzie p ro b lem  małych  m ias t  na 
Ziemiach Zachodnich, ich funkc je  i k ierunki 
przyszłego rozwoju.

W k ra ju  ku rsu je  obecnie  milion pojazdów 
m echanicznych. N ajw ięce j bo p ra w ie  700 tys. 
pos iadam y motocykli,  ponad  120 tys. sam o ­
chodów ciężarowych i tyleż osobowych, oko­
ło 80 tys. c iągników o raz  k ilkanaśc ie  tys 
au tobusów , sam ochodów  san i ta rnych ,  furgo­
n e te k  itp.

W arto  przypom nieć, że w  1939 r. z a re je s t ro ­
w anych  było  w Polsce za ledwie 54 tys. po ­
jazdów  mechanicznych.

A r tu r  F lem ing  w spó lodkryw ca  rad a ru  
z m ar ł  w  w iek u  79 lat. W czasie drugiej w o j ­
n y  św iatow ej byl on d oradcą  gab ine tu  C h u r­
ch il la  do spraw naukow ych .

R ad ioak tyw ny  s t ro n t  .90“ a ta k u je  żywność. 
S tw ierdził  to p rofesor u n iw ersy te tu  w Tokio 
Yoshie Hiama. P o m im o  w s trzy m a n ia  prób 
n u k lea rn ych  ilość s t ron tu  ,.90'' w p okarm ach  
w zrosła  w o s ta tn ich  la tach  4-krotnie, a w 
kościach ludzkich  5-krotnie..

W Tybecie ChRL skons truow ano  n iedaw no  
m łocarkę  o napędzie  wodnym. Jest to p ie rw ­
sza tego typu m locarn ia  w  dziejach Tybetu . 
J e s t  ona  w s tan ie  w ym łócie  w  ciągu doby 
plony zboża zebrane  z 3 ha  ziemi. N ada je  
się o na  szczególnie do w a ru n k ó w  te ren o ­
wych Tybetu, k tóry  jak  w iadom o obfitu je  
w liczne rzeki i s t rum ien ie .  W przeszłości 
mlncka  w Tybecie  o d b yw ała  się przy  po­
mocy ręcznych cepów lub  m etodą  w y d e p ty ­
wania. z iarna  z kłosów na specja lnych  k le ­
piskach.

W pieczarach  T un h u a n g u  (ChRL) znale­
ziono zabytk i k u l tu ry  chińskiej . Z achow ane  
obrazy  dzieła sztuki i p rzedm io ty  są cennym  
źród łem  dla badaczy i artystów'. Uczeni ch iń ­
scy dokonali renow acji  pieczar, k rużganków  
5 tarasów.

W pobliżu Chińskiego M uru , gdzie ongiś 
rozpościera ła  się pustyn ia  rosną  obecnie  
upraw y, k tóre  znakom icie  p rzyję ły  się na  no­
w y m  gruncie. T ak  Chińska  R epub lika  L u ­
dow a po trafi  w ykorzystać  n aw e t  pustynie, (b).

7 n f q c z o  /  w i t a n i a

Z w y r z a j  p o d a w a n i a  s o b i e  r ę k i  p r z y  p o w i l a n i u  
p o c h o d z i  ad  n a  j d a w n i  e j  s z y c h  c z a s ó w :  d w a j  m ę ż  
c z y ź n i ,  s p o t y k a j ą c  s ię ,  o t w i e r a l i  i w y c i ą g a l i  p r z e d  
s i e b i e  p r a w e  r ę c e  n a  d o w ó d ,  ż e  n i e  m a j a  w  n i c h  
u k r y t e j  b r o n i  i n i e  m a ł ą  ż a d n y c h  z ł y r h  z n m i a  
ró w ,

„ N Ę D Z N I C Y "  N A  E K R A N I E .  D w i e  w i e l k i e  w y ­
t w ó r n i e  f i l m o w e ,  S N  P A T H E  C I N E M A  I D E F A  z r e a  
ł l z c w a ł y  n o w ą  w e r s j ę  „ N ę d z n i k ó w * '  w g  z n a n e j  e p o ­
p e i  Y i c t o r a  H u g r , F i l m  t e n ,  k t ó r >  n i e b a w e m  u j r z y ­
m y  n a  n a s z y c h  e k u n a c b  z o s t a ł  n a k r ę c o n y  w  n a t u ­
r a l n y c h  k o l o r a c h  i n a  e k r a n  p a n o r a m i c z n y .  N a l e ż y  
j e s z c z e  d o d a ć ,  że  p r o d u c e n c i  w s z y s t k i e  r o l e  o b s a d z i l i  
n a j z n a k o m i t s z y m i  a k t o r a m i ,  z  k t ó r y c h  w i e l u  z n a  
m y  7 p o p r z e d n i c h  f i l m ó w .  P o n i ż e j  r e p r o d u k u j e m y  
f c i o s  z  t e g o  f i l m u .

J A K I E  TO P R O S T E . , .  Z n a k o m i t y  f i z y k  A l b e r t  E i n ­
s t e i n  (1897—1953) z o s t a ł  p o p r o s z o n y  k i e d y ś ,  ż e b y  w  
k i l k u  s ł o w a c h  w y j a ś n i !  n a  c z y m  p o l e g a  s t w o r z o n a  
p r z e z  n i e g o  t e o r i a  w z g l ę d n o ś c i .  N ie  n a m y ś l a j ą c  s ię  
w i e l e ,  E i n s t e i n  o p o w i e d z i a ł  n a s f ę p u j ą r ą  a n e g d o t k ę .
— „ N a p y t a ł e m  k i e d y ś  n i e w i d o m e g o ,  c z y  n i e  c h w a l ­
b y  n a p i ć  s ię  m l e k a .  Z a p y t a ł  m n i e  w t e d y ,  co  to  j e s t  
m l e k o .  O d p a r ł e m  -  ż e  >o l a k i  b i a ł y  p ł y n .  P ł y n ,  t o  
w i e m  -  p o w i e d z i a ł  n i e w i d o m y  -  a l e  co  z n a c z y  b i a ­
ł y ?  E i a l y ,  t o  k o l o r  p i ó r  ł a b ę d z i a  — t ł u m a c z y ł e m  d a ­
le j .  A co to j e s t  ł a b ę d ź ?  2 e b y  m u  p l a s t y c z n i e  t o  w y ­
j a ś n i ć  u i ą l e m  g o  2 a r a m i ę ,  w y p r o s t o w a ł e m  j e  i  z n o ­
w u  z g i ą ł e m  w t e n  s p o s ó b  J a k  ł a b ę d z i e  z g i n a j ą  s z y ­
ję , m ó w r ia c  j e d n o c z e ś n i e ,  ż e  ł a b ę d ź  to  t a k i  p t a k  co  
m a  d ł u g a ,  w y g i ę t ą  s z y j ę .  -  T e r a z  j u ż  w i e m  c o  10 
j e s t  m l e k o  — n d p o w i e d z i a ł  u r a d o w a n y  n i e w i d o m y ' 1.

K s .  S T A N I S Ł A W  S T A S Z I C
K s.  S t a n i s ł a w  S t a s z i c ,  g o r l i w y  ohroń-Ca p r a w  

m i e s z c z a n ,  p o ł o ż y ł  d u ż e  z a s ł u g i  ii la  k r a  ju -  S t a s z i c  
j e s t  p o s t a c i ą  n i e z w y k l e  p i ę k n ą  w  n a s z y c h  d z i e j a c h .  
C a l e  s w o j e  ż y c i e  p o ś w i e c i ł  z w a l c z a n i u  k r z y w d y ,  
k t ó r e j  d o z n a w a l i  u c i ś n i e n l j  c a l e  ż y c i e  p r a c o w a ł  
n a d  o ś w i e c e n i e m  l u d u ,  S t a s z i c  p r z e m a w i a ł  p i ó ­
r e m .  w  s z e ś ć  l a t  o g ł o s z e n i u  K o n s t y t u c j i  3 M a j a  

w y s z ł o  j e g u  dz?c*o:  „ U w a g i  n a d  ż y c i e m  J a n a  2 a -  

r n o i s k i e g f l ' 1, a w k r ó t c e  p o l e m  j , . P r z e s t r o g i  d l a  
P o l s k i " ,  w k t ó r y c h  p r>daje  p r o j e k t  p r z e b u d o w a n i a  
p a ń « t w a  p o l s k i e g o  i o d r o d z e n i a  n a r o d u .

P i ę t n u j e  zło, w y k a z u j e  w a d y  c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  
p o d a j e  ś r o d k i  r a t u n k u  o j c z y z n y .  W y c h o d z i  z za  
ł o ż e n i a ,  że  „ z a w s z e  t a k i e  z w y k ł y  b y ć  R z e c z y p o ­

s p o l i t e ,  j a k i e  s ą  o b y c z a j e  i w y k s z t a ł c e n i e  o b y w a ­
t e l i "  ( p o w i e d z e n i e  J a n a  Z a m o j s k i e g o ) .  D o w o d z i ,  że  

n a j w a ż n i e j s z y m  c e l e m  w y c h o w a n i a  w i n n a  b y ć  
p r a w d z i w a  s z c z ę ś l i w o ś ć  c z ł o w i e k a .  S z c z ę ś c i e  j e d ­
n o s t k i  j ę s t  j e d n a k  n i e r o z d z i e l n e  od  s z c z ę ś c i a  o g ó ł u ,  
w y n i k a  z  u ż y t e c z n o ś c i  w s z y s t k i c h  j e d n o s t e k .  O s t a ­
t e c z n y m  c e l e m  w y c h o w a n i a  w i n n a  b y ć  u ż y t e c z n o ś ć  
k a ż d e g o .  W s k a z u j e  n a  to , ż e b y  d z i e c i  w y c h o w y w a ć  
n a  l u d z i  u ż y t e c z n y c h ,  a w t e d y  w s z y s c y  b ę d ą  
s z c z ę ś l i w i .

S t a s z i c  s z e r z y  o ś w i a t ę ,  w y c h o d z i  b n w i s m  z  z a ­
ł o ż e n i a ,  ż e  k t o  c h c e  n a r ó d  z g ł a d z i ć ,  n i e c b  w  n i m  
z g a s i  o ś w i e c e n i a  p o c h o d n i ę .

K S . T  G O H G O L

H U M O R

i ,- D u l c e 1 et d e c o r u m  esi p i u  p a i r i a  m o r i '*  

( S ł o d k o  i z a s z c z y t n i e  j e M  u m i e r a ć  za  o j c z y z n ę ) .  

( H o r a c y  w  w i e r s z u  do  m ł o d y c h  R z y m i a n .  W e r s e t  

t e n  u m i e s z c z a n o  n a  p o m n i k u  h e t m a n a  Z ń ł k i e w -  

s k i e s o  w  Ż ó ł k w i . )

2. . . I t a l i a  f a r a  d e  s e "  ( W ł o c h y  p o w s t a n ą  d z i ę k i  

s o b i e  s a m y m . ]

( H a s ł o  r z u c o n e  p r z e z  k r ó l a  s a r d y ń s k i e g o  K a ­

r a ł a  A l b e n a  w  o k r e s i e  W i o s n y  L u d ó w ) .

3. Rex  A u g u s ie ,  iu d ic a  i u s t e ‘' (Tfrńlu A u g u ś ­

cie. w:y r o k u j  s p ra w ied l iw ie ) .

( P o d a n i e  m o w i .  że  g d y  Z y g m u n t  A u g u s i  w y ­

d a w a ł  w a ż n y  w y r o k  w  s a l i  p o s e l s k i e j  n a  W a ­

w e l u .  g ł o w a  z  z a w i ą z a n y m i  u s t a m i  m i a ł a  s ię  

w ł a ś n i e  d o  r l e g o  o d e z w a ć  p o w y ż s z y m i  s ł o ­

w a m i ) .

4 . . Id ź  z ł o to  d o  z l a t a "

( P o s e ł  B o l e s ł a w a  K r z y w o u s l e g c .  J a n  z G ó r y ,  

p r z v b y w s 2 v do H e n r y k a  V z  p r o p o z y c j ą  p o ­

k o j u  w  o d p o w i e d z i  n a  o t w a r c i e  p r z e z  c e s a r z a  

s k a r b c a  n a  z n a k .  ż e  m a  c z y m  w o j o w a ć ,  z d j ą ł  

z p a l c a  p i e r ś c i e ń  i r z u c a j ą c  g o  d o  s k r z y n i  

r z e k i :  „ I d ź  z ł o t o  d o  z ł o t a ,  m y  P o l a c y  w a l c z y ­

m y  ż e l a z e m ' 11.)

5. , .J anr i n i e  z  s o l i  a n i  z ro li .  a l e  z  l e g o .  c o  

m n i e  b o l i .  w y r o s ł e m ' 1.

( P o w i e d z e n i e  S t e f a n a  C z a r n e c k i e g o .  d o c i n e k  

K o n i e c p o l s k i m  i L u b o m i r s k i m ,  k i e d y  o m i n ę ł a  

g o  b u ł a w a  h e t m a ń s k a ,  n a d a n a  J e r z e m u  L u b o ­

m i r s k i e m u  )

W y b r a ł  i o p r a c o w a ł :  K s.  T. G o r g o l
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